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Wiadomości z Niemiec 
niestety nie se przesadzone

Nowe szczegóły o niebywałych okrucieństwach
antyżydowskich

Londyn , 27 3. Ż A T . W y b itn y  p rzem ysło­
w iec  żydow sk i, k tóry  zdołał w ydostać się z 
N iem nie, w  rozm ow ie z przedstaw icie lem  ż A T -  
nej ośw ie tlił sytuację Ż ydów  w  N iem czech. 
Jak w yn ik a  z tych ln fo rm acy j, ż j j ą  oni pod 
c iąg łym  strachem  popłochu i b ezp raw ia  h it le ­
row skiego. N a  p row in c ji Ż yd z i b o ję  się po ­
zostać na noc w  swoich  m ieszkaniach, k ry ją c  
się w  okolicznych  lasach i borach. Zorgan izo ­
w ane oddzia ły  narodow ych  socja listów  p rze­
szukuję system atyczn ie w  nocy m ieszkania 
żydow sk ie. N ie  a taku ję oni ani kobiet ani 
dzieci, zaś w  dzień nie u jaw n ia ję  sw ej d zia ­
łalności, lecz skoro ty lk o  zapadnie zmrok, roz- 
p oczyn a ję  terorysiyczne w yczyn y . W ie lu  Ż y ­
dów  zam ordow ano, w ie lu  poddano straszli­
w y m  torturom . Zm uszano ich m ian ow ic ie  do 
przechodzen ia w zd łu ż szpa lerów  h it le ro w ­
skich, k tórzy  tak długo n ieszczęśliw ego ok ła­
da li żelaznem i prętam i, dopóki o fia ra  n ie  stra 
t i ła  przytom ności. H itle row cy  w y m y ś la ję też 
bardzie j w y ra fin ow an e  odręki.

R ów n ież  w  B erlin ie  w ie lu  Ż yd ów  ukryło  
się u swoich  p rzy ja c ió ł chrześcijan , bądź na 
p row inc ji, gdzie sę n ieznani. O fia ry  te rom  
w  w iększości składa j ę  się z  ludzi, n ie  m a ję -  
żych  z  p o lityk ę  n ic  w spólnego.
- O statn io znów  zaostrzy ł się gospodarczy b o j­
kot an tyżydow sk i. S pec ja ln y  kom itet gospo­
darczy  narodow ych  soc ja lis tów  zm usza banki 
do zam kn ięcia  rachunków  k lien tów  Żydów , 
ru jnu jąc w  ten sposób w ie lu  kupców  Żydów  
p o  te j p o ry  n iem a żadnych  oznak ja k ie jk o l­
w iek  pop raw y sytuacji. Składanie skarg na 
drodze sadow ej p rzec iw ko  aktom  gw a łtów  
h ie  m a p rak tyczn ie  żadnego znaczenia.

• • •

(!) Londyn. (Ż A T ). Dr. Harziberg, który dopiero 
co powrócił do Londynu z podróży o o całych Nism 
Czech stwierdza, że sprawozdania prąpy zagra­
nicznej o okrutayen wydarzeniach w  Niemczech 
nie są bynajmniej przesadzone. Z powodu niezwy­
kle ostrej cenzury informacje dzienników niemiec­
kich nie mogą być wiarygodne. Dr. Herzbeirg sam 
był wielokrotnie świadkiem uapadów na Żydów, 
wybijania szyb w sklepach żyaowokich itp. W  
wielu miejscowościach Żydzi znalężu się w sytua­
cji bez wyjścia: z jednej strony narodowi socjaliści 
domagają się, aby kupcy żydowscy zamknęli swe 
sklepy, z drugiej zaś stiany władze domagają się, 
aby sklepy były otwarte. Było wiele wypadków 
wyrywania brody u starszych Żydów i spalenia 
włosów.

Bojkot anty-źydowski zaostrzył się ostatnio 
Jeszcze bardziej ponieważ członkowie rządu wyda 
Ją zarządzenia, aby nie kupować u Żydów.

Z prywatnego listu, który nadszedł od członka 
ambasady brytyjpkiej w Londynie wynika. 4e o- 
krutne prześladowania Żydów są systematycznie 
kontynuowane. Byłoby błędem —  powłedzianem 
łsat w  liście —  łączyć prześladowania socjalistów

i komunistów z prześladowaniem Żydów nietylko 
dlatego, że przeważnie ofiary teroru rekrut aj ą się 
ze stanu średniego, lecz również z tego powodu, 
że Żydzi cierpią wskutek fizycznych aktów gwał­
tu w znacznie większej mierze, niż wiejla członków 
partji marksistowskich.

Potworne znęcanie się
nać rabinem E r  ichem w Duisnurgu

( ! )  Essen, 27 o. PA T ). W  Duisburgu grupa hit­
lerowców wtargnęła do mieszkania znanego i po­
pularnego wśród żydów  polskich rabina Bereischa, 
który przed kilku dniami został już raz pobity, 
wywlokła go  na ulicę, owiuęta w sztandar repu­
blikański niemiecki i w tym stroju pędziła przy 
wrzasku gawiedzi przez glownę ulice unista. PoIJ 
cja nie zapobiegła temu. Dopiero po fakcie aresz­
towała Bereischa ze względu na jego własne bez­
pieczeństwo. Żonę rabina, znajdującą się w cią­
ży, dotkliwie pobito. Kunsul polski w Essen w  
towarzystwie swego zastępcy odwiedził przebywa 
jącego w  areszcie policyjnym rabina i interwenjo- 
waf u prezydenta regencji.

W  Kolonjl wtargnęli umundurowani hitlerowcy

do mieszkania obywatela polskiego, kupca Abra- 
Law t i ^rzociawazy drut telefG.Jczi.y zaczęli gro­
zić jemu i jego  ion ie śmiercią. Żona Abrahama, 
która z przestrachu wyskoczyła okn^m z  piarwaM 
go  piętra, złamała nogę f doznała obrażę* w e­
wnętrznych. Abrahama napastnicy pobili do krwi. 
Sąsiadzi zaalarmowani L z y k itm  napadniętych 
wezwali policję i pogotowie, które przewiozło po­
bitych do szpitala m iękkiego. Napastnicy nblegO.

Wypadki w Wiesbadenie
uj SuiiBfle Komunikatu policyjnego

( ! )  Wiesbaden. (ŻAT ). Policja ogłosiła komuni­
kat- który głosi:

„W  mieńcie zaszły pożałowania godne wypadki 
Liczne oddziały młodzieży przeciągał; przez m ia- 
sto, zmuszając do zamknięcia sklepów 'ydLowskicłJ 
i  dopuszczając się rękoczynów w stosunku do nió- 
ktorych właścicieli sklepów. Również przechodnie 
o wyglądzie żydowskim byli m e  waiani i  po czę 
ści poturbowani. Policja  na drodze wzmożonych 
patroli postarała się o przywrócenie porządku.

K ie, ownictwo partji narodo v?o-socj aJistycznejj 
potenil.) ta, Jtykroczemu, i w y ja ło  carząazenia, tu­
by członkowie parflji w  wypadkach aikich nie u- 
OEestmczyii".

D imigrant? do Stanów Zledn.
( ! ) N. Jork, 27. 3. (P A T ). L iga  obrony praw 

człow ieka i obywatela zwróciła się do RoOfteveita, 
by zezwolił na imigrację do Stanów Zjednoczonych 
żydom , będącym ofiarami prae<Sa Ic  „-snia w> Niom 
czech.

Jak zareaguje Hitler na propagandę
antyniemiecką?

Zapowiedź „spontanicznej walki obronnej" i bojkotu Żydów
B erlin , 27. 3. (S ch ) M in ister uśw iadom ien ia  

narodow ego i propagandy dr. Goebbels o d w ie ­
d ził baw iącego  w  BercLtesganed kanclerza H i­
tlera, z k tó rym  odbył naradę, ja k ie  kroki po­
czyn ić w obec propagandy an tyn ie in ieek ie j za ­
granicą. Juk z kół o fic ja ln ych  donoszą, zarzą ­
dzenia rządu R zeszy m a ją  być  u trzym ane na­
razić  w  gran icach  ustawowych. G dyby  m im o 
to  kam pan ja  an tyn iem iecka n ie ustała, „n ik t 
n ie  pow in ien  się d z iw ić , je że li naród n iem iec­
k i spontanicznie ze rw ie  s ię do w a lk i obron­
nej. Jednym  z tak ich  skutecznych środków  
będzie (c zy  dop iero  „będzie "? ! —  h ed .) p ro ­
paganda bojkotu  sk lepów  żydow skich . W sze l­
k ie j ak c ji an tysem ick ie j —  głosi da le j enun­
c ja c ja  o fic ja ln a  —  będzie się rząd przyg ląda ł 
bezczynn ie i w yczeku jąco  (a  jak  p rzec iw dzia ła  
obecnie? —  R ed .) tak jak  zach ow yw a ły  się 
rządy zagraniczne wobec propagandy an tyn ic- 
m ieck ie j i w iadom ości o .rzekom ych" ok ru ­
cieństw ach".

• • ■

(:) Berlin- 27. 3. ($ch) ,-Angriif“ zapowiada 
i dziś pudjęcie przez partię hitlerowską najenerę: 

czniiejszej walki przeciw międzynarodowej żydo­
wskiej propagandzie bojkotu i akcji antyniermeckieć 
Wedile tej zapowiedzi- ma być już jutre wyda u- 
zarządzenie- zmierzające do zorganizowania ol­
brzymiej akejt narodowej, celem utworzenia korni

tetów bojkotowych przeciw sklepom żydowskim 
w  Niemczech, jako odwet za groźby oojzotowe 
żydostwa międzynarodowego. Równocześnie w * 
być podjęta na nieoywaią sralę propaganc żąda­
jąca wprowadzania numerus clausus dla Żydów w. 
pewny Co zawodach akadenuci len 1 ioctytucjacta 
publlezuych. „Ponad S miBcmów fadzi.   głosi ofi­
cjalna zapowiiedz partji r-arodowo-sc-a ’»».
— znajduje się w  Niemczech ber pracy, a uara 
prolełarjat inteMgencfcl wynosi paoęset tysięcy o* 
sób. Mimo to naród niemiecki zetzwottt (!1) setkom 
tysięcy intelektu alistam żydowskim zajmować ster 
no Wika akademickie. Ci waśnie odwdtzSęazyii Sto 
Niemcom w ten sposób, że podkopują utŁaowisko 
Niemiec p izez szerzenie w  świecje b.. vc*tyuoycL 
ktamsitw (? ! )  CeJem ochrony Przed tego rodrajn 
dziaitaiuuściią podnosi się obecnie żądanie dopu- 
szietzenia Żydów w  Niemczech do -yoszych uczeł 
ni i do zawodów adwokackich i lekarskich tyjtoo 
w stopniu procentowym, odpowiadającym stosunku 
wi procentowemu ludności żydowskiej. WaOca o- 
broruna ma hyć prowadzona Przez olbrzymią a- 
kc.ję uświadomienia narodowego. Doprowadzi to 
może do dawno upragnionego wyiaśttlenea stosoti­
ku między narodem niemieckim a tymi. krćrey nie 
okazali zrozumienia dla przyjacielskiej gototny i 
z okazji rewolucji narodowej, podczas k^órei *«d  
nemu z Żydów ani włos nie spadł z głowy (|J) — 
wzniecili międzynarodową kampanię nieukwiści 
przeciw NienKom".
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OZJASZ THON

Dzień wszcchlud/kiej solidarności
P rzeży liśm y  dzień  górn y  i —  bardzo chm ur­

ny. N a  całej „G e o jkum ene" —  „Z iem i zam ie­
szka łe j" —  jak  się w  starożytności w yrażano, 
wszędzie, gdz e istn ie je  jak ieś żydow sk ie  osie­
d le —  a na jak im  punkcie ku li z iem sk ie j ta ­
k ich  osied li niem a?! —  rozlegał się głos żalu i 
smutku, ale też okrzyk  gn iew u  i oburzenia 
na to wszystko, co się d z ie je  Ż ydom  w  N iem ­
czech. T o  w o ła ł zjednoczony w  bólu i gn iew ie  
naród żydow sk i dc w ieczystego C złow ieczeń ­
stw a i skarżył się srodze na upadek i zw ie- 
rzęcenie tak ie j części rodu ludzkiego, o k tóre j 
się m yśla ło  zawsze, że ona w e  w spólnocie 
ludzk ie j za jm u je  poczesne m iejsce. A  do tych 
ża lów  i skarg naw iązano gorący apel do su­
m ien ia  ludzkiego, które i o ile  jeszcze jest 
czułe i w ra ż liw e  na k rzyw d ę  i bezpraw ie  i na 
jęk i bezbronnego, którego dzika przem oc dep­
ce i tratu je, ażeby ono się odezw ało  w  te j tak 
strasz liw ie  sm utnej d la  c yw iliza c ji chw ili.
‘ Jak grom  z jasnego nieba spadło to nagie 
zdziczen ie  części narodu n iem ieck iego na du­
szę ludzką. Jeszcze w czo ra j m yśla ło  się. że na­
ród  n iem iecki, k tó ry  się chętnie i fak tyczn ie  
n ie  bez słuszności nazyw a na iodem  p iew ców  
i m yślic ie li, kroczy7 na sam ym  czele ku ltury 
ludzk ie j, tam. gdzie na jprzedn ie jsze i na jbar­
d z ie j w yb rane narody przodują, w ytycza ją c  
w ysok ie  cele i wskazu jąc szczytowe drogi. 
W p ra w d z ie  w  czasie w7o jn v  w id z ia ło  się od 
N iem ców  niejedno, co b y ło  n iew ą tp liw ie  po­
tęp ien ia  godne, ale jakoś uw ierzono ich iłó- 
m aczeniu się, że zna jdu ją  się w  c iężk iej sy ­
tuacji, m a jąc  p rzec iw  sobie żyw io łow ą  n ie ­
n aw iść  p rzew aża jące j w iększości ludzkości. 
W o jn ą  usiłow ano tłum aczyć, chociaż nie ca ł­
k ow ic ie  w ybaczyć, zbytn ie  zdziczen ie i okru­
cieństwo. A le  n ikom u na m yś l n ie  przyszło, 
"że w  tym  narodzie istn ie je  w arstw a, tak gru ­
ba i ohydna, wprost zw ierzęcych  i k rw io żer­
czych  sadystów , k tó rzy  się rzucą taką n ie ­
b yw a łą  fu r ją  na n iew innych  i bezbronnych 
ludzi. D ługi czas nikt, choćby naw et b y ł b a r­
dzo  k rytyczn ie  i w prost w rogo  usposobiony 
w obec N iem ców  n ie m ógł w ierzyć , , że jednak 
człow iek  p rym ityw n y  o n ieokiełzanych p ier­
w o tn ych  instynktach, zdoła narzucić sw oją  
w ład zę  narodow i, k tóry  czci w iedzę  i w yzn a je  
w  sw oich  w ie lk ich  m istrzach w ysoką etykę. 
Z d aw a ło  się, że na iód  n iem ieck i zdoła oprzeć 
Się skutecznie i do sam ego końca nahalności 
H it le ra  i tych, których on sobie za ad ju tan- 
tó w  i trabantów  dobierał.

Stało się jednak, że naród n iem ieck i w  oso­
b ie  sw o jego  sędziw ego prezydenta załam ał 
ł i ę  —  A d o lf  H it le r  za tr ju m fow a ł. Pocieszano 
'®ię jednak  tem, że to ty lko  fo rm alne ob jec ie  
'w ła d zy  i w skazyw ano, że p rzecież dodano mu 
C yw ilizow an ą  straż, k tóra  ma czuwać nad 
fem , ażeby on się z  czasem —  oswoił, n ie jako 
iW szak, tak zapew n iano i łudzono się, lu dzi7' 
tacy , jak  Papen i H ugenberg, jakko lw iek  te 
akc jon iśc i doszczętni, to jednak ludzie kultu 
'r y  w yższe j, n ie dopuszczą do w ybuchu d ra ­
p ieżnych  instynktów . Otóż teraz ju ż św ia t 
,wśe, że go łudzono, św iadom ie  czy n ieśw iado­
m ie  łudzono i oszukano. Fak tyczn ie  H itle r, a 
'CO gorze j: h itle ryzm  w z ią ł całą w ładzę w  sw o­
j e  ręce brutalne, a ow i strażn icy są co n a jw y ­
ż e j —  loka jam i. W  N iem czech  rozszalał teror. 
'(jakiego ju ż on w ie lu  stuleci w  żadnym  kraju  
europejsk im  nie w idziano. Ż yc ie  ludzkie, 
jeześć ludzka i m ien ie  ludzkie m e m ają  tam 
Już żadnej św iętości, żadnego waloru. B rud­
n y m  butem  i pok rw aw ion ą  zbójecką pięścią 
depce się godność ludzką i zam ęcza się ż y ­
w y c h  ludzi. Co jeszcze w czo ra j n azyw a ło  się 
jprawem , spraw ied liw ością , uczciw ością lub 
Ichoćby w stydem  prz°d  św iatem , to  nagle prze 
^Stało istnieć, zg inęło  bez śladu, a n iepodzie l­
n ie  rządzą zbóje urzędow i i ochotniczy. Jakiś 
p iek ie ln y  żyw io ł sza leje bez hamulca, bez 
p rzeszkody w  N iem czech  Sam i zbóje m ów ią

o stutysiącach w rogów , k tórych  w  taki czyr 
inny sposób zam ierza ją  i postanow ili sprząt­
nąć, w iężąc ich i zam ęczając bezlitośnie. Swoim  
w rogom  politycznym , tak pow iadają , a za ­
tem kom unistom  j socjalistom , po.danow łii 
zadaw ać wyszukane i w yra fin ow an e  m ęczą1 
nie i uczynić ich po w szystk ie czasy n ieszko­
d liw ym i, lub w ytęp ić  doszczętnie.

Tym czasem  jednak jakby się Lestja za trzy ­
m ała na innej o fierze, znalezionej po drodze, 
zabra li się h it le row cy  do Żydów . Z  n iem iecką 
system atycznością i gruntownością, jak b y  po 
przebyciu  m ozolnych  stud jów  fachow ych , 
w zn ow ili zbóje całą w yra fin ow an ą  in k w izy ­
cję średniow ieczną. Co n ieraz się dzis ia j w i­
dzi w  różnych podziem iach z p rzyrządów  in- 
kw izycy jn ych . b ledn ie w'obec tego co ochotn i­
cze ka ty  H it le ia  czyn ią  Żydom . K rew  za m ie ­
ra w  żyłach  na w spom nien ie okrucieństw  do 
jak ich  stali się zdolni w  ciągu k ilku  dni za­
ledw ie  synow ie narodu, z którego łona w ysz li 
przedstaw ic ie le  n a jw yższe j m yśli ludzk ie j i 
na jszlachetn iejszej nauki. Męczą Żydom  ciało 
w7 sposób, k tóry  po w ieczne czasy będzie bu­
dził odrazę i wstręt, a jeszcze w ięce j i sro- 
m otn ie j obchodzą się z ich ludzką czcią i go­
dnością.

P rzec iw  te i bezprzykładnej, już istotnie za 
porrmianej oddawna ohydzie, podniosło w  
dniu w czora jszym  żydostw o całego św iata 
uroczysty roetest i w ezw a ło  ludzkość, ażeby 
zabroniła ostro i stanowczo zbrodniarzom  tej 
ohydy, która hańbi dostojeństwo ludzkie.

N aród  żydow sk i zam an ifestow ał sw o ją  
zw artą  i n iezachw ianą solidarność. Tak  —  
jesteśm y ży w y m  naroaem . a to znaczy ży w vm  
organ izm em  , k tóry  wszędzie ból g ryzący  od 
czuwa, jeś li jednak  część, czy  nawet ty lko  
cząstka doznaje pokaleczenia. N iem a na ku li 
z iem sk ie j Żyda. k tóry  czu je k rew  żydow ską 
w swoich żyłach, ażeby n ie b y ł do głębi duszy 
wstrząśn ięty straszliw ą Iraged ją , jaką p rzeży ­
w a ją  teraz Bracia w  N iem czech. O dczuw am y 
ból ich ran, odczuw am y całą zgrozę położe­
nia, jak ie  mi gotu ją  na ju tro, skoro chcą ich 
pozbaw ić w sze lk ie j m ożności zarobkow ania. 
W yp ie ra ją c  ich ze w szelk ich  zaw odów  w o l­
nych, uniem oż.liw ia kanalja  antysem icka Ż y ­
dom n iem ieck im  u trzym an ie się p rzy  życiu . 
W zy w a liś m y  przez ca ły dzień na całej ziem i 
sum ienie wszechludzkie, ażeb\ do tego okrut­
nego m ordow an ia  n ie  dopuściło.

Czy św iat nas usłucha? C zy wysłucha?
Otóż stw ierd zam y z uczuciem  w ie lk ie j ra ­

dości, że najlepsi nas nie opuścili. N ie  jeste­
śm y osam otnieni na św iecie, bo pWzy nas

stoją n iektóre całe narody, a na pew n o  taha^ 
moc. ludzi dobrych i prawych z  pośród w szy s t-' 
kich jm rojlów , że sic nam dusza radu je, gdyż! 
'.ue m usim y popaść w  slau zd rętw ien ia  m o ­
ralnego 7 powodu utraty w ia ry  w  c z łow ie - 
rzeństwo. N ie jesteśm y zdani na łaskę i n ie-1 
łaskę zb irów  h itlerow skich , bo jednak nas od  

j zagłady i od pohańbienia uchronią ći w s z y - ’ 
i scy, k tórym  słowa „c z łow iek " i „człow ieczeń -j 
' s tw o“  nie są pustym  dźw ięk iem , ty lk o  p e łn f 
!■ i wzniosłą treścią.

Jest n iew ą tp liw ie  smutną prawdą, że  nagłe 
ob jaw ion y  h itle ryzm  w  całej sw e j w strętnej 
nagości pobudził n iejeden d rap ieżny instynkt 
u tych. k tórzy  te instynkty ty lko  sztuczną ii 
cieniutką p ok ryw a ją  zasłoną. H it le ry zm  roz-- 
pętał bestję antysem icką n iem al na ca łym  
św iecie, a ona teraz zuchw ałe j ryczy, an iże li 
zazw ycza j. S łyszym y n iem al zewsząd groźne 
pom ruki i w ym yś lan ie  i srogie zapow iedzi ta ­
kich czy  innych okropności. Grożą, zapow ia ­
dają, straszą i szyku ją się do sw ojego  k rw a ­
w ego  rzem iosła. T o  z jaw isk o  okropne nas głę-; 
boko zasmuca. A le  n ie popadam y w  rozpacz, 
bo z dru g ie j strony, ze słonecznej strony do­
chodzą nas głosy w ie lk iego  i n ierozerw a ln ego  
braterstw a m iędzy ludźm i. Jakoś się w y ra ź ­
nie i w  całej pełni odrysow u ją  na horyzoncie  

■ p iękny i jasny obraz ca łkow ite j solidarności 
wsszechludzkiej, a ta jest jakby  m ocarna i niei 
zdobyta tw ierdza , w  k tóre j się chroni to, co 
n a jg łęb ie j osadzone jest w  ludzk ie j duszy —  
w ia ra  w  ród ludzki i jego  w ieczn y  i n iepoha­
m ow an y  postęp.

Tuż teraz n ap ływ a ją  —  i zapew ne coraz 
w ięce j ich nap ływ ać będzie —  ze w szystk ich  
stron św iata  w iadom ości, jak  to n a jw yżs i 
p rzyw ód cy  duchow i, a także duchowni, 

v/szvstkicb społeczeństw  zgłaszali w  tak ie j czy 
innej fo rm ie  pełny akces do naszego protestu, 
jak  nas zapew n ia li o  sw o je j sym patji i p rzy ­
rzeka li w ydatną  pomoc. T o  jest w  tych  n ie ­
zm iern ie  ciężkich  chw ilach , k iedy  na Śydo- 
stw o t a l ie  okropne spadają dośw iadczenia, 
w ie lka  i kojaca d la  nas pociecha. T o , co N a ­
ród żydow sk i, począw szy od Syna ju  i w  da l­
sze pokolenia, u siłow ał w pa jać  w  św iat cały 
i w szystk ie  jego  narody: braterstw o i so lidar­
ność całego ludzk iego rodu. to teraz nam  się 
sta je obroną i ochroną, nadzielą i pewnością.

Zapew ne —  dzień w czora jszy b y ł bardzo 
chm urny przez w spom n ien ie okropnych  
przejść naszych Braci w  N iem czech, ale za ra ­
zem b y ł bardzo górn y  przez ob jaw ien ie  się w  
całej potędze i w całym  blasku —  w szech ludz- 
k ie j solidarności.

Opfnja amerykańska i angielska 
demaskuje kłamstwa Goeringa

N ow y  Jork, 27 3. (B )  Z jednoczen ie Ż yd ów  
am erykańskich  w ręczy ło  am basadorow i n ie­
m ieckiem u w  W aszyngton ie  m em orandum , w  
którem  dom aga się od rządu Rzeszy: 1) p rze­
c iw staw ien ia  się w sze lk ie j akc ji i  propagan­
dzie an tysem ick iej, 2 ) ochrony życ ia  i m ien ia 
ludności żydow sk ie j, 3 ) zan iechan ia różnego 
traktow an ia  ludności żydow sk ie j i  4 ) n iew y - 
dalan ia z g ian ic  R zeszy te j części ludności ży  
dow skiej, która osied liła  się tam  po roku 1914.

Oświadcz* n ie  Goeringa, jakoby  w  N ie m ­
czech n ie m ia ły  m iejsca ak ty  gw ałtu  wobec 
ludności żydow sk ie j, prasa now ojorska nazy­
wa n iezgodn tm i z praw dą. N iek tóre  dzienn ik ' 
wskazu ją, żc na tak ja w n e  (kłamstwo n ic zd o ­
był się dotąd jeszcze żaden m in ister żadnego 
państwa cyw ilizow an ego .

* •

Londyn , 27. 3. P A T  „M anchester G uard ian1

i „D a ily  H era ld " p rzec iw staw ia jąc  się katego­
ryczn ie  w ystąp ien iu  Goeringa, k tóry  zaprze­
czy ł w iadom ości o  prześladow aniach  Ż yd ów  

,w  N iem czech, w ystępu ją  dzis ia j z nowem  
oskarżeniem  przec iw ko H it le r o w i G oerin gow i 
i G oebbelsow i, podając szereg now ych  przyk la  
dów  okrucieństw a i  znęcania się nad żyd a m i. 
Oba dzienn ik i w zy w a ją  Goeringa, aby w y p o ­
w ied z ia ł się co do w w m icn ionyth  p rzyk ładów  

zpow iad ją , że ju tro  podadzą n ow e fak ty  
barbarzyństw a h itlerow ców .

A kc ja  bo jko tow a  spontanicznie się ro zw ija  
i spow odow ała, że ca ły  szereg firm  ż y d o w ­
skich w  A n g lji zw róc ił się do p laców k i po l­
sk iej w  Lon dyn ie  z prośbą o podanie firm  w  
Polsec, do k tórych  m ożna by łoby  sk ierow ać 
zam ów ien ia , w yco fan e  z N iem iec z  rac ji b o j­
kotu. '
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P ro lo n g u je  się leszcze tylko na kilka dni!
a rcyd z ie ło  p. t. „ A R J A f c A ' *  z  F i ż b i e f ą  R E R G N E R  C  7  T  I I  | f  i l f l i
p o  cenach  p o ra n k ow ych . 50 gr. T —  zł. i 1’50 w  k in ie

B i a ł e  T ę  b y :  C h l o r o d o n t
Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całyin świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

( : )  W arszaw a- i l  3- P A T . Minister spraw 
'wewnętrznych w yda l w ładzom  administracji 
'ogólnej ^niecenie rozw iązania z dniem 28 bm. 
wszystkich jednostek organ izacyjnych  O W P , 
istniejących jeszcze na terenie p szc zegó ln ych  
tw o jew ództw - Zarządzenie to m otyw ow ane jest 
łem, że  działalność organizacji i czIohkow 
iO W P  iuż praw ie od samego zarania istnienia 
stanęła w  w yraźnej kolizji z kodeksem  kar­
nym  i nakazam i w ładz państwowych Obóz 
W ielkiej Polsk i w yw ołu jący stale ekscesy, za- ; 
burzenia i gw a łty , stał się czynnikiem , w p ro­
wadzającym  w  państwie zamęt, szerzącym  nie­
pokój, naruszającym  porząack I bezpieczeń­
s tw o  publiczne, podsycającym  nienawiści par­
tyjne | rasow e.

W ła d ze  państwowe w j  kaza ły  daleko posunię­
tą tolerancję w  stosunku do organizacji- ttkwi 
dując :ej działalność sporadycznie, tylko na 
terenie poszczególnyclih w ojew ództw . lub podda 
ląc represjom w yłączn ie  poedynczyC h  człon­
k ów  O W P , bądź stosując indywidualne śródjfi 
pre wuucyjne- Ostatnie jednak ekscesy no tere­
nie w o jew ództw  lwowskiego, krakowskiego I 
białostockiego, prow adzące do w -ywołanla o- 
gólnych  zaburzeń udowodniły, że  dalsze trJero

wanie O W P  by łoby  spizeczne z interesem 
państwa. D lategoż też minister spraw  we- 
wnęirznych zdecydow ał rozw iązać O bóz W ie l­
kiej Polski i na terenie tych  w ojew ództw , gdzie 
dotychczas nie został p rzez w łaaze  z likw ido­
wany-

^ r ó b a  w y w o ł a n : a  e k s c e s ó w  

i i u t y ź y r i o w s k i c h  w  W y s z o g r o d z i e

) }  yszogród, 27. 3. Ż A T . Ubiegłej n iedzieli 
nad ranem  tutejsi endecy usiłow ali w yw o ła ć  
rozruchy antyżydow skie, w yb ija ją c  szyby w  
sklepach i domach żydow skich . W  nocy z so­
boty na n iedzielę endecy o d h fli naradę w  mie 
szkaniu n ie jak iego  M ichałka i nad ranem  na 
murach dom ów  ukazały się antyży dowskie 
napisy, zaś kilku m łodzieńców  zr.częło rzucać 
kam ien iam i do m ieszkań ży dowskich. Do m ie 
szkania n ie jak iego W a lfisch a  rzucono kam ień 
w ażący kilku k ilogram ów . Zdołano p rzy trzy ­
mać dwóch m łodocianych łobuzów, których 
oddano do rąk po lic ji. P o lic ja  aresztowała 10 
uczestników w yb iyk ó w , w te j liczb ie i d zia ła­
cza endeckiego, Lew andow sk iego. Do W y s zo ­
grodu p rzyby ł starosta z Płocka.

Deironstracie 
iydcstwa

W arszaw a , 27. 3. (S in ) D ziś w  godzinach 
rannych w e  w szystk ich  bóżnicach odby ły  się 
m od litw y  i uroczyste p rzem ów ien ia  na znak 
protestu przeciw ko prześladow an iom  Ż yd ów  
w  N iem czech. O godz. 1-ej tłum zebranych 
na u licach B ielańsk iej i W ie rzb o w e j Ż yd ów  
z  okrzykam i „P recz  z H ifle rem r ruszył w 
stronę poselstwa i konsulatu n iem ieckiego. Z e ­
bra ł sie tłum. złożony z kilkuset osób, rzuca­
ją c y  na jrozm aitsze okrzyk i an tyn iem ieckie. 
P o l ic ja  rozprószyła  dem onstrantów . O  godz. 
j5-tej popołudniu w szystk ie  sk lepy żydow sk ie 
w  d zie ln icy  żydow sk ie j, a także w  innych 
dzieln icach, zostały zam knięte. Ludność opu­
szczając sklepy, udaw ała się do różnych in - 
stytuc^j, gdzie za im prow izow an e zostały w ie ­
ce protestacyjne. Jednakże gros ludności sku- 
*piął się w  Teatrze  N ow ości i p rzy  ul. Senator 
,sk iej to domu nr. 32, w  lokalu  Z w ią zk u  K u p ­
ców. N a p ływ  był tak o lb rzym i, że po lic ja  mu­
siała zam knąć bramę, aby w strzym ać dalszy 
dostęp d la  p r z y b i ja ją c y c h .  P ow z ię to  odpo­
w iedn ie  rezo lucje z gorącym  protestem  prze­
c iw k o  prześladow an iu  Ż yd ów  w  N iem czech  
Sk lepy zosta ły  zam knięte o  gods 5 popołu­
dniu. O d b y ły  się liczne w iece, jednak m an ife- 
stacy j u licznych  n ie  było, a to  na skutek za ­
kazu w^adz.

Zebrania protestacyjne 
na prowincji

{; ) Tarnów . 27- 3. P A T - Dzlsia ' odby ło  się, 
w  Tarn ow ie  olbrzym ie zebranie Żydów  ra  kte 
r©m po referatach uchwalono o s jry  protest 
p rzeciw ko gw a łtem  hitlerowskim  dokonyw a­
nym  na Żydachb ora z  podziękowanie dla rządu 
polskiego za opiekę nad Żydam i, obyw atelam i 
polskim i w Niem czech W  czasie zebrania sfrJe 
,py  b y ły  zamknięte. W  zebraniu w zięto  udział 
kilka tys ięcy  osób. j

( : )  K leh e  27- 3- P A T - W  dniu dzisiejszym 5 
w  Kielcach organizacje żydow sk ie urządziły i

protestacyjne 
polskiego

w iec  proiesrocyiny przeciw ko prześladowa­
niom Ż ydów  w  Niemczech. P o  wiecu w  synago 
idze uformował się pochód, liczący k i i a  ty sie 
cy, osób, który iprzeszedł ulicami miasta. Na 
zmaK protestu sklepy b y ły  zam knięte od godz' 
n y  17 do 18-tej.

(: )  Katowice. 27. 3. IK) RówtnrPż na Górnym Slą 
sku odbył się dziś szereg wieców protestacyjnych 
przeciwko terorowi hitlerowskiemu w  Niemczech. 
W Katowicach odbył się w.eozorem wielki wiec 
ogólmy w sali kupieckiej na Pocztowe!, gdzie po­
wzięto ostre rezolucje. Wieczorem odlbyło się po­

siedzenie gminy żydowskiej w  Katowicach, poświę 
{ ,eone również ucwa'etim protestu. Podobne w it­

ce odbyły się w Król. Hucie.
( : ) Sosnowiec. 27. 3- (K) W  związku z demon­

stracjami protestacyinemi całego żydostwa świato 
wego przeciiw gwałtom hitlerowców w  Niemczech, 
w  dniu dzisiejszym odbył się. w Sosnowcu, w pod-, 
wórzu domu. przy ul. Modrzejowskiej 18, wielki 
wiec protestacyjny. O godz. 5 popołudniu wszyst­
kie sklepy żydowskie zostały zamknięte na znak 
protestu. O godz. 5.30 na miejscu wiecu zaczęły 
się gromadzić tysięczne tłumy. Przemawiali: pre­
zes organizacji s.onistycznej dr. Melodysta i nad- 
rabin Hagiier- Po wysłuchaniu przemówień powŁiw 
to rezolucję protestującą przeciwko prześladowa­
niom Żj dów w  Niemczech. M. im. rezolucja w zy­
wa do ogólnego bojkotu towarów niemieckich, o- 
raz wyraża pod/ iękowanie rządowi polskiemu za 
interwencję, wyrażając nadz-eję, iż zawsze bę­
dzie stawał w  obronie polskich obywateli Żydów 
w Niemczech.

L w ó w , 27. 3. ( T )  D ziś w  południe odbyf się 
w  sali kasyna „A tla n tic "  o lb rzym i w iec p rote­
s tacy jn y  p rzec iw ko barbarzyństw om  w  N iem ­
czech. Sala pom ieściła  4,000 ludzi, jednako­
w oż dla w ie lo tysięcznych  tłum ów, które oto­
czy ły  gmach kina, brakło m iejsca, wobec cze­
go urządzono drugi w iec na oh rzym im  dzie­
dzińcu. N a  w iecu przem aw ia li prezes Srhm o- 
rak. sen. Schreiber, poseł Soir.merstein i poseł 

‘ Rotenslreich, poczem ucnwalono odpow iedn ie 
j rezolucje. P o  zgrom adzeniach ruszył tłum zło ­

żony z 15,000 pochodem  przez m iasto. W szy s t­
k ie sk lepy żydow sk ie b y ły  przez dw ie  godzi­
ny zam knięte. N a  teren ie całej w schodn iej 
Małopolski odbyło się około 120 zgrom adzeń 
protestacyjnych.

Protest sionistów rumuńskich
( ! )  Bukareszt, 27. 3. (PA T ). Komitet związku 

sjonistycznego ogłosił uchwalę, pi 'testującą prze­
ciwko prześladowaniom Żydów w Nieirezoch, —  
Rezolucja zawiera wyrazy sympatji pod adresem 
braci, poszkodowanych w  swoich prawach i god­
ności. Rezolucja protestuje przeciwko wywieszeniu 
hitlerowskich sztandarów ze swastyką na konsula­
tach niemieckich w  Palestynie.

Wydalenie 15 lekarzy żydóuisklch 
ze szRifala berllAshlego

(t ) Berlin. (ŻAT), Ze szpitala w  NeukOin usu 
nięio 15 lelkarzy żydowskich z ordynatorami dr., 
Hermanem Lichtensteinem i dr. Ryszardem W* io- 
gartenem na czele.

UlielKa eit ty niemiecka kampania bojkotowa 
organizowana we Francji

Paryż, 27. 3. ŻA T . Z  inicjatywy adwokata 
F renkla, znanego w  kołach emigracyjnych w  
Paryżu, odbyło się zebranie z udziałem przed­
stawicieli różnych zawodów, n i  którem na­
kreślono plan obmyślanej na wielką skalę 
kam panji bojkotowej przeciwko Niemcom na 
czas trwania teroru antyżydowskiego. W  tym 
celu iPwoizona ma być Liga gospodarczej 
moralnej w a la5 2 H tle r0wski<Tin Niemcami 
Podkreślone jest, że walka zwrócona jest prze 
(Siwko antysemityzmowi, nie zaś przeciwko 
innym objawom  życia wewnętrznego Nie  
miec. Liga, do której należeć m ają zarówno 
Żydzi jak i nieżydzi, ma prowadzić systema­
tyczną propagandę bojkotu wyrobów  niemiec­
kich. W szyscy żydowscy i nieżydowscy im ­
porterzy wezwani zostali tą drogą Jo eofnię- 
cia zamówień w  Niemczech. Liga zwróci się 
z apelem do publiczności, oby bojkotowała 
firm y niemieckie. Niemieckie weksle m ają  
nie być dyskontowane, Lekarze wezwani są, 
aby zastąpili medykamenty niemieckie me 
dykamentami innego pochodzenia i nie kiero­
w ali chorych do uzdrowisk niemieckich. —  
Kam panja znalzła ju i  w  Paryżu pewien od­

dźw ięk  w śród  k ilku  f irm  (w  tem  w ie lk a  firm a  
rad j  ow e ), które zan u low ah  sw o je  zam ów ie ­
n ia  w  N iem czech .

• • w

(1) Londyn, (ŻA T ). Indywidualny żydowski DOj
kot wyrobów inemLekich zatacza w Anglji coraz 
szersze kręgi. W ielu kupców żydowskich ogłasza 
listy w prasie z powiadomieniem, iż  zaprzestali 
sprowadzać towary z Niemiec.

Na zebraniu żydowskich właścicieli piekarń w 
Londynie uchwalono zabronić członkom związku 
majstrów piekarskich kupowania mąki niemieckiej 
lub innych wyrobów niemieckich Niepodporząd­
kowanie się tej uchwale pociągnąć musi wykluczę 
nie ze związku.

• • »

T )  Białogród, (ŻAT). Wśród kupców żydowskich 
w Jugoslawji szerzy sie żywiołowo ruch bojkoto­
wy przeciwko towarom niemieckim. Przedstawi,
ciele firm niemieckich otrzymują liczne powiado­
mienia, że dooćki w  Niemczech trw 3 barbarzyński 
tecw  w  stosunku do żydów , kuper żydowscy w  
Jugoslawji nie zamierzają sprowadzać towarów: 
z Niemiec. Ruch bojkotowy c^araąl te t koła b e  
żydowskie.
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DZIEŃ POLITYCZNY,

« « Na Wawel««

Sensacyjny artykuł posła St. Mackiewicza
„Słowo" wileńskie zamieszcza na naczel- 

nem miejscu artykuł redaktora Mackiewicza, 
poświęcony niedalekiemu już wyborow i P re ­
zydenta Rzplitej pi zez Zgromadzenie Narodo­
we. Poseł Mackiewicz w ypow iada dwie myśli 
V  swoim  artykule: że w ybór Prezydenta po­
winien odbyć się na W aw e lu  i że Prezyden­
tem Rzplitej powinien zostać marszałek P ił­
sudski. Oto co pisze naczelny redaktor „Slo- 
iwa“-

„O  ile  wiemy, projekt Zgromadzenia Narodowe­
go  na "Wawelu byl w  sferach rządowych poru­
szany, lecz żadnej decyzji nie powzięto. Żało­
walibyśmy, gdyby piękny ten proj ?kt miał się 
rozbić o względy czysto techniczne. Komnaty zam­
kowe na W awelu twOi/ą, jak wiadomo, am filaję. 
L r ź w i tej amfilady mogłyby być otwarte, a pre- 
zydjum Zgromadzenia Narodowego i jego komisja 
skrutacyjua przez cały czas pozostawać w  sali 
największej, do której członkowie Zgromadzenia 
Narodom ego mieliby wstęp wolny przed, po i w  
czasie oddawania głosu. W  Zgromadzeniu Naro­
dów em nie można przecież dyskntować, ani prze­
mawiać, przebieg tego Zgromadzenia ogram za 
się do wywołania z listy alfabetycznej seuatora 
względnie posła celem przyjęcia od niego biule­
tynu wyborczego i do ogłoszenia wyników glo­
sowania. Zbyteczne jest, aby w  jednej sali zasia­
dało przy pulpitach 555 senatorów i posłów. W y ­
starczy, jeśli senatorowie 1 posłowie będą m id i 
nieskrępowany wstęp na salę skrutacyjną. Prok la 
mowanie nowego Prezydenta może się odbyć 
z krużganków na dziedziniec wawelski. T ło  bę­
dzie prześliczne; aby zobaczyć coś tak cudnego, 
3ak ten dziedziniec, trzeba jechać aż do Florencji. 
W tych krużgankach w  obecności całego Zgro­
madzenia i publiczności, umieszczonej na dziedzin 
Cu, nowoobrany Prezydent może złożyć przepisa­
ną przez konstytucję przysięgę, ponieważ według 
Ustawy z 17 marca nie może tego uczynić w  ko­
ściele".

Uprzedzając zgóry ewentualne zarzuty pew ­
nych monarchistów, których projekt odbycia 
'Zgromadzenia Narodowego na W aw elu , w  da­
wnej siedzibie królów, oburzy(I), gdyż Prezy­
dent, to przecież tylko ,,pan w  meloniku'*, —  
poseł Mackiewicz wskazuje, że przy wyborze 
Prezydenta konieczna jest „pewna m ajesta- 
tyczność". T a  zaś najlepszy w yraz znalazłaby 
na W aw elu . Autor artykułu żali się w  dal­
szym ciągu, że parlament nasz zupełnie za­
niedbał strony dekoracyjnej, odświętnej, że 
wszystko u nas odbywa się szaro i niecieka­
wie. A  tymczasem „Polacy lubią dekoracyj­
ność i formę". Trzeba przyznać, że tę „deko- 
"aryjuoiić" rozumie pos. Mackiewicz nietylko i

w  sensie czysto zewnętrznym. Oto jego sło­
wa:

„Rozumiem, że gdyby iząd zdecydował się na 
W awel, to należałoby, aby przynajmniej ta część 
członków parlamentu, która posiada stopnie w o j­
skowe, przywdziała mundury. Tak samo uważał­
bym za bardzo pożądane, aby nowoobranego P re­
zydenta ktoś odrazu na W awelu powitał w  języ­
ku litewskim, a kto inny w języku ukrainsfam.
— Nie umiem różnojęzyczności naszego państwa 
odłączyć od pojęcia jego w ielk iego i dlatego ko­
nieczność podkreślenia tej rożnoj ;zyczności 
wprost odruchowo się u mnie w iąże z każdą chwl 
lą, w  której chciałbym widzieć maximum uroczy­
stego nastroju*1, (nasze podkreślenia).

Z  postulatu majestatyczności w yboru P re ­
zydenta wynika już kandydatura Marszałka 
Piłsudskiego. Pos. Mackiewicz pisze:

, Ceniąc formy, ceremonjalne obyczaje i piękną 
inscenizację w  chwilach w iele znaczących, rozu­
miem dobrze, że tKwi w  nerwach współczesnej hi- 
storji polskiej eoś, co mogłoby poderwać insty­
tucję Naczelnika Państwa na spiżowy piedestał, 
dźwignąć ją, jak sztandar, ponad całą Polskę, t 
że to coś staćby się mogto bez żadnych ceremonij 
i marmurów wawelskich. Tem czemś byłaby zgo­
da Józefa Piłsudskiego na wybór go na Naczelni­
ka Państwa. Byłoby to Dołączenie formy prawnej 
z rzeczywistością nas otaczającą. Byłoby to za­
pisaniem białych kait, przygotowanych oto już 
od lat 7-miu na nową konstytucję. W tedy kiedy 
Marszałek Odrzucił w  jego ręce składany urząd
— zadziw ił nas wszystkich i, jak zawnze, okaza­
ło  się później, jak dalece miał rację. Stanowił 
siłę dynamiczną, która Polskę przebudowała 
Dziś jednak stosunki tak się ułożyły, źe wszyscy, 
r.awet najzajadlejsza opozycja, gotowa jest v» 
Nun widzieć decydującego arbitra, źródło woli 
i rozkazów. Postawienie Go na miejscu konsty­
tucyjnego Prezydenta będzie dyktowało nam kon 
stytucję, a co do samego urzędu Naczelnika Pań 
stwa, to znów, jak za Piastowskich i Jagielloń­
skich czasów zw iąże go  z legendą.

Niestety jednak, nie słyszeliśmy żadnej p o g łv  
ski, aby intencje Marszalka szły w  tym kierunku*'.

List otwarty
akademika d o  profesora

(— ) P. Mieczysh>" 1'ruszyński, słuch, praw na j 
U. J., prezes okr^.i, „; akowskiego Myśli Mocar­
stwowej, prosi m i. o zamieszczenie następującego j 
listu otwartego do p prof Romana Rybarskiego, 
współpracownika „Gazety W arszawskiej".

„Szanowny Panie Profesorze!
W  numerze 88 „Gazety Warszawskiej" ukazała 

się na pierwszej stronie obszerną korespondencja 
z Krakowa na temat ankiety, która miała być rze­
komo przeprowadzana na terenie gimnazjów kra-

Nr. m

DZIEŃ A K TO R A  ŻYROWSnJECO

(:) Tradycyjnym 2 wyczajeni odbędzie się w'9 
środę wieczór w Teatrze Żydowskim uroczystość 
aktora żydovsk"ego. z której caHco-aity dodód  
przeznaczony ;c$t na orga.-riy-ac-ie atóorską. Gale 

| pubiiczność żydowska powinna wyrazić swą syrir 
j patCe dla artysty żydowskiego gieimiialnem pnz,}- 1 
J ściem na środowy w ieczó.. Program tego witetzoa 

iest przygotowany nadzwyczaj starannie i zapow^a 
da silę bardizo ciekawie- Po odetramiu sjstuRB 
Gordkr i. „Obcy", w  której dr- Paw eł ŁairatoW, 
stworzył jedną ze swych najlepszych kreacyt, •wjul 
stąpi zespól w  części koactatowej.

Wszyscy miłośnicy teatru powinna jjjuybyć n*j I 
wieczór aktora żydowskiego.

W  fSTĘPY Dra PAW ŁA SARATOW A W  KRA­
KOWSKIM TEATRZE ŻYDOWSKIM

( : ) Dziś, w e wtorek o godt.. 8.45 wysławff ze-» 
spół znaną sztukę Gerharda Hauptroana „Furman. 
Henszel” , w  której czołową rolę kreuje Paw eł Ba- 
raitow. Sztuka ta c!eszy się olbrzymiem zainteTt * 
sowaniem pubłifctmości dzięki głęcokiemu uięrftt 
problemów w  niej zawartych i końce* towej, o  ni© 
zwykłej sile wyrazu grze artystów. B ilety w  prze® 
spizedaźy u firmy A. Fischhab. Grodzką 46. Zniżki; 
ważne-

—  (:) Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj ł w  czwartek nowtórzenie głośnej satuki Cbry- 
sty Winsłoe ..Dziewczęta w mundurkach".

— (: )  „ROM ANS", sztuka Sheldona ukaie się po I 
raz ostatni w, tym sezonie w dmiiu jutrzeiscym.

—  (: )  „HORSZTYŃSKI", drama* Słowackiego, da 
ny pędzie w  piątek, na w.ieczomem poipularnein 
przcd.itawiien.iu, po cenach zmacanie zniżonyicti.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH,

K R AK O W SK I TE ATR  ŻYDOW SKI
W torek 8‘45 wiecz.: „Furman Henszel".

TE ATR  IM. J SŁOW ACKIEGO
Wtorek 8 w iecz : „Dziewczęta w mun Jurkach".
Środa: „Rc aians"

R E P E R T U A P  K IN  K R A K O W SK IC H
ADRIA : „Menita“ (Kw iat Hawanny).
A T L A N T IC : „Rozkoszna p rzygo la " (Kate Na- 

g y ) i „Niebieski motyl'* (Marlena Dietrich).
APO LLO : „A rjan a " (Elżbieta Bergner).
B A G A TE LA : „W esoły tydzdeń" (F lip  i Flap).
MUZEUM: „Pieśń mego życia**.
PROMIEŃ: „F lip  i F lap ‘‘ (Koned ja  seusacyj).
SZTU KA : „A fe ra  nankiera GorJona".
SŁOŃCE: „O ficerow ie w  sidłach kokoty" (L ’l

Dagower).
UCIECHA: „Pieśń życia" (A . Carr, S. Maritza;
W A N D A : „Kurtyzana-* (Greta Garbo, Clark Ga- 

ble).

kowskich na temat tajnych organizacji młc-dzieży.
! W  korespondencji tej wymieniono czterokrotni.?
i moje nazwisko, jako tego, który miał tą ankietę
| przeprowadzać. W prawdzie nie wynioniono mego

imienia, niemniej pisano o :złonku „młodzieży mo­
carstwowej'". Ponieważ jeste n jedy lym człon- 

'■ kiem okręgu krakowskiego „M yśli Mocarstwo­
wej" o tem nazwisku, przeto autor koresponden­
cji mini n iewątpliw ie mnie na myśli.

Ze sprawą powyższej ankiety nie miałem i nie 1
mam nic wspólnego. Tem  samem treść korespon- !
tlencji okazała się —  co do mojej osoby w  każ­
dym razie —  w  zupełności nieprawdziwą.

N ie mogę niestety dochodzić mych praw na dro­
dze sądowej. Zasadniczo bowiem w  artykule „Ga- [
zety W arszawskiej" nie można się doszukać słów  4©

j stanowiących dla mnie obrazę lub a włączenia czci. 1
Niemniej ton powyższej korespondencji —  od ty­
tułu „Duch I I  Oddziału" począwszy —  jest dla 
mnie etycznie krzywdzącym.

N ie mogąc dochodzić mych praw na drodze pra­
wa, chcę ich dochodzić na etycznej. I  dlatego zw ra­
cam się do Pana Profesora. Zw racim  się jako 
etnaeni uniwersytetu do profesora, w ierząc w  so­
lidarność życia akaJemickiegó. Miano ancie proszę 
Pana Profesora, aby jako współpracownik „Gaze­
ty W arszawskiej ‘ wpiynął na je j redakcję, by

1) stwierdziła oficjalnie na łamach swego pisma 
że informacja jej okazała się nieprawdziwą,

2) podała do wiadomości publicznej nazwisno 
autora anonimowej — bo podpisanej tylko litera­
mi „M. N." —  korespondencji krakowskiej, urno- ! 
Łliwiając mi zażadanie osobistej satyifakcji".
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Koniec akcji 
obniżki cen

§ Ostatnie rozporządzenie M m  przem ysłu i 
nandłu obniżające cenę w ęgla , stanowi końco­
w y  etap akcji rządu w  dziedzinie obniżenia cen 
skarteli&owanych artyku łów  p rzem ysłow ych  

W  drodze przym usowej obniżono rów n ież w  
.październiku nb- roku cenę cukru ‘o 20 gr- na 
kilogramie-

W  zakresie innych artyku łów  poszczególne 
ga łęz ie  przemysłu zobow iąza ły się obn iżyć ce­
ny swych produktów na skutek akcji, przesp-o 
w adzoncj przez Min- przemysłu j handlu- 

W ysokość  uzyskanych w  ten sposób zniżek 
w  okresie od początku 1932 r. do chwili obec­
nej ilustruje następujące zestaw ienei;

W ęg ie l: na cele opałow e o 20 proc., na cele 
p rzem ysłow e przeciętnie o 15 proc- 

Żelazo  sztabowe: cena zasadnicza została ob 
ntżona dwukrotnie: od  15 kwietnia 1932 r. o 10 
proc- i od  25 stycznia 1933 r- o 11‘ 1 proc-, ra­
zom  o 20 proc-, bednarka- żelazo uniwersalne, 
blacha, drut w a lcow any: obniżka dwukrotna- 

P rodukty  n a ftow e: benzyna: cena zasadni­
cza i detaliczna od czerw ca  1932 r- została ob­
niżona o oko ło  12 proc- 

S zk ło  okienne o 24 proc., cement o 25 proc., 
o d lew y  stalowe o 12 proc.- rurki izolacyjne o 
20 p roc- kwas siarkow y o 25 proc-, w acno chlo 
row e  o  15 proc-, rury że liw ne o 6 proc-. adiato 
Ty że liw n e  o  10 proc-, naczyn ia  emaliowane o 
12 proc-, worki lutowe o  11'6 proc- 

N a w o zy  potasow e: cena ^ostała od listopada 
1932 r. obniżona dwukrotnie razem  o  oko ło  22 
proc.

N a w o zy  azo tow e przeciętnie o  18 uwoc, 
M ateria ły  wybuchowe, jak: lignozyt. piowkit, 

amonity, saletry w ybuchow e, ipcooh górniczy. 
dynamK 0*9.

Kwas solny o 19 proc-, sól glauberska o  13 
p roc„ amoniak o 15 proc- 

W prowadzen ie w ży c ic  pow yższych  zmłżek 
pow inno być dokonane z zachowaniem  dętych 
czasow ych  w arunków  sprzedaży i p rzy  zasto­
sowaniu dotychczasow ych  rabatów, skont lup. 
bonifikat-

Jak się dow iadujem y, — akcja rządowa w  sto 
suimktu do tych artykułów  została zakończona- 
W  chwili ohecnej akcja obniżenia cen gazu i e- 
lektryczności o-raz n a fty  posunęła się już zna­
cznie napuzód i w  w ielu  okolicach kraiu w yd a ­
ła pozy tyw n e rezultaty, doprow adzając do ob ­
niżenia cen elektryczności i gazu od 10 do 25 
procent.

R ządow a  akcja obniżki cen a rtyku łów  ska-r- 
telizowanych trwała przeszło rok- Zw olenn icy 
tej akcii w ykazyw a li, że dla zrównania cen ar­
tyku łów  skartolizowanych z cenami tow arów  
„ w olnych", konieczną byłaby  obniżka, sięgają­
ca nieraz 50 proc- T y m c zasem na jw yższe  „cię­
cia" w  cennikach 'karteli w ynoszą  25 proc- a są 

takie, które wynoszą ty lko 6 proc- O czyw ista , 
nie można oczekiwać, aby  po tak słabych ob­
niżkach cen nastąpiło jakieś wydatniejsze o ży ­
w ienie konsumeji- W ielokrotn ie dawaliśm y już 
w y ra z  naszym  przekonaniom , że akcja rządo­
w a  winna być  prow adzona pod hasłem pobu­
dzenia konsumoji, a Me zmniejszenia nadmier­
nych zysków  w  przem yśle skartelitowanym  

Kartele mogą bowiem  w każdym  wypadku ,,udo 
wodnić", że  przedsiębiorstwa ich są w łaściw ie 
d e ficy tow e, w łaściciele zaś -ży ją “  ze strat. — 
-Trudno zaprzeczyć, że obecnie istnieję w  społe­
czeństw ie mniemanie, jakoby Lew iatan  poniósł 
o fiarę dla całego społeczeństwa, rezysnu jąc 2 
pewnej części zysków , w  formie zn iżk i cen

KRONIKA KRAJOWA
Okólnik o egzekucjach 
i zaległościach podatkowych

(— ) Jak już donosiliśmy ukazał się okólnik mi­
nisterstwa w  sprawie ściągania kosztów egzeku­
cyjnych przy ratalnej spłacie zaległości podatko­
wych. Dotychczas koszta egzekucyjne były takie 
same, jak cała suma należności ia -atę. Okólnik 
postanawia, że koszta egz jkucyjne muszą być ścią­
gane odrazu przy pierwsz-ij racie.

Ponadto ukazał się okólnik, stano v ią :y  ścisłe 
wykładnie postępowania egzekucyjnego ila  władz 
skarbowych i egzekutorów. Okólnik ten interpe­
luje postępowanie egzekutorów i władz skarbo­
wych przy egzekucjach wszelkiego rodzaju, daje 
ścisłe instrukcje dla egzekutorów i poleca im trzy­
mać się tych przepisów.

Zdarzało się również, że płatnicy podatków o- 
trzym ywali nakazy zapłacenia podatków bieżą­
cych, jednocześnie z upomnieniem egzekucyjnem. 
Pochodziło to stąd, że władze egzekucyjne dla u- 
łftw ien ia  techniki biurokratycznej, wysłały jed­
nocześnie nakaz z upomnieniem egzokucyjnem. 
Wobec częstych nieporozumień, wynikających na 
tern tle i protestów u władz skarbowych, mini­
sterstwo skarbu wydało polecenie do prezesów 
izb skarbowych, w którem nakazuje polecić wszyst 
kim podwładnym urzędom, aby zaniechały podob­
nych praktyk, albowiem .podryw a to autorytet 
władz skarbowych. W  razie nieprzestrzegania 
tego zakazu, ministerstwo skarbu stosować będzie 
postępowanie dyscyplinarne przeciwko urzędni­
kom.

W reszcie ministerstwo wydało okólnik, w któ­
rym poleca, że naczelnicy urz. skarbowych będą 
mieli prawo umarzać zaległości podatkowe od 
100 zł. Jak wiadomo, izby skarbowe mają prawo 
umarzać zaległości Dodatkowe do wysokości zna­
cznie większej, a mianowicie przy podatku docho­
dowym do 2000 złotych i przy podatku obrotowym 
do 5000 zł.

25 milionów deficytu za łuty
(— ) Ogólne dochody skarbu państwa: admini­

stracyjne, podatkowe, przedsiębiorstw i monopo­
li wyniosły w  ciągu lutego 150,041 tys. zł., podczas 
gdy wydatki wykazują kwotę 178,543.000 zł.

Niedobór w ciągu lutego wyniósł 25,502.000 zł.
Charakterystyczne są pozycje, dotyczące w pły­

w ów  podatkowych. W  lutym roku ub. otrzymano 
z podatków bezpośrednich 36,664,000 zł., w  roku 
zaś bieżącym w  tymże miesiącu w pływ y wyniosły
34.107.000 zł Podatki pośrednie wykazują w  roku 
Lieżącym zwiększenie do 15.376,003 zł. zamiast
14.358.000 zl. w  lutym roku ubiegłego. Cło przynio­
sło w  roku bież 7,793,000 zł , w  lutym roku ub.
8.733.000 zł.

Ogromny spadek wykazują dochody monopoli, 
które dały ogólnie w lutym roku bież. 47,823.000 
zł., a w  lutym roku ub. 55.457.000 zł.

Luty jest przedostatnim miesiącem -oku budże­
towego Ponieważ w  ciągu pierwszych 11 miesię­
cy deficyt wynosił 245 milj. zł., przeto łącznie z lu­
tym 11 miesięcy r 1932/33 dały 270 milj. zł. defi­
cytu.

Do tej kwoty należy doliczyć jeszcze zadłużenie 
skarbu w Banku państwa w wysokości 70 milj. 
złotych.

Kiedy wejdz e w życie 
nowa taryfa celna?

( _ )  w  związku z opornym przebiegiem roko­
wań handlowych Polski z zagranicą, w kołach

miarodajnych rozważana jest możliwość opóźnie­
nia wejścia w  życie nowej taryfy celnej o pół ro­
ku tak, aby zamiast w październiku br. weszła ona 
w  życie dopiero 1 kwietnia 1934 r. Ten okres cza­
su byłby wyzyskany dla przeprowadzenia roko­
wań traktatowych z całym szeregiem państw.

Kartel naftowy rozleci się
(— ) Jak wiadomo 1-go kwietnia br. wygasa 

oficjalnie umowa, na mgcy której działał syndy­
kat naftowy Rząd zrezygnował z zamiaru utwo­
rzenia przymusowego kartelu naftowego, zadawał 
r-.iając się zorganizowaniem eksportu.

W  kołach poinformowanych atrzy nują jednak, 
że będzie utrzymane poufne porożu nienie w ie l­
kich rafineryj nafty, maja.ee na celu itrzymanie 
dotychczasowych cen benzyny, nafty, smarów itp.

Próba ta jednak wobec konkurencji fabryk, 
które dotychczas do kartelu nie należały, zape­
wne nie uda się. Liczyć się należy ze spadkieai 
cen.

Nowe ceny węgla od dziś
(— ) Faktyczna obniżka cen węgla w kraju, w 

m}'śl rozporządzenia ministra przemysłu i handlu 
z dnia 21 bm., winna nastąpić na kopalniach od 
dnia 2S marca. Nadzór lokalny nad śeisłem wyko­
naniem rozporządzenia ministra przemysłu i han­
dlu o obniżeniu cen węgla spnw ow ać będą w yż­
sze urzędy górnicze oraz podległe im okręgowe 
urzędy górnicze, natomiast ogólną kontrolę nad 
wykonaniem rozporządzenia sprawuje minister 
przemysłu i handlu.

W  kołach rządowych oczekują, że przemysł wę­
g low y lojalnie dostosuje się do postanowień ,V i- 
POrządzgg^.^które przy śeisłem wprowadzeniu w  
życie przyczynie się winnD do opanowania chaosu 
cennikowego.

Urzędy pocztowe 
sklepami tytoniowemi

(—) Urzędy pocztowe w  Polsce będą niebawem 
pełniły rolę sklepów tytoniowych. W  tej sprawie 
Monopol Tyton iow y zawarł umowę z minister­
stwem Poczt i Telegrafu. W yroby moaopolu tyto­
niowego będą sprzedawane w urzędaca na tyeti 
samych zasadach, jak sprzedawane są w sklepach 
„7. prawem odsprzedaży".

Pozatem Monopol Tyton iowy będzie przesyłał 
zamówienia drobne detalistom przez pocztę na ta­
kich zasadach, na jakich uskuteczniane są przesył­
ki żywnościowe. W  tej dziedzinie zresztą wpro­
wadzona zostanie sensacyjna inowacja: oto każdy, 
detalista, zamawiający w  Monopolu towar na •*- 
mę większą niż 50 zł., przesyłkę pocztą otrzyma 
za darmo-.

Umowa Monopolu z Pocztą i Telegrafem ma HI 
celu usprawnienie sprzedaży wyrobów MołiOpdża 
Tytoniowego.

K B O N I K A  Z a G B a M I C Z M W

Optymizm w Ameryce
(—) Sfery gospodarcze przewidują szybki po­

w rót do normalnych stosunków bankowych w Sta­
nach Zjednoczonych, po tak w ielkiej panice, jaka 
jeszcze niedawno zmusiła USA do zarządzeń wy­
jątkowych. Oznacza to, że posunięcia finansowe w 
ostatnich dniach hyły celowe i przeprowadzone 
konsekwentnie

W  bankar! -u. nadal w ielki napływ nowycj 
wkładów, o ra z  przypływ złota. Zaufanie do soli-

Kto w ie, czy Lew jatan  nie zechce już w  naj­
bliższej p rzyszłości to mniemanie odpowiadano 
w yzysk ać , w  form ie żądań p rzyw ile jów  taryfo­
wych, kredytow ych , podatkow ych, c zy  też so- 
jalnych- Jeżeliby uciec się do obrazow ego  po- 
ó witania, to argumenty p rzyw ód ców  akcii ob- 
iżki cen podobne b y ły  do argumentów chirur­

ga, tłumaczącego chore-mu konieczność doko- 
ania zabiegu chirurgicznego dla usunięcia ja 

Kiegoś szkodliwego przerostu- nie w  in teres* 
drowia sam*go paciania, al* w imię Jakichś o-

'ólmych. altrui&tyczr.yoh przesłanek.
Mam y w rażen ie, że mimo w szystko rządowa 

akcja obniżki cen nie była zupełna- I to ani ilo­
ściowo, ani jakościowo- Ilościow o, —  jak w y ­
żej. Jakościowo a uwagi na to. że „zab ieg chi­
rurgiczny" trw ał przeszło rok- Konsument o- 
trzym yw ał ustaw icznie środek nasenny i —  
spał przez ca iy  czas trwania akcji- O dy się to* 
raz obudzi, zo-baczy. że przerost został usunięty 
za ledw ie do po łow y O baw iać się zatem  nale­
ży , i «  zaśnie z powrotom- V
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di.ych banków po przejściu ich zwyeięskie.n przez 
ostatnią próbę, zostało wzmocnione.

Nowe ograniczenia importowe 
w Austrii

(— ) ..D/i ej mi.!*, flp law " Austrji igl isza rozpo- i 
rz.ądzeiiie mmistiów handlu i sUashu, postanawia- ; 
Jpce. że przywóz do Austrji takich tovarów , jak 
figi. rodzynki, migdały, orzechy, m ióij-pęcnerze . 
i jelita, oliwa maszynowa, oleje techniczne, para­
fina, smoła, nafta, asfalt, futra i różne- gatunki 
drzewa budulcowego i opałowego uzależniony bę­
dzie od specjalnych zezwoleń

Zwyżka ceł na tłuszcze jadalne 
w Niemczech

(— ) „Dziennik ustaw1' Rzeszy ogłasza dziś roz­
porządzenie, wprowadzające podwyżkę ceł na 
tłuszcze jadalni Stawka na margarynę, podwyż­
szona została z 30 na 75 marek na centnar metry­
czny, na sztuczne (łuszczę jadalne z 12,50 na 75 
marek. Rozporządzenie wchodzi w życic z dniem 
29 marca br.

Kto może wyjechać ua Między­
narodową Wystawę v. Chicago

(— ) Jak informuje Syndykat 'im igracyjiiy v* 
związku z międzynarodową wystawą v Chicago, 
w izy turystyczne do Stanów Zjsdnoisonyeh otrzy­
mać mogą jedynie osoby, które udowodnią należy­
cie w konsulacie amerykański n, ze udają się do 
Ameryki na kilkutygodniowy pobyt w celach han­
dlowych, przemysłowych lub turystycznych, doty­
czących wystawy, że roz}x>rządzajq dostatecznemi 
środkami materjalnemi, oraz, że przed upływem 
terminu ważności amerykańskiej w izy turystycz­
nej opuszczą granice Stanów Zjednoczonych.

Osoby, które pod pozorem zwiedzenia wystawy 
zamierzają wyjechać do Stanów Zjednoczonych na 
stały pobyt, nie mogą liczyć na uzyskanie w izy  
lu fy stycznej.

W TOREK, 2S MARCA.
(— ) Kraków  (312,8) 11,40 P rz ijlą d  prasy, komu­

nikat meteorologiczny, 11,58 sygnał, h e ji i ł ,  12,10 
P łyty, 13,20 Komunikat mete icologiczay, 15,10 Ko­
munikat eksportowy i gospodarczy, ch wilka lotni­
cza i przeciwgazowa oraz komunikat Państw. 
Związku Sportowego, 15,35 „W śród książek" — 
JJroi H Mościcki, 15,50 Płyty, 13,20 Dla maturzy­
stów: „Żerom ski" — prof. K. Górski, 16,40 „K ry- 
*ys gospodarczy w  starożytnym Rzym ie" —  p 
(A. Śliwiński, 17 Koncert symfoniczny ork. FU- 
łtarmonji Warsz. dyr, W . Berdjajew (Wagner, Bee- 
thoven). W  przerw ie o 17,25 Komunikat dla że­
glugi, 18 „N a  progu nowego sezonu budowlanego" 
ten . R. Górecki, 18,20 Wiadomości bieżące, 18,25 
Muzyka lekka i taneczna, 19 Rozmaitości, komu­
nikaty, giełda zbożowa, 19,15 „Stary K raków " — 
dr. J. Dobrzycki, 19,30 Feljeton muzyczny: „Moja 
pieszczotka — kilka wspomnień z dziejów kultu 
Chopinowskiego" — prof. St. N iew iad >mski, 19,45 
Dziennik prasowy, 20 Koncert popularny, dyr. J. 
Ozimiński, I. Cywińska (sop rj, L. Urstein (akotn ) 
Thomas, Dworzak, Moniuszko, R. Strauss, Brahms, 
Rachmaninow, Czajkowski, Gall, Wagner, 21,20 
Wiadomości spo~towe, dziennik prasowy, 21.30 l i ­
tw ory  Mozarta w  wyk. orkiestry pod dyr J Ozi- 
mińskiego, T. Ochlewski (s k rz ), M. Szaleski (a l­
tówka), 22,10 Kwadrans literacki: fragment z III. 
Części trylogji Andrzeja Struga: „Żółty  krzyż",
2^5— 24 Muzyka taneczna, o 22,55 Komunikat me­
teorologiczny i policyjny.

W arszawa (1411,8) 11,40—19,15 p. Kraków, 19,20 
,3 ieżące wiadomości rolnicze" —  p. J. Płatek, 
19,30— 24 p Kraków.

Katowice (408,7) 1.40—15,50 p. Kraków, 15,50 
Bajeczki Cioci Heli dla dzieci, 15,05 Płytv, 16,20— 
19 p. Kraków, 19 „Światła i cienie dawnego szkol­
n ictwa" —  prof. H. Dobrowolski, 19,15 Rozmaito­
ści, komunikat sportowy. 19.30—24 p. Knttków.

Lw ów  (380,7) 1,40—15,35 p. Kraków. 15,35 P łyty 
i  giełda zbożowa, 16 „O  światach bliskich i świa- 
tsc ’. dalekich" —  opowiadanie dla mł >dzieży dr. 
K. Kleina, 16.20—19 p. Kraków, 19 Skrzynka tecn- 
MC7na — in/ Miński, 19,15 Rozmaitości, 19,30 -24 
p Kraków. I

SztuRffsrd (3606) 01 Pieśni wiosenne! 13,30, 17 
Konc< rly 19,30 Rozmaitości. 20 Recytacje. 20,40 

oneert 27.50 Muzyka taneczna.
Rłjrai (4U.2) 13, 17,30, 20,15 Kon ceny. i

(Od naszego korespondenta genewskiego).

Genewa, 23 marca

PRO TEST K ALEK .
(.!) Podczas gdy w Rzyraie i Paryżu uoczyły się 

mg.iste dyplomatyczne pertraktacjo w sprawie u- 
Lwcrzenia europejskiego „dyrektorjatu", podczas 
gdy w Poczdamie i całej Rzeszy niemieckiej 
czczono triumfalnie odrodzenie pruskiego ducha 
buty, szowinizmu i imperjalizmu, odbyła się w Ge­
newie prosta ale przerażająco wymowna manife­
stacja delegatów pozostałych jeszcze przy życiu 
ofiar ostatniej wojny. Związki byłych kombatan­
tów „F idac" i „Clamac" urządziły w Genewie zjazd 
pod Hasłem: „POKÓJ I ROZBROJENIE*1.

Ogromna większość uczestników zjazdu, które­
mu przewodniczył Polan, prezes . F iia cu 1 gene­
rał Gć recki, przybyła, w liczbie około 5000 osób. z 
pooliskieb okolic Francji. Inne kraje -  Anglja, 
Belgja. Polska Rumuaja. Czechosłowacja, Jugo- 
m w ja . Austrja. Bułgarja i Banja (Niemcy z Szlez- 
wig Holsztynu) —  reprezentowane były przez k il­
ku delegatów Niemieckie związki byłych komba­
tantów, liczące zgorą 1 i pół miljona członków, nie 
były na zjeździć wogóle reprezentowane, guyż rząd 
„odrodzonych Niemiec** nie zezwolił delegatom 
tych związków na udział w zjeździe pacyfistycz­
nym. Niemieccy uczestnicy wojny nie są zresztą 
wolni i nie mają czasu na takie manifestacje, jedni 
należący do związków republikańsko-paeyfistyez- 
nyoh. podciągnięci zostali pod ogólne miano znie­
nawidzonych „marksistów" i siedzą —  jak n. p. 
prezes ich generał von Sehónaich — w obozach 
koncentracyjnych jako jeńcy Hitle.a, dTUdzy na. 
leżący do związków monarchistycznych z pod 
znaku „Stalilhelmu" wytupują znowu z lubością 
prusl ie marsze wojenne, pełnią zamaszyście funk­
cjo wojsk ..pomocniczych", uczestniczą z dumą we 
wszystkich uroczystościach monarchisty cznych, 
wykonywanych w świetnej reżyserji przywódców 
rzekomo „narodowo-socjalistyczne, partji robot­
niczej" i nie posiadają się ze wzruszenia ua widok 
dawnym blaskiem ślniącej ..pikieihauby" kron 
pm ca. Tam w Poczdamie sama tytko myśl o wy­
czynach ich towarzyszy zagranicznych z „Ciama- 
cu 1 w Genewie wydawać im się musiała upoka­
rzającą...

W  takiej cr.wiii dziejowej p izew lókł się prz z 
ulice spokojnej Genewy koszmarny korowód ka­
lek. protestujący przeciwko pi zygotowaniom do 
nowej wojny i domagający się rozbrojenia. Żyjące 
strzępy ludzkie na wózkach, ślepcy, kulawi, strasz 
hwemi ranami na ciele i na twarzach ohydnie zesz­
peceni —  szli w  milczeniu... Zebrania manifesta­
cyjne w olbrzymiej sali Reformacyjnej i pod golem 
niebem, a nazajutrz uroczyste wręczenie przewodni 
czącemu Konferencji Rozbrojeń1 owej, Hendersono­
wi, uchwalonych rezolueyj, dały wyraz woli po­
kolenia które doznało strasznych ciemiefl wojny 5 
w 'e najlepiej, jakiem bezcelowem cna jest szaleń­
stwem.

A le to pokolenie —  8 do 10 miljonów me^zwzn 
w calem świocie —  jest słabe i wycieńczone, za­
równo fizycznie jak i duchowo. > ie darmr grili 
dbigiemi latami w gnoju i błocie, czekając z rezy­
gnacją na śmiertelny pocisk i na trujący g?z. X>zi- 
siejsza młodzież, w i chowana w wojennei demo­
ralizacji : bezrobociu, patrzy 7. nieufnością na swe 
ich zrujnowanych zniekształconych. prz-VIwc7 f 
śr e zestarzałych ojców, braci i krewnych. Nie 
spodziewa się od nich dla siebie żadnej pomocy i

T ra r  Sit* 115x3 urnennpr rrH * n* D^rae ijk 
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Praca (488.6) 6,35 Muzyka, śpiew. 19,10 Audy 
cja «zkolna 12,30, 16.10 Koncerty. 18 30 Pieśni w io  
senne. 19,10. 21 Koncerty 2215 Koncert muzyki 
wsnólczesnej.

Wiedeń f518.il 11 30 Kwartet. 15.20 Debiut mło­
dych muzyków. 16.37 Kapela 20 ..B r ica  Strausso- j 
w ie" — koncert sol : Maria Oe.-hart 'sopr.), O. i 
Schulhoff (fort.) 22,15 Muzyka taneczna. 1

słucha z niechęcią ich smutnych wspomnień wo-( 
jennych. W  sali Reformacyjnej i w sali E u  fu e Ł  
oji Rozbrojeniowej NIE BYŁO MŁODZIEŻY.

Pacyfizm, który nie jest pacyfizmem czynu, ni®, 
może zdobyć dla siebie młodzieży. N ie  daje tJą 
ona już więcej karmić biernym pacyfizmem rezy­
gnacji. W oli zapełniać szeregi atotywnych rucLów 
społecznej ałibo narodowej rewolucji, “■zczególnie 
tej drugiej. Nic to nie pomoże byłym kombatantom,, 
pokazywać ich rany i blizny: młodzież Ich nie zro-J 
zumie, bo młodzież pragnie czynu. Museołini, Hit 
ler. Stalin, oto ludzie, którzy pokazują je j  czyn. 
Mil jony młodych desperatów, którzy prócz swej®;, 
obtenej. nieznośnej nędzy nie mają mc do stracę 
nia, wolą iść za ludźmi czynu, choćby sobie nawet 
z tego zdawali sprawę, że prowadzeni są na wojnę

ODROCZENIE ODROCZENIA.
W obec wyniku rozmów MacDonalla w Rzymiet 

i w Paryżu zamierzały wielkie mocarstwa europej­
skie spowodować przedewozystkiem odroczenie 
dalrzych debat Konferencji Rozbrojeniowej aż do 
uzgodnienia swoich stanowisk w sprawie propo­
zycji Mussolini-MacDonałd. Zalążek tych propozy- 
eyj tkwił już całkiem wyraźnie w fierwezej części' 
przedłożonego Konferencji Rozbrojeniowej przez 
MacDonalda projektu konwencji. Część ta, zatytu­
łowana „bezpieczeństwo", przewuuje — na w y­
padek naruszenia względnie groźby naruszenia 
przez jakieś państwo paktu Kelloga — zwołanie 
konferencji sygnatarjuszów konwencji, która to  
konferencja miałaby zadecydować o załatwieniu 
konfliktu Decyzje tej konferencji musiałyby być 
powzięte jednomyślnie przez wszystkie wielkie mo 
carstwa (Anglja, Francja Niemcy, W iochy, Stany 
Zjednoczone, Japonja i Rosja) i więKjzoćcią gloców 
przez resztę państw, przyczem głOoj stron zainte­
resowanych nie wchodziłyby w rachubę. Chodziło 
tu o nic innego, jak tylko o ułatwienie przeprowa­
dzenia ewentualnej rewizji tr ui tatów /apomocą u 
chwały większościowej. Art. 19 Paiktu L ig i Naro­
dów wymaga bowiem jednomyślności wszystkich 
członków Ligi.

Mussolini poszedł po linji tych' propozycyj Mac 
Donalda, ale ograniczył się do czysto europej kie­
g o  „paktu porozumienia", eliminując z niego mo­
carstwa pozaeuiopejskie (Stany Zjednoczone. Ja- 
ponję i Rosję). Zarówno Mussołiniemu jak i Mac 
Donaldowi zależało na wciągnięciu Francji w umo­
wę polityczną, która otworzyłaby pewne możli­
wości dla t. z w. pokojowej rewizji trakta‘ ów. W  
ramach Paktu Ligi Narodów i domagając* g<t się 
jednomyślności art 19 jest rewizja praktycznie 
niemożliwa.

Według zupełnie wiarygodny cn informacyj jest 
rząd francuski — i wielki odłam francuski op.cji 
publicznej —  skłonny do poczynienia pewnych 
kroków w kierunku zadość uczynienia tym żąda­
niom angielskim i włoskim. Usrywanie teg faktu 
przed polską opinją publiczną nie miałoby naj­
mniejszego sensu. Odroczenie dyskusji nad technic* 
nym planem rozbrojeniowym MacDonalda odpowia­
dało również życzeniom rządu francuskiego który 
nie chcał jednak wziąć na siebie od’’ ’im tej ini ja 
tyw y i wolał przekazać ją przewodniczącemu Kon­
ferencji. Hendersonowi. Henderson, już choćby z 
różnych względów os bistych, ni sympatyzuje 
jednak bynajmniej z inicjatywami MacDo^ilds i 
Mussoliniego. W ołał dlatego zagrać w tenisa i od­
rzucić piłkę w kierunku wielkich m icanAw Dzięki 
jego niespodziewanemu manewrowi odroczenie de­
baty w komisji ogólnej nie zostało och wab ne 
gdyż żadne z wielkich mocarstw nie chciało wy 
stąpić 7. tak mało popularną inicjatywa. Delegat 
polek* trzymał już w zanadrzu ostrą deklarację, 
protestującą przeciwko odroczeniu debat Jegr o- 
pinle poparłaby niezawodnie w !ęks/ość delegatów, 
małych j średDich państw. . v

N ie znaczy to jednalk zuppłnie. że wyi fłki Mac 
Donalda * Mussoliniegc doznały porażki i że Kon­
ferencja Rozbrojeniowa istotnie nie odroczy się aż 
d<? drugiej połowy kw :etnia. Należy raczej przy­
puszczać. że to przez w iellre mocą -sfwn pożądane 
odroczenie doznało tylko — krótk -sr odroczeń'»

M. KAHANY
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przeciwko barbarzyńskim prześladowaniem Żydów w Niemczech
P ro les t Ż y d ó w  krakow skich  przec iw  b ru la l- 

nem u an tysem ity zm ow i jak i dotknął w  ostat­
n im  czasie p raw ie  w szystk ich  ż y d ó w  w  N ie m ­
czech, b y ł im ponującą ; potężną m anifestacią. 
*W  sali Teatru  Żydow sk iego  zebra ły  się tłum y 
publiczności, pon iew aż zaś sala ta nie m ogła 
pom ieśc ić  w szystk ich  Ż yd ów  p rzyby łych  ce­
lem  zaprotestowania p rzec iw ko  akcji antyse­
m ick ie j w  N iem czech, na ul. Bocheńskiej od- 
b y ł się na prędce zorgan izow any drugi w iec 
protestacyjny. O fiod; in fe 1 -szć j w  południe 
zam knięto y  d z ie ln icy  Yoow skic* v szystkie 
w arszta ty  p racy i w szystk ie sklepy. O bydw a 
w iece  m ia ły  charakter pow ażnej j żyw io ło w e j 
m an ifestacji.

Na estradzie na w iecu  w  Ż y d o w ­
skim  Teatrze zasied li: prezesi Zarządu
i Bady ęm jby żyd ow sk ie j pp. Dr. F isch low itz  
i I )r  I andau, p rzedstaw icie le instylu«:vj ż y ­
dowskich Dr. Gh. H ilfste in , Dr. Fehlblum . Dr. 
Eerkelliam nier, Dr. Z im m erm ann. Dr. Siisskrnd, 
prezes stow arzyszen ia  kupów  radca Schach- 
ter, p rzedstaw iciel S tow arzyszen ia  rękodzie l­
n ików  p- G old farb  i inni.

S ilne w rażen ie w yw o ła ł faki z jaw ien ia  się 
na estradzie posła dra Thona, k tóry  m im o 
n iedyspozyc ji p rzyb y ł na w iec. b y  dołączyć 
-swój głos protestu do protestu całej ludności 
'żydow sk ie j w  K rakow ie . P rezyden t Izby  han- j 
d low e j p. Epstein u sp raw ied liw ił sw oja  n ieo­
becność. i

D o w ie lk ich " rzesz publiczności p rzem ów ił 
p ierw szy , przew odn iczący w iecu

Pk Dr Chaim Hilfstein
k tó ry  ną wspępie om ów ił dotychczasowe po­
łożen ie Ż yd ów  n iem ieck ich  i p rzec iw staw ił 
mu sytuację obecną. C iężkie ciosy dotknęły 
•żydostwo n ięm ieckie. które dziś gnębione jest 
przez h itleryzm . Zdum ien ie ogarn ia w szyst­
kich. gdy  się pom yśli, że nagle nastąpił len 
upadek M ówca zapytu je, czy m ożliw e to b y ło  j 
przed 10. la ty : wprost nie można sobie było  ,
w yobrazić . bv Żvdzi. k tórzy  w zbogacili ku l- i 
turę n iem iecką. ,hy Żydzi, k tórzy  ce low a li w  j 
pośw ięceniu . bv ży d z i, k tórzy  w  każdej d z ie ­
dzin ie s tw orzy li w ysok ie  wartości, stali się 
nagle o fiarą  bru talnego antysem ityzm u. Jpi.;- 
li laku sytuacja m ogła nastąpić, jeże li w  c ią ­
gu krótkiego- czasu ż y d z i n iem ieccy m ogli 
stracić sw oje stanow iska i stać się przedm io­
tem napadów, to dzie je  się to ty lko  dlatego, 
że Ż vd ź i nie posiadają ochrony, że nie posia­
dają oparcia we w łasnej silnej społeczności. 
D ziś u iaw n ia  się w  całej pełni rola Pa lestyny, 
dziś w id z im y  jakie fatalne są skutki i szkody 
w yrządzone przez asym ilację. G dyby w ołan ie 
H erzla  nie. napotkało na opór pewnych sfer 
żydow skich , rp ie libyśm y dziś silną społecz­
ność żydow ską w  Palestyn ie, któraby stano­
w iła  ochronę dla żyd ów . Ż yd zi n iem ieccy 
s tw orzy li w iele, w yda li w span iałych  uczo­
nych m yślic ie li i pisarzy, a dziś w  nagrodę 
za ich trud spotykają  się w  n ienaw iścią. Ta 
zaś n ienaw iść ■>€'< straszna w  swych skutkach 
w łaśn ie  dlatego, że Ż ydzi n ie posiadają w łas ­
nego silnego ośrodka.

( : )  Następnie m ów ca oddaje głos

posłowi Drowi Thonowi
k tórego  publiczność przyjmuje burtą okla­
sków-

Nie m ogłem  zdobyć się na to, —  w yw od z i 
m ówca —  by być zdała od akcji protestacyj­
nej. Gdy dziś protestujem y przeciwko w ypad  
kom w  Niemczach, to zaprawdę ule trzeba w ie ' 
kich 1 donośnych słów- Chce tylko powiedzieć 
o  tem, ezego się obawiam z powodu wypad- i

k ów  w Niemczech, chcę powiedzieć, iakie w ią ­
żę  nadzieje z  naszą akcją protestacyjną, a wkoń 
cu, w  co w ierzę. Jeśli gdzieś na horyzoncie 
zbierają się ciężk ie chmury, potem następuje 
burza to Jesteśmy tą burzą silnie wstrząśnięci, 
ale nie iest ona dla nas niespodzianką. Jeśli 
gdzieś na południu s łyszym y o w ietrze, a potem 
w idzim y, jak ten w iatr zgina do ziem i i lam ie 
drzew a, to  jesteśmy tem wstrząśnięci, ale tą bu 
cza nie jest dla nas niespodzianką- W  Niem ­
czech rozpętała się burza niejako z jasnego nie 
ba, burza niespodziewana Żydzi niemieccy 
w alczy li o  em ancypację i zdobyli ją. Ż ydzi nie­
m ieccy zajm owali szczytow e stanowiska w Niem 
czech. I nagle n ienawiść zw y c ię ż y ła  i nagle sta­
li się przedm iotem  okrutnych napaści- Jeśli 
w ięc  m owa o  obaw ie, to można się obaw iać, że 
oto rozlegną się głosy także ^ z a  Niemcami, 

.g ło sy , które będą w o la ły : Słuchajcie antysemi 
ci! O to antysem ityzm  na ca łym  św iecle p rzy ­
biera na sile H itler bow iem  głównie dzięki pi o 
pagowąnu nienawiści doszedł do w ładzy H it­
ler dodaje odw agi ruchowi antysemickiemu- Je 
śli zaś m owa o  nadziel jaka nas w  te! chw ili o 
żyw ią , to w yra żam y dziś nadzieję, że nasze pro 
testy pomogą- Bedziem y apelowali d o  kultural­
nego świata, do sumienia całej ludzkości, bę­
dziem y w zywali pom ocy zew sząd  Ucisk bo­
wiem w  Niem czech, to nic jest w ew nętrzna 
sprawa Niemiec, lecz sprawa ogólno-ludzka, 
kw e«tja  sumienia I etyki świata- B ędziem y bu­
dzili to sumienie i m amy nadzielę, że akcja na- 
sza odniesie skutek Napewno nasunie się m i­
m owolne pytanie: cóż znaczy  nasza siła w obec 
potęgi hitleryzmu, cóż m oże dokonać głos 
ipuotestu narodu żydow sk iego? Atoli słowa bl 
bUjne pozostaw ione nam w  spadku od praoj­
ców  są dla nas drogowskazem  R ęce E zaw a 
m ogą m ordować, m ogą zabijać, ale mogą tęgo 
.dokonać tylko na długość rąk i  n o ży  w  tych rę 
kach, natomiast g łos Izraela  jest silniejszy, bo 
łest to g łos sumienia, głos, k tóry  sięga aaiej, 
niż zabijające dłonie, k tó ry  rozlega się sltafel 
i który obudzi sumienie świata- W ierzę , że  
nasz protest, nasze wzburzen ie będzie silniejsze 
od  brutalnej akcji, w ierzę , że  „Necach  Izrael lo  
jesłzakejr"-

P o  tem przemówieniu,, k tóre w yw arło  silne 
wrażenie w śród słuchaczy zabrał g łos

Dr Szymon Feldblum
który w yw odził m. in-: Od w ielu  lat lic zyć  sie 
można było  z  tem, co nastąpiło dziś w  Niem ­
czech- W ypadk i te b y ły  nieuniknione, bo od  w ie 
Iu lat N iem cy kroczyły do upadku kuKu1-y. Ta- 
sama pycha, tasama duma, tesame pow ody, 
które doprow adziły  do strasznej w o ln y  były 
żyw otne i po wojnie. Na takiej globie m ogły  w y  
róść tylko chwasty, nienawiść, brutalność i 
ińkczeim ość- K iedy dziś rozpatrujemy sytua­
cję Ż yd ów  niemieckich nasnwa się m im owoli 
pytanie za co spotkał ich tak straszny los?  Czy 
Żydzi są w  Niemczech tylko przygodnym i p rzy  
byszam i? Nie. od najdawniejszych czasów  mie 
s,zikaią Żydzi w  Niemczech- C zy  może liczba 
ich jest tak wielka, że można mówić o  zalew je 
żydowgkim ? I to nie. Żydzi bow iem  stanowią 
za ledw ie 1 procent ludności- Ż ydzi niemieccy 
w ykazyw a li dużo patriotyzmu w  czasie w o jny 
i wiernie służyli państwu niemieckiemu-

Za co tedy  spotyka ich obecna straszna

kara? Faktycznych  p rzyczyn  niema, a jedyną 
odpow iedzią na pytanie za  co, — iest tylko bru 
tatna nienawiść, zachłanność rasowa i szow i­
nizm- A le te w łaściw ości są groźne nietyłko 
dla Ż ydów , lecz także dla całego kulturalnego 
świata, bo noszą one w  sobie ziarna nowe­
go rozlewu krwi. ziarna haseł do nowej wojny. 
P rzyw ó d cy  dzisiejszych Niem iec usiłuią się 
bronić, że występują oni nie przeciwko Żydom , 
lecz przeciwko przyw ódcom  stronictw de mo­
kra tycznych. Jeśliby nawet tak było  'o i tak 
trzeba podnieść głos protestu przeciw  gw a łto ­
w i zadawanem u demokracji, przeciw  gwałceniu 
sumienia ludzkości- M y Żydzi przeżyliśm y cięż 
kie ohwile, p rzeżyliśm y straszne okresy w 
historii, p rzeży liśm y w  Niem czech w yp ra w y  
k rzyżow e, ale takiej sytuacji dotąd nie było- 
A lbow iem  nie motłoch, nie zgłodniałe masy, 
ale cała maszyna rządowa staje do dyspozycji 
brutalnych aktów  Na całym  św iecie napadają­
c y  b yw a  unieszkodliw iany i osadzany w w ię­
zieniu, w  Niemczech stworzono n ow y  termin 
„Sohu'tzhaft“ , gdzie osadza się nie napadaią- 
cych. ale napadniętych, którzy tam przebyw a­
ją pod knotem nowoczesnych barbarzyńców- Na 
pytanie, co należy dziś czyn ić odpowiadamy 
wielkim  apelem, w ielkim  protestem przeciwko 
barbarzyństwom- Znam y wartość s iły  moralno 
ści i etyki i w iem y, że ta siła wcześniej, c z y  
późn i oj • gw yo ięży- B yć  może, że %  j ów dzie 
nadchodząc© z  N iem iec w ieści są przesadzone, 
ale niema przesady tam, gdzie jgtnieie gw ałt za 
dany prawu i podstaw ow ym  zasadom ludzko­
ści. Nasz apel rmuM być silny, zw arty  i bez­
kom prom isowy- Jesteśmy w  tem szczęślrwem 
położeniu, że m ożem y podkreślić, iż  rząd polski 
zajął się c«bywat©Iaml polskimi, Żydami w  Nlem 
czech J chroni Ich przed hnitalnyml aktami hU- 
lo 'ow ców . (N a  sali oklaski)- Dziś w zyw am y  do 
protestu, a kto w ie , c z y  w  p rzyszłości nie trzeba, 
będzie sięgnąć po silniejsze środki,

(.!) Jako ostatni zabrał głos

dyr. Finkelstein,

który wygłosił niezwykle silne przemówienie. 
dziliśmy przez długi okres czasu —  wywodził 
mówca —  że hitleryzm nie będzie niebezpieczny. 
Tymczasem nasze nadziejo okazały się płonne. 
Żydzi mieszkają oddawna w Niemczech, ż y ć t f  
stworzyli wspaniałe wartości, Żydzi świadomie zło. 
wali się z kulturą niemiecką atoli wszyetkie te 
fakty nie pomogły. Zaledwie dorwał się do wła­
dzy obóz Hitlera, na ulicach miast aieuśeckicb 
rozległo się wołanie: hep hep! N ikt w  Niemczech 
nie jest rzanowany, ani wybitny uczony, ani zwy­
czajny pracownik, ami kupiec, ani przemysłowi-c, 
wszyscy narażeni są na niebezpieczeństwo, żydzi 
niemieccy poświęcali wszystko dla Niemiec a  o 
swoje własne sprawy o żydowskie narodowe spra­
wy mało dbali. Hitleryzm atoli stanowi niebezpie­
czeństwo nietyłko dla nas Żydów, lecz tak ie  d l*  
całego świata. Dziś Niemcy są jeszcze spętane ro t  
maitymi traktatami i zastrzeżeniami a jednak da­
ją  odczuć swoją brutalną pięść i ujawniają czem 
megą się stać po usunięciu tych pęt. Żydzi mają z* 
sobą martyrologję. jakiej nie zna historja żadne­
go narodu a jednak niewierzyliśmy, że brutalne 
alkty antysemityzmu mogą zaistnieć w  roku 1988 
w Niemczech. W  okresie nieszczęścia, w  okresie 
pogromów ujawnia, się cudowna właściwość iy - 
dostwa, jego solidarność. A le  solidarność ta jest 
niewystarczająca, powinna ona istnieć także w  o.

felem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, 
orosimy o rychle o d n o w ien ie  orenumeraty 
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krecie przerw między jednem a drugiem nieszczę­
ściem. nareduucm powinna ob jaw iać sio K ie ty l
k c  W iLK:.oc.'h I'1'ł Mi stu. lecz- ta k ż °  w  Łivórezvoh

czynach narodu żydowskiego.
Następnie przewodniczący dr. H TLlfi ' od­

czytał rezolucje, które przez aLlaa.ację przyjęto.

ezolucie
1) Żydostwo krakowskie, zebrane na wiecu pro­

testacyjnym w dniu 27, marca 1933 wraz z całem 
żydostwem na świecie pednosi uroczysty i ostry 
protest przeciwko prześladowaniom braci naszych 
w Niemczech oraz przeciw barbarzyńskim zarzą­
dzeniom dzisiejszych władców Niemiec w stosun­
ku do ludności żydowskiej.

2) Żydostwo krakowskie przesyła gnębionym 
braciom w Niemczech wyrazy głębokiego współ­
czucia, braterskie pozdrowienia oraz serdeczne 
słowa otuchy, V  zywamy żydostwo niemieckie do 
wytrwania w tych ciężkich dla niego czasach, a 
ulgą w cierpieniach niechaj będzie świadomość, że 
żydostwo całego świata stoi za n em, współczu­
je  głęboko braciom w Niemczech i wyraża im so­
lidarność.

3} Żydostwo krakowskie podnosi gorący apel 
do całego świata cywilizowanego, aby me pozwo­
lił dłużej na bezprzykładne gnębienie niewinnej 
ludności żyaowskiej w Niemczech oraz, by poło­
ży ł kres rozszalałemu barbarzyństwu.

4) Żydostwo krakowskie wyraża uznanie i po­
dziękowanie Rządowi Rzeczypospolitej za ener­
giczną i należytą ouronę praw Żydów-obywai eli 
polskich, zamieszkałych na terenie Rzeszy niemiec­
kiej.

5) Żydostwo krakowski, wyraża podziękowanie 
prezydjum Koła Żydowskiego w Sejmie Rzeczy­
pospolitej, które pierwsze podniosło głos nroczy- 
stego protestu przeciwko prześladuwantom braci 
naszych w Niemczech, zwracając tern uwagę całe­
go świata na wypadki rozgrywające się pod pano­
waniem' dzisiejszych władców Niemiec.

*

Po odśpiewaniu przez zebranych Ha tik wy prze­
wodniczący zamknął zebranie. Publiczność opusz­
czała ^alę wiecu pod silnem wrażeniem 'imponują­
cej manifestacji.

Na ulicy Bocheńskiej odbył się równocześnie 
wiec dla publiczności, która nie mogła doetać się 
saii Żydowskiego Teatru. Przemawiali pp. Aszke- 
naze i Beer Honigwaehs.

K U P O N
upoważniający okaziciela co nab/au 2 miejsc 
pierwszych po 1 zł. 50 na film .Kuitrzana* w kinie 
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Ofiary teroru hitlerowskiego
Dalsza lista Żydów — obywateli polskich, 

których dotknęła brutalna łapa hitlerowców
0 )  Warszawa. (ŻA T ). W  związku z ostatnią 

akcja rządu niemieckiego, zwłaszcza aa terenie 
Stanów Zjednoczonych, zmierzającą do zaprzecze­
nia wiadomościom o prześladowaniach Żydów w  
Niemczech, Żydowska Agencja Telegraficzna ogła 
sza poniżej spis Żydów, obywateli polskich, poui 
tych i poszkodowanych przez hitlerowców. Spis 
ten został zaczerpnięty z noty, doręczonej przez 
posła Polski w  Berlinie rządowi niemieckiemu w  
dniu 18 bm. (Jak wiadomo, nota ta była już dru 
gą z kolei, pierwsza została doręczona rządowi 
niemieckiemu na początku marca).

W  B E R LIN IE :
1) Dn. 7 bm. około godz. 20‘30 przed synagogą 

na Grenadierstr. Nr. 21 umundurowany człowiek 
napadł na Józefą Hindersteina, Steinstrasse 26 i 
rzuciwszy go na ziemię, bił go palką gumową 
p. plecach i głow ie i kopał butami.

2) Dn. 9-go bm. na Schónhauserstrasse, 5 umun­
durowanych osobników napadło i Hobiło pałkami 
gumowemi az do utraty przytomności Si.iai Gla- 
sera, Rehrbeliinerstrasse 83.

3) Dn. 9 bm. na Oranienburgerstrasse ośmiu do 
«2iesięeiu umundurowanych osobników pobiło do 
Utraty przytomność’ pałkami gumowemi i szta­
bami żelaznemi Anschela Yorschirma, Grosse 
łiomburgerstr 34

4) Dn. 9 bm. na Dragonerstr. około godz. 17-tej 
4 ch umundurow. pych osobników napadło na A- 
rou-L Schar ;ela, Dragonerstr. 28, grożąc inu rew ol­
weram i i bijąc pałkami gumowemi. Jeden z na­
pastników obciął Schorgelowi brodę. Odebrano 
mu przytem portfe:, zawierający 20 marek.
, 5) W  kawiarni N ew  York,' A lte Scnónhauser- 
strasse 59, należącej do Judki Jankiela Kopelma- 
ua tamże zamieszkałego, miały miejsce następu­
jące zajścia: 2-go marca kilkudziesięciu umundu­
rowanych ludzi wszedłszy do kawiarni kazało 
sobie podać p.wa, poczem zabrawszy jedzenie 
z  bufetu, wyszli nie zapłaciwszy, obrzucając w ła­
ściciela obelgami. 5-go bm. 3-ch umundurowanych 
ludzi zagroziło wrzuceniem bomhy do kawiarni 
.w razie niezamknięcia jej. 6 bm. kilkunastu u- 
ciundurowanych ludzi wpadło z rewolweram i do 
kawiarni i zrew idowało obecnych gości. 7 bm. 
ponownie odbyła się podobna rewizja. 9 bm. kil­
kunastu umundurowanych ludzi kazało obecnym 
opuścić kawiarnię i lokal zamknąć. Wobec po­
wyższych zajść Kopelman musiał swa cukiernię 
zamknąć.

6) Dn. 10 bm. o godz. 10-ej, 4-ch umundurowa­
nych ludzi weszło do sklepu Chuna Knispela, Li- 
lienstr. 49, żądając zapłacenia 60 mk, które Kni- 
spel miał rzekomo hyć winien nieznanemu osob­
nikowi. Po odmowie Knispela osobnicy wyszli, 
powrócili jednak popołudniu i pod groźbą rewol­
weru zabrali towar wartości około 400 mk.

7) Dn. 9 bm. o godz. 21‘30 kilkunastu umunduro­
wanych ludzi napadło przy Schónhauserstr. 4 Izra 
ela Schonherza, Strassburgerstr. 9. Zadano mu 
ranę sztyletem w głowę i szereg uderzeń pałkami 
gumowemi

8) Dn. 9 bm. o godz 20*15 podczas napadu na 
kawiarnię „Englander'', Schónhauserstr. umun­

durowany osobnik pobił Naftalego Herscha Men- 
dlera, Lottamstr. 4, wybijając mu ząb i protezę 
11 zębów. Zraniono i pobito dotkliwie Siegfrieda 
Filera, Emanuelkirchstr. 16, Feiwela Wassermann 
na Hirtenstr. 20, Rubina liersza Hagenauerstr. 16, 
Leisera Bcylassa Melzerstr., którego rzekomo 
odwieźć musiano do szpitala „Friedriehsheim".

9) Dn. 5 bm. Samuel Mendel Brill, Anstaltsti. 31 
Zullchow, kolo Szczecina (Stettin) przebywający 
w Berlinie. napadnięty został na Reinckenstr. 
przez około 7 umundurowanych ludzi, w  czem 
3-ch z odznakami policji pomocniczej, z których 
jeden uderzył Briłla tak, że ten stracił przytom­
ność, poczem pobito go do krwi.

10) Dn. 10 bm. o godz 22‘30, 5-ciu umunduro­
wanych ludzi podających się za członków policji 
kryminalnej, wtargnęło do mieszkania Sary Koch- 
man, Buttmannstr. 13, zrew idowali je, poczem od­
prowadzili męża wymienionej do szynnu przy ul. 
Bastianstr., gdzie około 30 ludzi rzuciło się na 
niego i ciężko pobiło. Kochman odwieziony zo­
stał do szpitala żydowskiego na Exerzicrstr. Zmu­

szono go do zeznania, iż skaleczył się sp dając 
ze schodów.

11) Dn. 11 bm. około godz. 22*30 wtargnęło Ja  
mieszkania Benno Hellera Zehdenickerstr. 1fi, 
5 umundurowanych ludzi z  rewolwerami, którzy 
dokonali rew izji i dotkliw ie pobili Sali ego K u ­
czy na, Fehrbellinerstr. 20, łj

12) Dn. 11 bm. około godz 9*30, 5 umundfcw 
wanych ludzi napadło na Benedykta Stncksą, 
Grenadierstr. 8 i uprowadziła go  do rcsumracjL, 
przy Steinstr. Jeden z napastników popcłuk^l 
Strlcksa tak, że wymieniony padł na podłogę 
widowano go i odebrano portmonetkę zaw ierają­
cą 2.50 mk. |

13) Dn. 15 bm. około godz. 12*45 weszło do ka- 
w iarni „Englander" Schónhauseralee 4, 5 osobni­
ków, z których 4 w  mundurach. W ezw ali oni Ja­
ko ba Bron nera, Kaiserwilhełmstr. 32, Abrahama 
Horowicza, Christinenstr. 15, Markusa Schó..Łer- 
ga, Pappelallee 81 oraz jego brata Rubina, Gro­
nach erstr. 16, do udania się z  nimi do prezy djffla 
policji, przyczem osobnik w  cywimem uoraniu 
w ylegitym ował się jako urzędnik policji krymi­
nalnej. W yżej wymienieni bez oporu wsiedli do 
czekającego samochodu, któryai zawieziono ich 
do lokalu partji narodowo- socjalistycznej przy, 
Schillingsrt Tam wprowadzono ich do odosobnią 
nego pokoju, gdzie 20 umundurowanych ludzi, pod­
dawszy ich rew izji osobistej, odcufali im ich pol­
skie paszporty, 410 mk., pierścionek i inne war­
tościowe przedmioty, poczem pooito len do nie­
przytomności pałkami gumowemi, zakrwawionycn 
i omdlałych wyciągnięto ich na alicę. Józefa Sln- 
gera, Schwedterstr. 20 i wymienionego już Ru­
bina Schónberga musiano odwieźć do szpitala wi 
„Friedriehsheim, gdzie się do dzisiejszego dnia 
znajdują.

14) Dn. 15 bm. o godz. *21*30 w kawiarni New* 
York, Alte Schónhauserstr. 3 umundurowanych, 
lodzi napadło i zmusiło pod groźbą rewolweru do 
wejścia do samochodu Nr. A L  10987 Jakóba Meiss 
-era, Eresburgerstr. 31 Temnelhaf, Berka Millera, 
Alte Schónhauserstr. 7/8 i Berisza Vogelfanga, Li- 
nienstr. 217. Zawieziono ich do lokalu partji naro­
dowo- socjalistycznej, znajdującego się w pobli­
żu Wallnertheaterstr. Tam około 30 imujduro- 
w anych ludzi przeprowadziło rew izję osobistą, 
podczas której zabrano im ich polskie paszporty 
oraz 691.50 mk. poczem pobito ich ao krwi.. Gdy* 
pozwolono im opuścić lokal, niektórzy ze zgro­
madzonych tam ludzi rzuciło się na nich ponow­
nie i pobili ich do nieprzytomności taK, że zem­
dlonych przechodnie musieli odwieźć do domu.

15) Dn. 18 Dm. napadnięto w  mieszkaniu Fran­
ciszka Wolmana, Trabenstr, 85, Grune,vald i cięż­
ko go pobito. (Dok. nasu)

Tam, gdzie panuje sadyzm
Nauczmy się czytam między wierszami prasę niemiecką —  Katolicyzm niemiecki pod kuratelą. —  
Znowu kronika bestjalstw, mordów i tortur. —  Atak ns Hinacnourga. —  Jak hitleryzm przepro ■

wadza unifikację Niemiec?
(!) (K ) Prasa niemiecka, która musiała się przy- I kie], przytaczając m. in., że w Berlinie publiczni*
„---- „A .1 ^ i  Ui+1 aM/t....-,!, * rt /B..-, „TWT̂- I n. lin nn A a! a V. BAA — . * .ii 1 \ t . Tl. 4 A Ti f Aa/i A A -i 4 1 ..stosować do teroru hitlerowskiego, wystąpiła na 

rozkaz z góry z gwałtowną kamp.nją przeciwko 
rzekomym oszczerstwom rzucanym na „spokojne i 
praworządne Niemcy", Gdyby się chciało tym ęło- 
som prasy niemieckiej wierzyć, to w Niemczech 
nie było ani jednego mordu politycznego, ani jed­
nego wypadku znęcania się nad więźniami, an’ jea 
nej przyvvdy żydowskitj. W iemy jednak dobrze, w 
jakich warunkach obecnie pracuje piasa niemie ka. 
i dlatego trzeba umieć czytać między wierszami, 
by się nieco prawdy dowiedzieć. Weźmy chociaż­
by artykuł pt. ,.Die Gegenaktion" iimieszcrony w 
ostatnim numerze „Vossische Zeitung*. Dawny ten 
organ demokratyczny donosi m. in. o charaktery­
stycznym wypadku w nowojorskim Madison Sqna- 
re. gdzie odbywa,ją się zapasy bokserów. Zapo­
wiedź występów niemieckiego boksera Heusera 
przyjęto gwizdami i głośuemi okrzykami iburze 
nia. „Vossische Zeitung** jest dalej zan^pokojona 
tem. że związek ewangelickich organizacyj koście] 
nych w Stanach Zjednoczonych reprezentujący 1 
22 miljony ludzi, wystąpił z publicz-iym protestem 
przeciwko pogromom antyżydowskim w Niem­
czech. Organ nlliteinowski oświad 'za wprawdzie, 
te  propaganda antyniemiecka operuje aibo kłam­
stwami. ałhc złośliwą przesadą. —  atakując przy 
tem SwieAiego pisarza niemieckiego Liona Feucht- 
waogers. apeluje jednak do tslr sprawiedliwego p. 
Goeringa, by konie, położył agitacji antysemic-

aprzedaje się broszury pt. „D ie Judeo fordem  die 
Ermordung Hitlers". Trzeba więc umieć czyta-.' 
między wierszami, by właśnie z takiego artyaułu 
„Vossische Zeitung" dowiedzieć się że propagan­
da pogromowa kierowana nietylko przeciw Żydom, 
ale i przeciwko socjalistom, pacyfistom i całej daw­
nej lew icy niemieckiej nie napotyka na żadne pize- 
sz*r.ody.

Ba, nawet Kościół katolicki bardzo dotkliwie 
odczuwa już w Niemczech opancerzoną pięść ban 
dytyzmu hitlerowskiego. Coraz w ece j dowiaduje­
my się o wypadkach znęcania się nad przywódca­
mi katolicyzmu niemieckiego a nawet nad katoli­
kami, którzy w polityce czynnego nie biorą udzia­
łu, ale są organizatorami katolickiego ruchu kul­
turalnego. W e wschodnich Prusieeb eska-ia się 
znane osobistości z obozu katolickiego o zdradę 
stanu na rzecz Polski. W yszło teraz na jaw. że 5 
marca, t. j. w dzień wyborów, katolicy we wschod­
nich Prusieeb. zorganizowani w związkach robot­
ników rodnych, nie mogli z powodu terom brać u- 
działu w głosowaniu. Redaktorów prowi.. jonal- 
nych gazet katolickich terroryzowano, względnie, 
straszliwie nad nimi się znęcano, penie w aż wska­
zywali. że hitleryzm jest ruchem wrogim kościo­
łowi katolickiemu. W  kościołach katolickich pod­
czas nabożeństwa funkcjonują posterunki bojówki 
hitlerowskiej, by kontrolować kazania księży ka­
tolickich. Gdy księża pneclwkc temu protestują.
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lośwladcza im się .Chytrze, żo bojó\wi te wzuwać ma-
D z iś ,  wtorek 28 hm. 
premiera w teatrze gyAPOLLO'ii Największy przebój sezonu. — Arcydzieło szampańskiego 

czaru i piękna

M O JA  Z O N A  AW AN TU RN ICA  rozkosznych przygód miłosnych. -
W wirze zabaw hochsztaplerów. Rozkosze i uciechy życia bogaczy. Wytworne hotele, kawiarnie i nocne 
lokale. Przemiła muzyka. Pomysłowa akcja. Przekomiczne sytuacje. Oto zalety tego oryginalnego i intrygu­
jącego arcydzieła. W rolach głównych, uajulubieósi artyści francuscy, znani z szeregu doskonałych obrazów 
R c n e e  D E V 1 L L E R S  - R o b e r t  A B N O U T  - A l f r e d  P A Q U A L I  - W i l l ia m  A G U E T  w otoczeniu 
świetnie zgranego zespołu, la  znakomita komedja wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości

jyiewcy przez pryzmat demokracji szwajcarskie!

Niemiecki fanatyzm narodowy 
kwestią europejską

Iją nad bezpieczeństwem księży przed eweuJuake- 
uii ńapudaml bezbożników k-omuni-:yc7.ryełi. Ta 
odpowiedz jest wyraźneni szyderstwem  pr- wbka 
'cjłj, aJbowieui w tych okolicach w-.oLiodiuo piu.- 
fceh niema -w ogóle komunistów. We wielu miejsco­
wościach Wirtembergji ukrywali katolicy swych 
^ U fży , b y  ich ustrzec przed ..bohaterstwem" bo- 
jówkarzy hitlerowskich. (Możeby nrisz a ryk a to - 
Iłioiki „Głos Narodu" wziął te w p a d k i barbarzyń­
stwa hitlerowskiego wobec katolicyzmu niemiec- 
jkłego pod rozwagę i zrozumiał wreszcie, że pogro- 
nay zaczynają się od Żydów, ale po'em  rzucają się 
Ina inne warstwy społeczeństwa?)

,W edle prasy niemieckiej panuje w Niemczech 
, obecnie już zupełny spokój, a hitlerowcy donie- 
'adenia zagranicznej prasy o stosunkach niemiec- 
ikich piętnują jako kanipanję oszczerstw i kiamstw. 
'Wiedeńska „Arbeiterzeitung" przynosi jednak 
znowu całą wiązankę faktów w artykule słusznie 
satytułowanym „D ie dritte H o lle ' Dowiadujemy 
Bię więc, że ofiary teroru hitlerowskiego milczą, 
ponieważ obawiają się zemsty katów za wyjawie­
nie prawdy. Zdarza się nieraz. że się wprost z 
łóżka wyciąga ofiarę, nad którą w koszarach bo­
jówek pastwią się niemiłosiernie, i następnie od­
stawia się do szpitali A le i w szpitalach nie czują 
lię bezpieczni, bo wyciągają ich stamtąd, uprewa- 
ifcają znowu do koszar gdzie się zaczynają dawne 
tortury. Coraz liezniej teiż notuje się wypadki, gdzie 
fnnkcjonarjuszy albo członków partji komunistycz 
ttej lub socjalistycznej zmusza się do pastwienia 
nad współwięźniami, budzi się ich w nocy i każe 

« isię im śpiewać pieśni hakeńkreuzle-owskie, a wy­
czerpanych bezsennością ustawia się w ordynku 
Jbojowym i urządza się musztrę wojskową, by wpoić 
,tv nich w ten sposób ,.patrjotyzm“

Sprawa aresztowania dra Gereckego, ministra 
członka gabinetu do walki z bezrobociem okazu- 
|je się aktem skierowanym przeciwko Hm^enbur- 
gowi. Gereckego aresztowano rzekomo pod zaizu- 
tein sprzeniewierzania dużych kwot z funduszów 
organizacji, chłopskich gmin pruslkicn Przypomi- i 
Łamy, że Gerecke jest przyjacielem syna marszał- , 
ka Hindenburga i cieszył się zaufaniem samego 
marszałka, na którego życzenie Hitler mus ał go 
przyjąć do swego gabinetu Związek pruskich gmin 
chłopskich,' organizacja stworzona przez Gerecke­
go, Oświadcza że fundusze stowarzyszenia nie zo­
stały wcale przez Gereckego naruszone Gerecke 
był jednakowoż człowiekiem uczciwym i zaprotes­
tował swego czasu przeciwko oszc.erstwu rzuca­
nemu na dawnych ministrów pruski h Brauna i Se 
▼e-inga, jakoby sprzeniewierzyli z kas państwo­
wych dwa miljony marek. Gerecke oświadczył, że 
jeśli to oszczerstwo nie zostanie ofiojalme zde­
mentowane poinformuje opinję publiczną na co zo­
stały zużyte te m iliony: mianowicie na propagan­
dę wyborczą, ża Hindenburgiem. Gerecke był 
przewodniczącym komitetu wyborczego Hindfn- 
burga i znał doskonale wszystkie pozakulisowe 
sprawy, wiedział więc też. że te rzekome miijor.y, 
które on miał sobie przywłaszczyć, a za co został 
teraz aresztowany przeznaczone bviy dla wyboru 
Hindenburga na prezydenta Rzeszy Aresztowanie 
więc Gereckego jest aktem skierowanym wyłącz­
nie tylko przeciwko Hindenburgowi i p^zoitaje w 
związku z planami Goeringa. by usunąć Hinden­
burga i Hitlera uczynić prezydenta Rzeszy Na.io- 
naliści z pod znaku Hugonberga są tak sterory/o- 
wani. że nawet nie śmą stawić oporu.

Hitlerowcy systematycznie przeprowadzają o- 
panowanie Nie/niec i w tym celu mają zamiar uru- 
nąc resztki samorządu krajów wchodzących w 
skład Rzeszy Na podstawie ustawy 9 i ełtiomnc- 
nic-iwach ma Hitler wydać dekret 'ozciąga^ący re 
zultaty wyborów z 5 marca na kraje południowo 
niemieckie. W  każdym kraju i w każdej gminie o- 
bliczyć się mą. ile- mandatów wedle rezultatów z 
5 marca przypaść może partjom pojedynczym. Gdy 
się ustal, już ilość mandatów dla sejmów < samo­
rządów miejskich dla każdej pariji, będą mogły 
dopiero partje nominować swoich zastępców W 
ten sposób powstałe samorządy przestąpią do w y­
boru władz krajowych t miejskich.

W rażen ia  Szw ajcara z podróży po Niemczech-
C zy  n iebezpieczeństwo kom unistyczne

Zurych, w marcu 1933 (Centropress).
„Nonę Ziiricher Zęitung" zam ieściło w  tych 

dniach c iekaw y artykuł pewnego publicysty, 
t. „W rażen ia  l  N iem iec"- Autor opisuje swą po­
dróż po -.Trzeciej R ze s zy " i próbuje analizo­
wać sytuację po wyborach niemieckich.

„Jaki pan jest szczęśliwy* że może w róc ić  
do wolnej Szw ajcarii", .jCfi dałbym za >0 gd y ­
bym  był się urodził w  Szwajcarii"- Tak ie i po­
dobne westchnienia słyszał autor szwajcarski; 
jadąc do swej o jc zyzn y . T y lk o  ten. kto nie prze 
ż y ł  n iezm iernego ucisku w  Niemczech współ­
czesnych. nie potrafi zrozum ieć tych west- 
cbhim  — p»sze publicysta szwajcarski • S łowa 
„w o lność", „-demokracja". „liberalizm ", które 
zdaw ały  sie być pustemi frazesam i, dopiero dziś 
są należycie pojmowane- W  Niemczech zadano 
liberalizm owi europejskiemu straszliwy cios- od­
sunięty zos-ał do tych samych pozycy j, w  ja 
kich znajdował się przed stu laty. k iedy zabie­
rał się do torowania sobie drogi- P o  wojn ie zda 
w ato  się. że liberalne i dem okratyczne idee zna­
la z ły  urodzajny grunt w Europie środkowej i 
że p rzeciw ko rosyjskiej dyktaturze s-tanęła silna 
bariera zachodniej kultury- Zwycięstwem  haken 
kreu.zu marzenie to zostało rozw iane. N iem iec­
cy  narodow i socjaliści p rzyczyn ili się do tego- 
że n ietylko zradykaiizo-wali swych zwolenników, 
ale i swych krańcowych przeciw n ików  Dziś w  
Niemczech i ow e klasy, które p róbow a ły  budo­
wać przyszłość N iem iec na fundamentach demo 
kratycznei konstytucji weimarskiej, doszły  do 
przekonania- że ta ośw iecona, tolerancyjna kon 
sfytucia by ła  błędem. Jeżeli dziś przedstaw icie­
le do niedawna um iarkowanego stanu ob yw a ­
telskiego publicznie oświadczają, że na p rzysz­
łość uczyć się będizie trzeba od Hitlera, to s ło ­
w a  te w yraźn ie wskazują drogę, jaką dz'ś kro­
czą Niemcy- D otychczasow i obrońcy liberaliz­
mu przyznają, ż e  wewnętrznie rozchodzą sie z 
demokratycznemu ideami-

W alka  w yborcza  w  Niemczech prowadzona 
była ze strony hakenkre uzi e row ców  pod hasłem 
w alk z niebezpieczeństwem boi szew lokiem Kto 
jednak sprawy nie traktuje pow ierzchownie, 
ten pozna że  duchowe I materialne przeciwień­
stwo pomiędzy hitleryzmem a komunizmem nie 
było tak głębokie jak różnice pomiędzy dykta­
tura a liberalizmem W  program ie hitleryzmu 
na jw yższe mneisce zajmuje państwo, a upańst­
w ow ien ie życia  gospodarczego, uiarzmiente ka 
żdei indywidualności jest celem- T rzeba  pam ię­
tać- że w ruchu hakenkreuzlerowskim  coraz bar 
dziej uwydatnia się kierunek św iadom ie zbliża 
iący się od  bolszew iznw narodowego P ow sta ­
nie takiego bolszewizmu narodow ego jest moż­
liwością. Już obecnie znaczna ilość bezrobotne 
go proletariatu należy do czynnych organLzacyj 
partii Hitlera- Nai-radykalniejsze te ż y w io ły  są 
uzbraiane i w yw iera ją  nacisk aby przyrzeczen ia  
b y ły  spełnione Zresztą i prześladowanie par’ :i

—  Ochotnicze oddzia ły  hakenkreuzlerów. —  
w  Niem czech iest zażegnane?

w ytyczane będą potem nowe m etody i now y 
kieruuk now ego  regim eń.

Już dziś niema dwóch zdań, że w mchu ha- 
keukrunzierowskim nastąpiły poważne zm iany. 
M ów i się stale jeszcze o  członkach „S- S-“ i „S. 
A .'H ale obok tych powstają nowe organizacje, 
o  których narazje mało się w ie, które jednak w 
małej m ierze podlegają kierownictwu partii- — 
W  zagłębiu Ruhry w ydano odezw y, nawołują­
ce do wstępowania ao oddzia łów  ochotniczycJi. 
W  odezwach m ów i się ż e  oddzia ły  te prowadzić 
będą walkę z  m arxizm em  i stawa ją do dyspo­
zycji każdego rządu, który taki cel sobie w y ty ­
czy . Nie można dziś posiedzieć, co to za orga­
nizacje, ale pewnego dnia może się okazać, że  
w  obozie ekstrem istów pow sta ły  różnice, które 
zresztą iuż dziś dają się zauw ażyć w  m owach 
poszczególnych  osób nowego reżimu- 

( : )  Jeżeli komunizm przez długie lata n i« 
miał w  Niemczech w idoków  powodzenia, po­
nieważ siała mu w  drodze zw arta  a-rmia, po-łń 
c-ja i wszystkie stronnictwa polityczne, m ogło­
by  dojść drogą okręzan ą pnzez hakemkreozłe’* 
ryzm  do uskutecznienia tego, czego  należało 
się obaw iać  w  program i komunistów, o  iłe ug 
odpowiednim  czasie n ie w ezw ie  się do odwrotu- 
C zy  jednak dzś w ogó łe  zachodzi m ożliw ość 
■wewnętrznego rozbrojenia- k iedy cała  dynam i 
ka bakenkr e uzlero wsk i e go  rozwoju  * hakeir 
kreuzlerowskich zw yc ięs tw  prow adzi raczej d o  
przesady, a nie do mądrego ograniczenia- 

P ow odzen ie  narodowego socjalizmu ma w iełe  
źródeł- Od m istycznego niemal hołdowania 
niem ieckości i idei państwowej p rze z  głód u 
skanych mas, p rzez nadzieje na przyjście phr 
■knieiszych czasów; przez entuzjazm i przez ds*'

J żenią do w ładzy, prowadzi to w szystko do nai 
w yższego  punktu w rzen ia  — do narodow ego* 
fanatyzmu A  jeżeli wszystko inne m ogłoby b y ć  
w ew nętrznym  problemem Niemiec, tim spotykaj­
m y sie z  rzeczyw istością, która z  ruchu ha- 
kenkreuzieTowskiego w  Niemczech czyn i euro­
pejski problem pierw szego rzędu-

R  C.

K O M U N IK ATY .

— Z  E Z R Y  CHALUCOWEJ. Dziś o g. 745 w ie­
czór posiedzenie Komitetu Domu Chalucowego, o 
g 9 w ieczór posiedzenie Komisji Hachszary Miej­
skiej w lokalu Ezry, Mikołajska 6 m. 3.

(— , — OBÓZ N AR C IAR SK I W  K IRAC H  (Z A ­
K O PA N E ) urządza Sekcja Narciarska R. T. S, 
Jutrzenka w czasie od dnia 28 bm. do 8 kwietnia. 
Na obozie prowadzony będzie kurs nauki jazdy na 
rariach dla początkujących, oraz wycieczki dla 
zaawansowanych. Zgłoszenia przyjmuje się do 
dnia 29 bm. u Sz. Kanta Kraków, al. Wiślna 10, 
oraz Ilenrvk Better. Kraków, ul. Krakowska 45, 
tel. 114-49 "

( _ )  _  Z W IĄ Z E K  LW OW IŻ.N  WE W IED NIU
urządza na święta Pesaeb ao iró ż  lo  Polski (K ra­
ków, Tarnów, Rzeszów, Prze nyśl, Lw ów  itd.) 
Podróżni korzystają prócz, ze zniżek kolejowych 
także z tego, że mogą Polskę odwiedzić oez pass- 
portów i wiz. Bliższych szczegółów j łn e la  Uni­
wersał Wiedeń I Karntnerring 12. śo-zystać mo- 
gą ze zniżek także ci. którzy się \ jedną tylko 
stronę (do Polsk-: lub Austrji) utają. M ijący kre­
wnych we Wiedniu Dowinni tychże n iez*’łoc2nie o 
tej podróży zawiadomić.

Na samo zakończenie jeszcze j-dna notatka, 
którą w tych smutnych czasach uważać można za 
pocieszającą. Przed terorem hblerowskim uciekli 
do Paryża Józef Rorh. Artur Holu.» her. Fritz lin- 
ruh Rudolf Leonhatd. Walter Hasenolewer. którzy 
nrzebywają w Paryżu. Iomasz Mam: Stefan Zw tig 
i Alfred Kerr ud ili się do Szwajcarji.

kom im i stycznej może przyn ieść m espodziewane 
następstwa- Jak tylko uni<‘m ożl;w ioną będzie 
jakakolw iek działalność tej pani. żyw io ły  ko­
munistyczne 7 pewnością nie upokorzą się i nie 
w rócą  do specjalnej demokracji, a póldą raczej 
t-am gdzie znajdą pokrewne m etody i pokrewna 
mentalność A pczeiść dr teąo ruch" moga na 
bardzie' niezadowolerd najradykalnietszę j naj­
niebezpieczniejsze żyw io ły - P r z y  ich udziale
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IE A T R  ŻYD O W SKI W  K R A K O W IE

Gościnne występy 
Pawia Baratowa

{„W oźn ica Renszel**, sztuka w  5 aktach G. Haupt- 
manna)

( j) Gdy niedawno Niemcy tak uroczyście obcho­
dziły 70-lecie urodzin Gerharta Hauptmanna, gdy 
wszystkie teatry niemieckie wystaw iały jego sztu­
ki, gdy elita umysłowa z Tomaszem Mannem na 
czele w idziała w  tym jubileuszu święto narodo­
we Niemiec, zdawało się na chwilę, że dzieje za 
trzymały swoje żarna, że rozhisteryzowane społe­
czeństwo niemieckie zechce na jeden moment przy 
i kjmniej oglądnąć się w lustrze, które od prze­
znaczenia otrzymało Wszystkie ta uroczystości 
niepozbawione były jednakowoż momentów nieco 
komicznych, ale głęboko przylem wzruszających. 
JO-letni jubilat z rozwianą siwą grzyw ą i twarzą 
Goethego pędził od miasta do miasta, z teatru do 
teatru, niezmordowanie przyjmował hołdy, prze- 
n *w ia ł na bankietach, wchłaniał z rozkoszą aro­
mat sławy, jak gdyby przeczuwał, że wszystko to 
Jfcst tylko mirażem, iluzją, czarem, który wnet 
pryśnie. Lóż bowiem ten poeta najgłębszego współ 
czucia ma wspólnego z Niemcami nitlerowskieim?

Uświadomiliśmy sobie to podczas onegdajszej 
premjery w krakowskim teatrze żyd o yskiiu, któ­
ra dzięki Baratowowi stała się spóżnionem nieco 
echem jubileuszu w ielkiego pisarza Niemiec 
przedwojennych. Wszystkie postacie dramatyczne 
Hauptmanna stanowią w łaściw ie warjacje jedne­
go i tego samego typu — człowieka lamotnego 
Główną cechą Hauptmanna to litość uez granic, 
to przejmujące współczucie, i  jakiem achyla sie 
nad niedolą człowieka samotnego, któr-go cierpie 
uie Jut tek olbrzymie, ie  staje się aż nieme w
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CZEKOLADA PLUTOS nr fału. 
Mleczna Witaminowa ni
jedynym pełuowait. środkiem cdżjwczym UJ

Mistrzostwa bokserskie okręgu 
krakowskiego

Sukces zawodników Makkabi!

W  sobotę 25 oraz w niedzielę 26 bm. odbyły aię 
w  hali W. F. indywidualne mistrzostwa bokser­
skie okręgu krakowskiego na rok 1933.

Startowali zawodnicy Wawelu, W isły, MakkaJbi 
i YMCA. Świetnie zapowiadający się zawodnicy 
Makkabi Ankraut i Flink zakwalifikowali się do 
finału —  po zwycięstw ie AnU rauta nad Markiewli* 
czem z Wawelu w  3 rundzie przez techniczny k. o 
oraz Flinka na Pilchem z YMCA przez k. o. w  
3 rundzie — gdzie Ankraut zdobył mistrzostwo 
Krakowa w  wadze muszej, oraz Flink w icem istrz  
siwo w  wadze koguciej.

Poziom zawodów był dość wysoki. Najliczniej-' 
szy był udział zawodników W awelu i W isły, któ-> 
rn posiada bardzo dobry materjaŁ 

Tylu ły mistrzowskie uzyskali w  poszczególnych 
wagach n2Stępuja.cy zawodnicy: 

waga musza: Ankraut (Makkabi) po zwycięstw ie 
nad Wołkiem (W aw el). Ankraut walczył bardzo1 
czysto i miał zdecydowaną przewagę nad przeciw­
nikiem;

waga kogucia: Sworzeniowski (W aw el) po ró­
wnej, bardzo zaciętej walce odniósł nieprzekony* 
wujące zwycięstwo nad Flinkiem (Makkabi).

w  wadze piórkowej: Świetny Chrostek (W aw el) 
pokonał kolegę klubowego Klurowicza w  2-giej 
rundzie przez k o. techniczne;

w  wadze lekkiej: Kmin (W aw el) po zwycięstw ie 
m d Francuzem (z W isły). Walka była równa;

w wadze półśredniej: Dudzicki (W aw el) w y­
gryw a w. o. na skutek niestawienia się przeciw­
nika;

w  wadze średniej: Żlobiński (W aw el) bije na 
punkta Kończyka (YM C A );

oraz w  wadze półciężkiej: w ygrywa Morawa
prz.ez k. o. z  Stachiewiczem. Obydwaj z Wawelu.

W  ringu sędziował bardzo dobrze p. Kocur ze 
Śląska.

czterech lat więzienia.
Ten sam sąd rozpatrywał sprawę włamania do 

mieszkania dyr. Momentowicza, któremu skradzlo 
no biżuterję i garderobę wartości kilkunastu ty­
sięcy złotych. Sprawca włamania otrzymał 5 
lat więzienia.

W IAD O M O Ś C I Z  K R A J U
komisarz rządowy? 
w P. A. T.-icznej

( j ) K ilka dni temu w  biurach PAT-a  w  W ar­
szawie zjaw ił się redaktor ATE  (Agencja Telegra­
ficzna Espress) p. Obarski i okazał personelowi 
nominację urzędową na komisarza rządowego 
PAT-a Jednocześnie dyrektor dotychczasowy tej 
instytucji, major Starzyński i redaktor politycz­
ny p Orzechowski dostali podobno dwumiesięcz­
ny urlop z tern, że więcej już nie powrócą na z&j- 
n owane stanowiska.-

P Obarski zapowiedział podobno daleko idącą 
„czystkę"' w P A T  i ma usunąć około 50 proc. 
obecnych pracowników, zastępując ich nowemi s i­
łami.

l;e<n«nslrac)a ,yrad|o«va** 
w Ziemiańskiej

tj) W niedzielę popołudniu w kawiarni Ziemiań­
skiej w Warszawie, w czasie nadawania przez 
rr.djo muzyki lanecznej w tej kawiarni na całą 
Polskę, doszło do niezwykłego incydentu. Jeden 
z siedzo.cych blisko orkiestry młodych ludzi, pod- 
sz.edł nagle do mikrofonu, mówiąc głośno i dobi­
tnie:

..Niech żyje auionomja! Precz z sanacją!"
Doszło do awantury i interwencji policji. Radjo 

dalsze nadawanie muzyki z tego lokalu w yłą­
czyło

Upton Sinclair »k arly  redakcję 
warszawskiego dziennika

( j )  Swego czasu w  jednem z pism wieczornych 
ukazała się nowela pióra znakomitego pisarza 
amerykańskiego Uptona Sinclaira pod tytułem 
,Nadczłowiek“ . Ponieważ nowelę umieszczono 
bez zgody autora i w  przekładzie nie autoryzo­
wanym, Upton Sinclair wystąpił za pośrednictwem 
jednego z adwokatów warszawskich do sądu, prze 
syłając mu za pośrednictwem konsulatu własno­
ręcznie podpisane pełnomocnictwo. "Der merytory­
cznej rozprawy nie doszło, gdyż wydawca zaskar­
żonego pisma wpłacił przed sprawą 400 zł tytu­
łem strat, poniesionych przez Sinclaira oraz 200 
at tytułem zwrotu kosztów.

Skargi przeciw teatrem 
stołecznym

S|) Do sądu pracy W arszawa II I ,  wpłynęło 15 
•karg studentów, którzy pracowali jako bileterzy 
W „Teatrze Artystów*1. Ogólna suma powództw 
aięga blisko 10.000 złotych. Skarga skierowana 
Jest przeciwko Teatrow i Artystów  i dyr. Paw łow ­
skiemu.

Równocześnie wpłynęły dwie skargi przeciwko 
fcatrow i im. Stefana Żeromskiego.

Dwie szanlażystki przed sądem
( j )  Na wokandzie jednego z są iów  grodzkich 

w  W arszaw ie znalazła się sprawa Marji Chrostow 
skiej, podającej się za literatkę, a oskarżonej o 
szantażowanie znanego publicysty i literata endec­
kiego p. Grzymały- Siedleckiego. Oskarżona Chro- 
stowska dawna przyjaciółka p. Grzymały, ogło­
siła w  prasie szereg listów, szkalujących p. Grzy­
małę- Siedleckiego, zarzucając mu podwójna mo­
ralność, kradzież tematu do głośnej komedji pod 
tytułem „Sublokalorka*" itp. P rzy  pomocy gróźb 
ogłoszenia podobnych artykułów, Chrostowska 
wymuszała ód Grzymały- Siedleckiego znaczne su­
my pieniędzy.

Sąd grodzki po przesłuchaniu szeregu świad­
ków, skazał Chrostowską na 4 miesiące więzienia.

W  czasie rozprawy sądowej w  sądzie warsznw- 
Nskim przeciwko Stefanii Falkicwiczównic. oskar­
żonej o szantażowanie dziennikarza Witeckiego 
doszło do gorszącej sceny W  pewnym nomench 
Falkiewiczówna rzuciła się na Wituckiego, okła 
rtt jąc go pięściami i drapiąc po twarzy. Nim po­
licjant zdołał przytrzymać awanturnice, z tw a­
rzy W iteckiego popłynęła krew.

W  związku z tą awanturniczą sceną, odbędzie 
się w przyszłym tygodniu nowa rozprawa prze­
ciwko Falkiewiczównie. oskarżonej o pobicie i za­
kłócenie porządku w  sądzie.

Moralność na plażach 
warszawskich

Z W arszawy donoszą: Starost,vo grodzkie pra- 
i skie na mocy uprawnień ustawowych przystępuje 
j do uporządkowania nienormalnego i niezdrowego 

pod względem etyęizmym s-tanu rzeczy na plaża 
warszawskich. Przedewszystkiem wydany będzie 
zakaz urządzania dancingów na plażach. Taniec 
w kostiumach kąpielowych nie może być tolero­
wany. Następnie wzbroniony będzie wstęp na 
plażę osobom normalnie ubranym, wzbronione 
będzie fotografowanie na piaży, ponadto kostju- 
my męskie na plażach wspólnych będą musiały 
tyć  całkowite, a nie krótkie, przypominające f i­
gow y listek. Nadzór nad zachowaniem się plażu­
jących pełnić będą organy policji i sipecajlinii ko i 
trolerzy delegowani przez starostwo.

za rabunek i  złotego — 
4 lata wiezienia

Sąd okręgowy w W arszaw ie rozpatrywał spra­
wę Edmunda Gorzkowskiego i Józefa Tomasiaka, 
którzy przechodząc ulicą Zygmuntowską w yrw a­
ła Helenie Tkacz tonebkę, rabując z niej 1 zł 
3C groszy. Sąd wym ierzył każdemu z nich karę

swej bezsile. Taki np. „W oźnica Henszel*1 jest 
człekiem prostym, napozór nieskomplikowanym, 
jak to się mówi nawskróś porządnym, a jednak 
miota się bezsilnie w  sieci, którą przeznaczenie 
spętało jego życie. Ludzie Hauptmanna nawet nie 
walczą z przeznaczeniem, nie próbują mu się prze­
ciwstawić. Mimowoli nasuwa nam się „Róża 
Bernd“, dramat, w którym niedawno młoda arty­
stka wiedeńska Paula Wessely tak olbrzymi świę 
ciła triumf w Berlinie, gdzieby teraz jako Ży­
dówka nie mogła nawet wystąpić. Wszak Róża 
Bernd mogła wszystko wyjaśnić i w ten sposób 
odsunąć od siebie zdradzieckie przeznaczenie, ale 
ona mówić nie może, milczy, wyrażając niejako 
cichą zgodę na zagładę nieuchronną, która grzebie 
jej młode życie. Foetą współczucia jest Haupt 
mann, a t j  go właśnie oddala od czisów  powojen 
nych zatrutych okrucieństwem nieaznającem 
współczucia. Cóż tragedja ludzi samotnych i z bó 
lu oniemiałych powiedzieć mogła temu młod ■ 
mu pokoleniu, które w zwartych szeregach zdo 
było dla siebie ulicę, które nie cofa się przed 
mordem, którei dobrowolnie zrezygnowało z woi 
ności osobistej, podporządkowując się niewolni­
czo „wodzowi*1? Nie, 70-letni Haupt.nann nic ; 
wspólnego nie ma z Niemcami hitlerowskiemi jak
7. niemi nie mają nic wspólnego Tomasz Mann 
Henryk Mann, Arnold Zweig, Stefan Zweig, Lion 
Feuchtwanger, A lfred K err i ostatni jubilat Ja- 
kób Wassermann, który niedawno obchodził swo­
je 60-lecie...

W ystawienie „W oźnicy Henszla** na biednej 
scenie żydowskiej jest cudem prawdziwym. Sce­
na jest tak mała, tak płytka, tak prymitywna, że 
się wprost wyczuwało mękę artystów, którzy 
się wzajemnie o siebie ocierali, Którzy się w tej 
ciasnocie wprost dusili. A jednak to przedstawie­
nie wyglądało po ludzku, a jednak wrażenie by [ 
lo  bardzo silne, a jednak niczego nie uroniono i 
z piękna dramatu Hauptmanna. t

Zawdzięczamy to głównie Paw łow i Baratowo­
wi, który znowu przedziwną stworzył postać, o- 
wianą najsziachetniejszem cierpieniem. Z jakąż 
prostotą odtwarza w ielki aktor żydowski trage- 
dją zwykłego szarego człowieka z ulicy! W  każ­
dym geście, w  każdym uśmiechu żyje ta postać 
prawdą wewnętrzną, opowiadając nam w  sposób 
arcyludzki, że przeznaczenie ukrywa w  swych fa ł­
dach dla człowieka karę, chociaż winy nie było. 
Baratow wydobywa tragizm niezawiniony — środ 
kami najprostszemi, żadnemi nie posługując się 
gierkami, dlatego kreacja jego robi na nas w ra­
żenie bezpośredniości, pozwalając nam zapomnieć 
o ogromie oracy, w  nią włożonej. Weźmy chociaż­
by ostatnią scenę śmierci Henszla, a ,v całej peł­
ni wystąpi wysoki artyzm kunsztu aktorskiego. 
Nie jest to scena kliniczna oDarczona mnóstwem 
zaobserwowanych szczegółów, lecz mamy dopra 
wdy wrażenie, że oglądamy człowieka, który zna 
li zł się w  sytuacji bez wyjścia, w którym zsunai 
ła zdolność życia, bo jakaś potęga zewnętrza wy­
dała na niego wyrok potępienia. Ludzie go po 
cieszają, starają się go  przekonać, że może je ­
szcze życie na nowo podjąć; Henszel słucha, zda­
je się, że nawet ludziom w ierzy, ale potem słowa 
giną, jakby dochodziły do niego z daleka i nie 
mogły dociec już do jego duszy.

Z reszty zespołu wymienić należy przedewszy,- 
-Jkiem p. Sonję Altbojm, która może w  pie»^v- 
szym akcie była nieco za głośna, ale w dalszych 
aktach wyrazistą i ostro zarysowaną stworzyła 
sylwetkę, panią Rosenberg, która ze swego epi­
zodu pierwszej żony Henszla wydobyła akcenty 
oraz p. Sliwkowicz, która rolę Franciszki zagra­
ła z wdziękiem i temperamentem. Z mężczyzn 
wymienić należy p. Melmana, który subtelną I kon 
<ekwentnfe przeprowadzoną stworzył sylwetkę 
Siebenhaara. oraz pp. Kurtza, Domba, Brakarza, 
Harta i Reichenberga. IŁ  Ł
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Tel - Awiw* )

§ Ś w ię ty  po wieki —  T e l A w iw !

Jako serca tw ych  budowniczych białe są twe 
imtry, słońcem  jaśniejące- M 'as 'o  życ ia  ; m iodo- 
■ści, bądź mi b łogosław ione —  T e l A w iw . U bo­
lcu twych uli©, ciągnących się prosto radują­
cych  oko jak obraz mistrza, rozsiad ły się i co­
dziennie jawią się nowe. białe domki, okolone 
w ieńcam i zieleni- A  mury ich zbudowali chalu 
cim, i dachami pokryli ie chalucim. i wodociągi 
poprow adzili w  n«ch c-hakiom, i drze-wą zasa­
dzili chalucim i baldachim niebios, jaśniejący 
nad niemi, rozpostarli z błękitu sw ych  serc — 
chalucimu.

Mag»s»wat miasta — żydow sk i i burmistrz jest 
Zydetji. Strażnicy —  Żydam i, s zew cy  poeci i 
‘uoz«nr —  Żydzi, a czyszczący  ulice z odpad­
k ów  krów  żydowskich i żydowskch  koni —  
Żydem - I oto spieszy jeszcze do pracy wyniośli. 
v  b iałych  szatach ubrani chalucim : na chwilę 
Jeno pop łyn ie  za  nimi spojrzenie chaiucot —  
W ięcej niema czasu- N ależy pracować-

A  św iętym  jestteś, boś wskazał- że zd ro w y  
jest naród, że  m łodzieńcze ;egc siły. że setki i 
tysiące zadrżały, a porwał je -duch życia- zm ar­
twychwstania i poprowadził w  jaśniejącą p rzy­
szłość- W ięc  w y p rę ży ł naród swe ręce do pracy 
i budow y i w k roczy ł na świętą drogę 

• •

Se^ki i tysiące śniły o tobie, kiedy z budo w a 
m m  będziesz- a ok>ś przeiem ną jak dziew czy­
na. gd y  wiosną przechadza się po gaju, kiedy 
kw itną czerwone j żółte kw iaty, gaj o k r y ta  sje 
z id on ą  szatą, ą fale błękitnej rzeczki drgają- 
gdy  woda u:i a ja się wonią bzu. Jak dziew czyna 
otulona w  b’ałe, jedwabiste szaty w  gaiu- takóś 
ty  m iędzy morzem a sadybami ohaluców- Na 
piaskach pustyni zakw itnęły  kwiaty- zaszumia-

*) T łom aczen ie ze zbioru legend i nowe! heb­
rajskich ..Benoga hasne“ .

HERM INA G O L D W A S S E R O W A .

ły  drzewa, na gruzach rozśpiewała wiosna.
• t e

I gdy  o c zy  pnzyrriknę, w id zę  cię:
Z  czterech krańców  świata zebrali się mędr­

cy, m agicy i czarodzieje- A  nie błaha zw oła ła  
ich sprawa- Oto z  głębin m orza jaśniał wów­
czas blask, a nie w iedzia ł nikt. co i°st jego po­
wodem- W ię c  m ędrcy znaleźć mieli odpow iedz. 
W  xłotym  pałacu k ró lów  Jradyi się zeszli- b y  
głęboko pomyśleć- a o c zy  świata b y ły  do nich 
skierowane: C o pow iedzą mędircy?

A  oni g łow ili się. głowni- I upłynęło w iek ów  
siedemdziesiąt, a brody starców stą-Iy się sied­
m iokroć bielsze od  śniegu- aż w  wieku siedem ­
dziesiątym  stąrcy ogłosili:

P erła  z  korony P rzena jśw iętszego  spadła w  
morze-

W ieść  rozeszła sfe po św ięcie.
I tysiące m ędrców  usiłowało w ydobyć  perłę 

—  napróżno-
A  królewno m ów iły : Kto w ydobędzie  perłę z 

morz-a i p rzy niesie ją nam, temu oddam y rękę.
I tysiące m łodzieńców  skoczy ło  w  morze, a 

nie w yszło zeń. P r z y w !ązała się dusza ich do 
perły, bo rozkosz p rzebyw a jącego  blisko niej —  
była rozkoszą edeńską- W ię c  zapomnieli m ło­
dzieńcy świat. P od  wodam i spoczywała perła- 
blask jej jaśria* na lądach, tysiące chcia ły  ją 
w ydobyć, lecz nie m ogły. —  i ból ich w zrósł 
siedmiokrotnie. A  do w o d y  nie w skak iw ał nik1 
więcej, nie w iedząc, że nie umrze ten, który do 
iperły się zbliży-

I tak było- aż przyszli oni —  cnalmcim- W  ot­
chłanie m orza wskoczyli, ro2kosz-uiących się 
pod wodą pokonali, p e iłę  w yd ob y li i postawili 
na brzegu morza.

I stało się. że  perła z  korony Przenajśw iętsze 
go, dotknąw szy się ziem i, przemieniła się w  mia 
sto słońca.

W szak  tyś to Te l A w iw , ty  jaśniejący od 
krańca po kraniec św iatą, ty  święty- b łogosła­
w ion y  bądź mi po w jęki — Tel A w iw !

Pierwsza miłość Brygidki
3 Już od kilku lat siedział sobie K rzyś  na 

szczycie szafki nocnej w  pokoiku m ałej B rygidk i 
w pa tryw a ł się z pokorą małemi. koralikowem i 

oczym a w  swoią panią Podczas odrabiania le­
kcji sad-zała go zw yk le  tuż p rzy  sobie a sama 
mozoliła się nad układaniem pierwszych literek- 
Z jakimźe trudem w ychodziły  na papier te w y ­
krętasy i koślawe g ry zm o ły ! A lt  muszę Wam 
zdradzić  jedno: o  w ie le  łatw jti przychodziło jej 
w yg ła sza ć  długie w iersze i b a e c zk i i  dziecię­
cym patosem i udaną powagą- K rzyś wsłuchi­
w a ł się z podziwem  w  te zabawne historie: o 
B iedronce — zł&j małżonce- o Trzm i-eluzwodzi- 
c t e K  o Grosfflkiu-śpioszku. o  Stefku Burczymu- 
sae, o panu Zielonce „co nad stawem mieszka 
sobie żabiem  -prawem "- że aż sie nieraz za bo­
ki chw yta ł swemi plwszowemi łapkami z radc 
ści. podczas gdy w arkoczyk i d ziew czynk i is 
ta ły  z  boku na bok- lśniąc rudozłotym  p o ły ­

skiem- B y ła  z  niej bowłt-m w ielka wie-rciptętka 
W ieczorem  kładła swe la le: W iśkę - Luśkę do 

snu; szybko p rzyk ryw a ła  je kołderką, zaś Knzy 
sia- chociażby była najbardziej snem z-morzona- 
sadowiła najbliżej siebie, na stoliku n-ocnym, p ‘«  
szcząc ł gładząc jego w ie rn y  pyszczek. K rzyś 
był ca ły  ze złocistego pluszu, m iał zabawne no­
zdrza- w yc ię te  7 czarnego klotu i m isterny ry 
>unek uszu.

Dawno, dawno (m yślała przynajmniej B ry g -  
ko), k iedy jeszcze na czw orakach  chodziła po 

mkoću- K rzyś był nieodstępnym tow arzyszeń  
ej p ierw szych  w ędrów ek ; z niim to wspólnie 
harcow ała  po parkietowej posadzce, z nim w y- 
vracata ucieszne kozły  bki W  tych zabawach 
thronił ia zawsze od sińców  i guzów  sw ym  gro 
bym. miękkim brz>uszk;em i kształtnie toczone 
mi łapkami-

N ieraz zimą- gdy dziew czynka pokasalrwała,

I nie puścimy więcej f ■■■
A gdy powróci, lak przed rokiem 
Pięknego ranka —  wiespodzlaiu 
I na paluszkach, lekałm Krokiem 
Do miasta wkroczy roześmiana. —
W tedy weźmiemy sie za  ręce,
W a r  o w  nem ja otoczym kołem  
I zaprzysięgnlem wszyscy społem,
Że ie] nie puścim więcej!
A  kiedy wszystkie staią śnieg!
I spłyną w strugach po ulicach.
A  słońce znowu złote ściegi 
Haftować będzie na szyb licach.
Kiedy się przedrze chmur opona 

I błękit nam się roześmleje,
A za  muranil ruń zielona 
W  kwiecisty strój się przyodzieje, —*
T ed y  pójdziem y, b<-n do lasu,
Narwiemy dzwonków ł krouoow,
Leśnych konwalii i storczyków.
A  komu m iłe i stokróttJ 
I m odrookk  raezabudkf 
I  polne bratld dla kompłetu
Toż ułożymy do bukietu--------
A potem, potem usiądziemy 
Pośrodku cienistej potami 
I z potnych kw iatów  uwijemy 
Barwne dla W iosny kajdanki 
I —  gdyby później oaejść ebełała,
Zarzuclm szybko jej na ręce 
1, choćby nie wiem, lak błagała.
To nie puścimy więcej! 9
— ę— —  m w —  ■ ■ a a g g ^ a

matka kładła ią do łóżika i w su w ała  termometti 
pod pachę- Szafka nocna zaro iła  się od pachną?

! cych herbatek ziółko w ych  i m iłych syropów  a- 
ptocznych- Brgidfka nudziła się w ted y  cotue* 
m iara!

Musimy tiu wspomnieć, że zdarza ło  jej się ctzp 
sto tafleże i za  zdrow ych  czasów  ż e  zam ęczała  
swoje otoczen ie, chodząc po pokoju i pow tarza­
jąc w  kółko, n iby jakieś czarodziejskie zak lęcie: 
„Nu— dzi mi sie, nu— dizi mi s ię !"  K rzyś  wten­
czas, co mu należy napiętnować iaknajsurowiei, 
zamiast^, ok a lać  n iezadowolenie, nie zm ieniał 
ani na chwilę sw ego  ba łw ochw alczego  uwiel­
bienia dla Brygidki- T eraz na łóżka pacjentki 
lokow ał się najwygodniej, wpatrując się w nią 
zatroskanym  wzrokiem- Z tęsknotą w yczek i­
w a ł chw ili w yzdrow ien ia , gd y  d ziew czyn ka  —  
idą, do szkoły od drzw i rzuci mu jeszcze tkliwe: 
„pa, mój grubasku!" i poruczy opiekę nad pa­
nienkami". Życ ie  Luśki i W iśk i nie było , trzeb* 
wam w iedzieć, zb y t urozmaicone: toaleta i spo­
czynek — przew ażn ie n iezasłużony —  oto  co 
wypełniało je w  zupełności. K rzyś natomiast w y  
k o o yw a ł sw oje obow iązk i z  przykładną skru­
pulatnością. b y ł stale w  ruchu, nikt, jak on, n i* 
ce low a ł w różnorakich sztuczkach i łamańcach: 
istny cy rk ow iec ! C ią ł obertasy i w yw ijasy- a i  
m ilo b y ło  patrzeć i nawet leniwe, senne panien­
k i w y ch y la ły  głów ki z  pod jedwabnych kołde­

rek, zdradzając pewne ślady zainteresowani* 
dla sztuki- K rzyś  ze swej strony nie mógł się 
oprzeć uczuciu zazdrości, zestawiając sw o je  w ło 
chatę łapy  z  porcelanowem i, miniaturowetru rą­
czkam i laJek 

A le  zak) z  bezinteresownym  zachw ytem  śle­
dził życ ie  B rygidk i; D ziew czynka poważniała z  
dniem każdym, w iadom ości jej w zb ogaca ły  się 
niepomiernie, ok a zyw a ła  też ca ły  szereg n >-
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znanych dotąd kunsztów, zw łaszcza  rzeźb iar­
skich- Z pod jej m agicznych paluszków w ycza ­
r o w y w a ł się fantastyczny św iat figurek stanio­
low ych : markizy z  wachlarzami: pasterki, łabę- 
uffie, skrzydlate gry fy , słonie i jaszczurki, w s zy  
stko to by ło  dla K rzysia  n iezw yk łym  św iatem  
cudów- Ośrodka ćhleba dostarczała znów  m a­
teriału na odtw orzen ie ca łego  podwórka-- czu­
bate kogutki, mysiziki o moroporckvna!nie dłu­
gich ogonach, kotki, psy, króliki w  różnorakich 
odmianach i rozm iarach zapełniały etażerki i 
stoailki dziecinnego pokoju-

Lata mijały- Krzyś, sterany mocno w  swej 
w iernej służbie, zm izem iał- lśniący plusz jego 

sierści pełzł coraz bardziej, a gdzien iegdzie starł 
się nawet zupełnie, pyszczek mu dziw n ie /.rrvar- 
kotfiiał: zwioteza-łe łapki zw isa ły  bezsilnie, a 
pierś jego ongiś tak prę-żna i wydatna, zapadła 
»|ę teraz głęboko- Już ty lko z trudem poznawa­
ło się w  nim o w ego  go rliw ego  słuchacza i w iel­
biciela dekiamatonskfch talentów  Brygidki- —  
Stroskana dziew czynka m yślała coraz częściej, 
co  7-robić z Krzysiem , b y  w róc ił do dawnego 
w yg lądu  i humoru. R az  na w ieczornym  space- 
x*e po rynku o c z y  jej tra fiły  na w iełk i, jaśnie­
jący  elektryoznem i głoskam i napis:

„T u  przyjm uje się do odśw ieżania i odnow ie­
nia wszelk ie kostiumy, swetry, suknie w ieczo r­
ne, po cenach przystępnych".

P rzeb ieg ła  jej nagle p rzez g łow ę  m yśl: -A 
m ożeby tak tutaj udać się ze sw ym  oblubień­
cem ? " P rzyn ag la  matkę do powrotu- Całą noc 
spędza w  niero-kohi- Nazajutrz starannie obw ija  
swego pupila i sp ieszy z nim do Zakładu.

-P roszę  P a n i!"  —  pow iada, w yc iąga jąc  K rzy 
sia z  opakowania, —  „Czy Pan i tu przyjm ie me­
g o  n iedźw iedzia , niech Pan i spojrzy, jak bard™  
saniszczony!1- Parm a z  za lady  uśmiecha sie ż y  
czlliwie. Ujnmie n iezw yk łego  pacjenta i rzuca­
jąc go  do w ielk iej półk i ze  swetrami- dodaje 
żartob liw ie; „Pno-szę zg łos ić  się po niego za ty- 
dufeó, ręczę za pom yślność kuracji"-

Nie bardzo swojsko poczuł się nasz K rzyś  w 
now em  otoczeniu. Zrazu spoglądał porozum ie­
w a w czo  na swą opiekunkę, ale potem przybrał 

pomw w yraz rezygnacji-
DLa B ryg idk i b y ł to widok, chw yta jący  za 

sence. G otow a by ła  przysiąc- źe  w id z ia ła  dw ie 
#By, sp ływ a jące z  koralikowych oczu- Ścisnęło 
ją coś za  gardło, tw arzyczka  sk rzyw iła  się bo­
leśnie, nie zapanowała nad płaczem- Już. już o- 
debrać m iała z  pow rotem  Krzysia- ale wnet za­
wstydziła się sw ego  rozrzewnienia- Panna z 
pralni na w id ok  tej zafrasowanej Mijentkl. po­
c zę ła  ją uspokaiać: „N ie m artw  się d z iew czyn ­
ko, tw ó j K rzy ś  w y jd z ie  zdrów  z naszej lecznicy. 
U  nas nikomu k rzyw d a  się nie dzieje".

„„D ow idzen ia  pan i" —  w yksztusiła  z  trudem 
Brygkfk®.

Opuszcza szybko lokal, jakby chciała uciec 
przed &wą boleścią- A  jednak rozm yśla ciągle. 
Jaką to teraprję będzie przechodził jej faworyt i 
c z y  ty  lok zd rów  i ca ły  w y jd zie  z  tych chem icz­
nych  operacy j! A  gd yb y  tak nie w ró c ił! Na myśl 
te tw a rz  dziew czynk i ściąga się w  bolesnym 
sfcureziu,. Ni® w yob raża  so-bie życia bez niego- 
. M inęły  ciężkie dni oczekiwania, m inął w re ­

szcie tydzień  udręki- D ziewczynka zgłasza się 
do pralni pełna niepokoili: T y le  osób garnie się 
do lady. nic ma odw ag i zapytać się o swego 
Krzysia- Na szczęście, panna sklepowa zauwa­
ży ła  je; zakłopotanie i rozpoznała zaraz w łaści 
ciefkę niecodziennego pacjenta. Z triumfującą 
miną otwiera półkę i zanurza dłoń w  stosie cen 
nych tkanin- Serce B rygidk i zam arło na chwilę 
z  oczek iw an ia

-A  co, nie m iałam Taoji? " —  uśmiecha się pan 
na sklepowa-

N a stole po iaw ił się K rzyś  w  całej swej kra­
sie i ozdob ie: Sierść jego św ieżo  przyczesana, 
lśniła lak złoto, oc®y jaśniały m łodzieńczym  
blaskiem, nogi nabrały elastyczności, a pierś 
ndawafa się pęcznieć od dumy i zadow olen ia : 
ca ła  postać tchnęła junactwem i zam aszysło- 
ścią.

P rzyga rn ię ty  czułą ręką B rygidk i. K rzyś  jed­
nak zdawał się nabierać m iększych ruchów f 
s łodyczy  w  wyrazie- P rzytu lił się mocno do 
ila j. p*u azow e m i łapkami objął szyte dziew*

D Z IA Ł  R O ZR YW K O W Y.

Łamigłówka
Ul. Irena Korngold .Kraków ucz. ki. -4

1. Bożek fei;'ik\.

p

10

11

12

13

2. Rzeka w Polsce

3. Litera abecadła heb

4. Jama.

5. Córka Jakóbn.

6- Komnata.

7. Jarmark.

8. Na-uka żydows-ka.

9. Przybytek święty.

10. Prorok  żydowski.

11. Dźwięki.

12. Rzeka w Niemczech

13. Miasto we Włoszech

Czytanie z góry na dół da nazwisko nestora 
literatury hebrajskiej.

Łamigłówka
Cl. Bronia Erbsmnnnówna. Kraków.

2 X — ■ —  —  —  —  —

5 X  —  —  —  —  —  —

7 X  —  —  —  —  —  —
8 X  —  —  —  —  —  —

1 1 X  —  —  —  —  —  —

ZNACZEN IE  W Y R A ZÓ W .
1) Sól kwasu azotowego, 2) Imię trzech królów 

polskich, 3) Litera, 4) Zimny i gvvałto.vny wiatr 
w południowej Francji, 5) Nadmierne lagromadze- 
nie się tłuszczu w  tkance podskórnej, 6) Minerał,
7) Owoce południowe (1. mnoga), 3) Mundur ina­
czej, 9) Im ię żeńskie, 10) Choroba nerwów, 11) 
Rzeka w Ameryce południowej, 12) Drzewo.

L itery  początkowe czytane z góry  na dół ozna­
czone X dadzą imię i nazwisko zasłużonego histo­
ryka żydowskiego.

 O----
KTO R O Z W IĄ Z A Ł  ZAG AD KI.

A la  Ehrenfreund, Otto Blaustein, W. Konigsber- 
gerówna, Lola Seidmann, Zuzia Kapellner, Ewa 
Kranzówna, Edek Kleinmann, Lola Pohoriles. Zo­
fia Klang.

ZAG AD KI N AD E SŁAL I.
Bronia Erhsmann, Edzio Hofner, K lara Suss- 

mann, Elka Kluger, Teodor Kraftmann, Jeremi 
Kreisberg, Lo la  Sonnenschein.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD EK  Z NR. 380 BRZM I:
Gordon, Bialik, Czernichowski, Fichmann, Fri- 

sehmann.

czynki i na swój niedźwiedzi sposób począł je; 
prawić słowa pieszczoty i przywiązania, iakby 
ją chciał zapewnić, że;) nie opuści jej nigdy-

I patrzcie! Oto nas7a para wraca do domu -  
Krzyś obeimuie swoją dawną rolę- zmów stoi na 
s’tarei placówce i czeka cierpliwie zleceń pani- 
Ona zbliża się ku niemu i szepce w  kłapciaste 
ucho: „Mój sta-ry, poczciwy Krzysiu, opowiesz 
mi kiedyś swoje przeżycia szpitalne- niepraw 
daż? Stęskniłeś się troszkę za swą małą dziew7 
czynikąj"

• •

Kochana Brygidko! Dziś ukończyłaś już pew 
nie swe studia uniwersyteckie i może gdzieś na 
szerokim świecie na swój własny ćhleb prącu- 
es-z, a] e wiem. że gdy jedziesz koleją. Krzyś 
spoczywa zawsze na dnie twego kuferka, że nie 

przestał ci towarzyszyć w dodach i niedolach 
życia iako naim ;fea z pośród twych wszyst­
kich pamiątek przeszłości źe wipatrule się w  Cle 
W « z pokorą małemL koralikowemi oczami i 
pieści cię w . chwilach samotnych, a pociesza w  
chwilach smutnych- — Tw ój mały, poczciwy  
Krzyś

Myślenic©, w  mąrcu 1933.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
Pen- Fen: Nie otrzymaliśmy żadnej przesyłki.
Marta II. i Kilimek: Dziękuj»ny ,.a pozdrowie­

niu i pamięć.
Dola D.: L isi już byl nieslHy ni i  ikbialny. W ier­

szyk dobry, będzie musiał z a -U . ić  tr->;bę. Z prze­
syłki drugiej skor/.ysl imy. M irkę zużyjemy, aby 
napisać parę słów do milej adresatki.

K. G.: Nicstely takich w ierszyków dr ikować nie 
możemy. i

Mina Dianiand: l ego rodzaju prz -twory czy też 
j utwory sceniczna w języku polskim nie istnieją, 
j Proszę w każdym razie zwrócić się do księgarni 
i „E w er“ , ul. Brajerowska 6, we Lwow ie.
1 Chaim Harpnzi: Bęuziemy się starali, umieścić. 

Musimy jednak przeprowadzić niektóre poprawki 
stylistyczne.

A. 1$. C.: Dobrze jest pisać do nieznajomego czy
nieznajomej, która tak chętnie czyta W asze w y 
rurzenia i tak dobrze je rozumie. Cala filisterję i  
tę nie pracę dla dobra ogółu, usprawiedliwia 
„praca nad sobą“ i to jest pewnego rodzaju służ­
bą dla dobra ogólnego. Chodzi tylko o to aby czy­
nić to doprawdy i sumiennie. List do Maurycego 
Sch. przekazujemy

Jena R.: Czy to pierwsza Twoja praca? Piszesz 
dobrze, staraj się o bliższy kontakt z nami. Ser­
deczność listu i wiadomość że dobrz; Wam z W a­
szym Dzienniczkiem, sprawdła nam prawdziwą 
i&dość.

Hag.: Miła i naiwna jest Tw oja  rozmowa z biało 
niebieską puszką. Musimy zawsze pamiętać o niej 
i niedopuścić do tego, aby stał l w kącie smutna 
i opuszczona W iemy przecie, jakim celom ona 
służy.

Henryk Goldberg: Wszystkie pra:e leżą w oso­
bnej kopercie, gotowe do wysyłki. Jeżeb się na­
darzy sposobność uczynimy to. Legitymacyj 
„Dzienniczek-- nigdy nie wydawał.

F ilii: Tekst bajki, znamy aż nadto dobrze, może 
umieścimy. Część gramatyczno- stylistyczna w y­
kazuje pewne braki. Czy masz też, inne tłumacze­
nia?

Rena Gutterówna: Tw oja  „Tęsknota za wiosną" 
jest bardzo ładnie pomyślana.

Każdy się żali i k ażjy  proii 
Każdy modły do Stwórcy zanosi 
Aby przyszła cudna i wiośniana 
Nasza wiosna, wiosna ukochana.

Lola ; „Zimna jest nieaktualna. Z „Zegara 1 
możemy umieścić tylko końcową zwrotkę: 
„Przem iną dnie i tygodnie, lata przeminą miesiące 
Świat będzie zmieniał swe szaty, oblicza, maski

i kształt.
T y  będziesz w isiał niezmiennie w  swy n kącie, jak 

, gdybyś urągał,
Bezcelowości człowieczych tęsknot, zabiegów i

wiar.
Maurycy Seh.: Ma list do odebrania w  redakcji.

N AD E SŁAN E  CZASOPISMA.
(— ) U K A Z A Ł  SIĘ JUŻ TR ZE C I (7 ) NUMER 

M IESIĘCZNIKA „P A L E S T Y N A  I  B L ISK I 
WSCHÓD", organu Polsko-Palestyńskiej Izby Han 
dlowej, zawierający ciekawy dział artykułowy o- 
raz bogatą kronikę.

Na treść numeru składają się następujące arty­
kuły: L. Lew ite: Działalność Polsko- Palestyń­
skiej Izby Handlowej w  r. 1932. E. Rajnfeld: Za- 
tys bilansu płatniczego Palestyny za lata 1321— 
1130, N. Wasermil-: Handel zagraniczny Palestyny, 
Inż. P. Rutenberg: Elektryfikacja Palestyny, Spra­
wozdanie Dep Gosp. Agencji Żydowskiej o poło­
żeniu gospoctarczem Palestyny w  r. 1932 i inne. 
Działy stałe ohejmują: L isty  z  Palestyny: Uwagi
0 konjunkturze — S. Babe, Kronikę Palestyny, E- 
giptu, Syrji, Iraku, Turcji i Cyprj, Statystykę han­
dlu Polski z Blislsim Wschodem, handlu zagrani­
cznego Palestyny i Egipt i. Sprawy celne i trans­
portowe — zmiany w palestyńskiej taryfie celnej
1 t. p.

Adres: Warszawa, ul. Królewska 18.

NASZE DZIECI.
Matka — Czemu studjujesz tak pilnie książkę 

o wychowaniu dzieci?
Syn: —  Chcę sprawdzić, czyście mnie wycho­

w ali jak należy. (New- Yorker).
SŁUSZNE Z A P Y T A N IE .

— Elżuniu, ile lat ma ktoś, kto się urodził w  
roku 1889?

—  A  czy chodzi o pana lub panią? (L e  R ire).
ONA M A ZAW SZE  RACJĘ.

On: Podczas ostatniej katastrofy na kolei roz­
bił się zupełnie wagon- palarnia.

Ona: A  widzisz, mówię ci zawsze, żebyś prze­
stał palić. (New- .Yorker).
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Kto chce być zdrowym , wieżo wjjiiądać niech 
pije raz lub dwa razy tygodn owo przed śn':>3.-,u:em 
szklankę naluralnei wodj gorrkie; Frantłsrkr- fćzcfa
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Wsciiód 
słońca 

5 m . 11

28
W T O R E K

1 N issan 5698

Zachód 

słońca 

17 m. 49

Jeszcze trzy dni...
- z a b a w i w K rak ow ie  delegat jerozolim skiej 

Centrali Keren Hajesodu masz drogi 1 czc igod­
ny Gość dr. A leasandei Goldstein- T rzy  dni rze 
teLnej, intensywnej pracy, a tegoroczna akcja 
Keren Hajesodu uwieńczona bedzie doskonałym  
rezu ltatem ! D otychczasow e w yn ik i akcji są 
zadawalające, a jeśli zb ieracze pragną, ażeby 
ostateczny rezultat ukoronował dzieło, muszą 
jfcozcze w ciągu tych trzech ostatnich dni w y tę  
ży ć  s iły  i załatw ić w szystk ie  w zięte  na siebie 
tleniaraeje: Nastrój dla naszej akcji jest w bieżą 
cym  roku n iezw yk le  pom yślny N ic dziw nego: 
na tle najer krytycznej sytuacji żydostwa w 

krajach djaspory ujawnia się ważność i znaczę 
kile naszego dzieła palestyńskiego w  całe; w y ­
razistości- Ogół żydow sk i doskonale iuż rozu­
mie, czem zarów no dla ca łości żydostw a, jak i 
dla każdej poszczególnej jednostki żydow skiej 
Jes* Żydowska Siedziba Narodowa. Rozumieć 
zaś  zn aczy  —  przyczyn ić sic swoją daniną do  
Funduszu Podw alin , do Keren Hajesodu, które­
g o  zadaniem jest finansować podstaw y odbudo 
rwującej sie Ż ydow sk ie j Pa lestyny .

żb leracże  —  trzy  dni p racy ! O byw atelu  ży ­
dowski —  potfipiSz deklarację, o  ile dotychczas 
jeszcze tego nie uczyniłeś! ( : )

Jutro odczyt Dra Goldsteina 
dla młodzieży

( : )  Z foicjaty^y związków młodzieży akademi­
ckiej odfcędizJie się iw-tro, w e środę, dtfiia 29 bm. w 
salacźi reprezentacyjnych Żyd. Domu Akademickie­
go ZGipowietoany !uiż odos&yt dra Gojdstfeiiia dJa 
młodzieży-

, Osoba prelegenta, niezmordowanego pracownika 
i propagatora idei rcnesaiisai narodowego, oraz je- 
go porywająca w ym °wa budzą wśród młodzieży 
silne zainteresowanie. początek 8-ma wiec&ór. 
Wstęp wolrny-

Nad grobem 
Bł. p. Dra Benjamina Seidena

Wczoraj, w  pierwszą rocznicj przed yCzesnego 
zgonu naszego kochanego kolegi redakcyjnego ) ł - 
Dra Benjamina Seidena odbyła się na cmentarzu 
żydowskim skromna lecz serdeczna iroczystośc 
żałobna

0  godzinie 10-tej rano zebrała się nad grobem 
błp. Dra Seidena najbliższa rodzina, k re w n i, przy­
jaciele i znajomi Zmarłego oraz redakcja „Now e­
go Dziennika" w  komplecie. W ydaw n ictw o  nasze 
reprezentował p. dyr. Hochwal-JL

W  żalobnem skupieniu wysłuchali zebrani mo­
dłów kantora („E l mole rachmim"), przvczem od­
mówiono również modlitwę za zmarłych w imie­
niu naszej redakcji. Przemówień żadnych nie w y­
głoszono.

Nad grobem błp. Dra Seidena wyct iwiony już 
został pomnik z czarnego marmuru, za >palrzonv 
stosownym napisem hebrajskim i polskim.

Wyjazd do Warszawy f Lwowa w sobotę 
powrdf — w poniedziałek w nocy

Zmiana terminu powrotu wiosennych pociągów 
wycieczkowych

Dyrrkcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra­
kowie chcąc umożliwić wyciecakowcom dłuższy 
pobyt w W arszaw ie i Lw ow ie, przesuwa termi­

ny powrotów pociągów wycie o z U o . vy eh o jeden 
dzień Odjazdy z Krakowa pozostają niezmienio­
ne. Pociągi te uruchomione będą zatem w rmstę 
pi iljyych terminach. „Kraków  do stolicy": Odjazd 
/ Krakowa w sobotę dnia 1 kwietni?l o godz. 
la  la. przyjazd do W arszawy godz. IMS. Odjazd 
z W arszawy w  poniedziałek dnia 3 kwietnia o 
godz. 1S 25, przyjazd do Krakowa o godz. 0‘10. 
Ryczą U owa cena przejazdu tam i z powrotem 
zł I5.S0.

„Kraków  do Lw ow a“ : Odjazd z Kra ko va w  so­
botę dnia 1 kwietnia o godz. ±3‘25, przyjazd do

w g łów nej >’oli 
D E L  R IO .

Film, który przewyższa wszystkie dotychczasowi 
i<MZO rodzą i u obrazy.

Lw ow a o godz. i S50. odjazd ze Lwowa w ponie­
działek dnia 3 kwietnia o godz. 19“20. nrzyjnzd 
do K iakow a o godz. (r.‘M. Ryc/.-ilłows epa* t,v/ł- 
jazdn tan; i z powrotem zł 15.20.

Zaznacza się, że bilety ryczałtowe są ważno ia.i, 
i w  drodze powrotnej tylko do wymicinonvch po­
ciągów wycieczkowych. Miejsca w  ot.i pot i a pach 
złożonych z wygodnych wagonów pullntanowskicli 
3-ciej Klasy są numerowane. W przedziałach znaj­
dują się specjalne stoliki do g ry  w bridża.

-o-O-o-

W I
(r g ) Po trzecłulniowej przerwie rozpocznie 

się w  dniu dzisiejszym w  dalszym ciągu pro­
ces Gorgonowej. Dotychczasowy przewód w y ­
czerpał prawieze zupełnie listę świadków, tak, 
iż obecnie m iały się rozpocząć zeznania bie­
głych.

Tymczasem wobec uwzględnienia wnios­
ków  stron o dopuszczenie dalszych świadków, 
proces przeciągnie się możliwie aż do 10-go 
kwielnia.

Jeżeli chodzi o biegłych, to przed sądem  
krakowskim  wysłucham y aż trzech opinij. 
N ajp ierw  zeznawać będą biegli lwowscy. Po­
tem przyjdzie kolej na odczytanie zeznań bie­
głych warszawskich. Jak się dowiadujemy  
obrona zażąda osobistego przesłuchania bie­
głych warszawskich. Wreszcie wypowiedzą  
się biegli krakowscy prof. dr. Olbrycht i dr. 
Jankowski.

Osobny kierunek badań reprezentował bę­
dzie doc. dr.. Zieliński, który w  myśl polece­
nia Sądu Najwyższegu wypowie się co do 
prawdomówności i spostrzegawczości Stasia 
Zaremby.

Jak widać, proces Gorgonowej zaczyna 
wcnoazic w  swą fazę decydującą. Po całym  
szeiegu św :adków, którzy wnosili do sprawy  
rzeczy ma?o istotne, a zeznawali przeważnie 
na okoliczności uboczne, przyjdzie kolej na  
biegłych, których opinja może mieć dla spra­
w y  znaczenie -‘ecydujące.

W  dniu wczorajszym rozeszły się w Krako­
w ie pogłoski o chorobie jednego z wolantów  
wiceprezesa Sądu dr. Krupińskiego,

Spra w ca napadu pod Krakowem został ujęty
( ! )  Onegdaj uomcMiśmy o krwawym napadnę 

we wsi Brzezio pod Krakowem. Sprawca napadu, 
niejaki W ładysław Musiaj został przez władze 
policyjne ujęcy i odstawiony do a^sztów  w Kra­
kowie.

Jak się ooecnie okazuje, Musiał nie ograniczył 
się do strzelaniny w kierunku Urbana 5 jego  cór­
ki, którzy zmarli w sobotę w Krakowie, lecz strze 
lał jeszcze do dwojga małych dzieci śpiących pod­
ówczas w domu. Następnie podpalił dom i  strzelił

sobie w  głowę.
Z przestrzeloną głową uciekł z płonącego d a  

mu i pobiegł w stronę toru kolejowego, chcąc po­
pełnić o. mObójstwo. Tutaj zabrakło ma jednak 
odwagi, błąkał się jeszcze po okolicy, spoi w ja­
kiejś stodole, a wkońcu został ujęty przez policją 
i  odstawiony do aresztów w  Krakowie.

N ie jest wykluczone iż  Mue-iał stanie przed są­
dem doraźnym w Krakowie.

-o -o -o -

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K . Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i Rynek podgórski 9.

—  RED. M. K LE IN M A N N  W  KR AK O W IE . W  
dniu wczorajszym bawił w  Krakow ie x  przeje- 
żdzie do Lw ow a delegat Egzekutywy Sjońskiej 
redaktor naczelny „Haolamu" p. M. Klemmann. 
P. red. Kleinmanu złożył nam w  godzinach po­
południowych w izytę w  ledakcji.

—  PO SIED ZEN IE  PREZESÓW  W SZYSTKICH  
STO W ARZYSZEŃ  STAMSJONSKICH a to „Ąkl- 
b y ‘‘, „Bnej Sjon“ , „Hanoar- Hacdoni", „Halne 
tąmsjoński", „Hatchija", „Heatid", „J chuda" JKa- 
dima", „Przedśw it Haśzachar" odbędzie się dzas 
w e wtorek o godz. 8-ej w ieczór w  lokalu „Hea- 
tid‘u“  przy ul. Sarego 7. Osobnych zaproszeń nie 
wysyła się.

—  ( : )  SPRZFDAZ K W IATÓ W  I KRZEWÓW
Magistrat przedłuża obowiązujący dotychczas f  - 
kaz sprredaży niektórych kwiatów, krzewów 
gałęzi drzew  na dalsze trzy lata. Zakaziłoe s:ę 
sprzedaży na placach targowych następujących 
kwiatów, krz w ów  oraz gałęzi drzew: 1) z drzew; 
gałązek cisza, pącztó z  sosnowych ors»z wszetoich 
kitnących drzew  owoco-wyoh, 2) z krzewów: galą 
zek w ilczego łyka i kosodrzewiny, 3) z zielnych 
roślin: złotogłowiu i szarotki oraz Snieżyczfci. Po- 
zatem sprzedaż gałązek innych itrzewóu i drzew 
lest dozwolona z zastrzeżeniem, że ma 4 być cię­
te, a nie łamane, oraz pod warunkiem, że osoby 
trudniąc się ich sprzedażą obowiązane są wyka­
zać sję na żądan e organów policji targowe! 
świadectwem pochodzenia _ Uzek wystawlcuem 
każdorazowo przez właściciela, względnie zarząd­
cę lasu. wzgl. ogrodu, a potwerćzonetn i  rzez na- 
oze.nika gminy pochodzenia gałązek.

—  PO LSK I Z W IĄ Z E K  T U R Y S T iO Z N Y  w  K ra  
kow ie komunikuje następujące zmiany w  komu­
nikacji autobusowej: Na lin ji K raków —Biała 
(B ielsko) wznawia się z dniem 28 bm. komunika­
cję przez Skawinę— Radziszów— Izdcbnik i Kal- 
w arję z równoczesnem zaniechaniem jazdy przez 
W ielkie Drogi i Brzeźnicę. W  najbliższej przyszło 
ści będzie wznowiony drugi kurs autoousowy 
z wyjazdam i z K rakowa o goaz. 7T5 a z Białej 
o  godz. 17‘45. Na lin ji Kraków—Krynłca obnaża 
się cenę biletu bezpośredniego na 14 zł do Kryni­
cy i 10 zł do N ow ego Sącza. Bliższych infonna- 
cyj udziela dworzec autobusowy w  Kral o w e , 
piac. św. Ducha, telefon nr. 137-17.

_  ODCZYT B M IN ISTR A  TH U G U TTA W  
KR AK O W IE . W  sali Domu Ludowego „W is ła " 
w Krakow ie przy ul. Radziw iłłowskicj 23, I. p. 
odbędzie się w e czwartek o godz. 8-ej w. odczyt 
b. ministra Stanisława Thugutta pt. „U  podstaw 
ruchu ludowego". Wstęp wolny za zaproszenia­
mi, które wydaje sekretarjat Stronnictwa Ludo­
w ego w  Krakow ie w  redakcji „P iasta", Mały Ry­
nek 4, I. p.

_  TO W ARZYSTW O  K R Z F W IE N IA  ŚW IADO­
MEGO M A C IE R ZYŃ STW A  (ul. Pańska 7) urządza 
jutro w e środę w iecz w sali Bolońskiego (Rynek 
gł. 34) W ieczór dyskusyjny (wyłącznie dla ko­
biet). Referaty wygłoszą dr. med. Józef Kirschner 
„Dużo dzieci —  czy zdrowe dzieci" i dr. med. 
Zofją Ślączkowa „O  środkach zapobiegających 
ciąży". Wstęp wyłącznie dla kobiet

—  „ZAGADNIENIE  NIEMIECKIE W  CZECHO­
SŁOWACJI". Staraniem Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich odbędzie się we czwartak o godz. 
6-tej wiecz. w salach Klubu Soolecznego Jtynek 
Główny 25, I. p.) odczyt p. dr. rtudołfa Prochaski



Jeszrze jedna wizja w Brzuchowicach
Piwnica willi Zaremby po 3-dniowej odwilży —  sucha!

(Telefonem od naszego korespondenta)
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z Morawskiej Ostrawy pod powyższym tytnłem.
,Wstęp bezpłatny.

—  ODCZYT FRANCUSKI, „A llliapce Francai- 
se“ urządzą dizś o godz. b tej wiecz. odczyt pt. 
„L A  COMED1E HUM AINE DE JULE5 ROM AINS" 
prelegent proi B. Hamel. Sala lV -go  Gimnazjum 
Krupnicza 2, I piętro.

( : )  NO W Y SEZON W  AEROKLUBIE KRA­
KOWSKIM. Zarząd Aeroklubu Krakowskiego usta­
lił rozkład prac w nadchodzącym jubhewszowym 
sezorrę, którego pierwszy okies wypełnią następu 
.iące imprezy lotnicze. W  dniach 10 i 11 czerwca 
br. obchodzić będzie Aeroklub b-ciolecłe swego i- 
Bpaienia. W  zakres uroczystości wejdzie V.. Lot P o  
tudniowo-Zachodniei Polski im. bpt. pil. Fr- Żwirki 
i bęazie to najbliższa impreza na terenie Krakowa. 
W  Aeroklube Rrakowckim została utworzona Se­
kcja Balonowa, która po otrzymaniu balonu szkol 
nego rozpocznie swe prace. Aeroklub Krakowski 
weźmie udział w io-cioleciu istnienia LO PP  oraz 
w imprezach X. Tygodnia Lotniczego- W  drugie; 
po to wie maja ekipa samolotów Aeroklubu Krako­
wskiego weźm ie udział w Międzynarodowym Mee- 
tingu w Warszawie.

—  (: )  NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI. Pogot0 w :e  
ratunkowe interweniowało wczoraj w kilku nie- 
syczęśliwych wypadkach. I tak. o godz. 9 rano w 
Skawinie spadł z parowozu 30-letni Jan Bulka pa­
lacz i doznał obrażeń głowy. Na placu Wolnlca 
został napadnięty przez ziemiansna Stanisław 
Kondera (lat 24) 1 2 ostu! pobity kastetem Po gło­
wie. Na ul. Kalwairyjskiej został potrącony dyszlem 
2i-lf>tinii ogrodnik ftoitko Niedzialko. Doznał on 
kontuzyj głowy, w  domu przy ul. Koletek 1. 5, 
spa< ł ze schodów Józef Kobiałka (lat 84) i doznał 
looatuzyj głowy.

DYWANY* CERATY, LINOLEUM 
A. NŁSSPAUM DIETLA 45

—  (: )  ORG. „HECHALUC-PIONIER“  w Krkko- 
Wie zawi .darnią. że od 28 do 30 bm. włącznie ou- 
bywa się nowa rejestracja cbahiców krakowskich, 
Od 8—9.30 w»ec; w lokalu Merkaz Haceirim.

(ł )  —  ŻYD . ORG. SK AU T. „HASZOM ER HA- 
C A IR “  urządza dziś o gouz. 7-mej wlecz, w  sali 
Żya. Domu Akademicki ego, referat J. Peransohna 
r Palestyny, delegata Komendy Światowej, u. L: 

druga w  odbudowie Palestyny". Po refe­
racie dyskusja.

(1) -  SE K C JA  L E K K O A T LE T Y C Z N A  „M a k -  
KABI. Jutro we środę o godz. 4 pop. zebranie za­
wodników i zawodniczek na boisku.

—  ZAPOW IEDZIANY W IELKI KONCFRT ZYD 
PIEŚNI LUDOWYCH Męskiego Chóru „Hazamir1* 
l>od, hatutą prof. B, Sperbe^a. wywołał bąrdz: 
^ywe zainteresowanie wśród znawców i miłośni­
ków  żyd. pieśni. Koncert odbędzie się w  cobotę, 
I .  kwietnia br.. o godz. 8.30 wiecz. w  salach Boloń 
•kiego. Na program złożą się najcelniejsze perły 
nieśni lud. w  języku żyd. i hebr. Etv, ig pieśni wy­
kona solowo prof. B. Sperber po&y akomp. forte®, 
prof. KHapholza. Słowo wstęipne Żyd. P'eśni Lud. 
Wygłosi N. Miielew.

—  (:) ZARZĄD KURSÓW DLA W YC H O W AW ­
CZYŃ ŻYD. W  KRAKOWIE prosi aosołwentiti 
fyohie kursów o podan,!© dokładnych adresów 
do Spcł. Biura Pośredin. Pracy w Krakowie, Flo­
riańska 28. I. p. Jest do objęcia, kiłka posad dla 
wy' howawczyń na dobrych warunkach, żgłeszenia 
osobiste w Spoi. Biurze Pośredni. Pracy, Floriań­
ska 28. I, p. między 3 a 6-tą pop.

 O-----

—  ZAMIAST K W IATÓ W  na grób bł. p. Hugona
Dastnera ze Lwowa składają na Zakład Wychów, 
iaerót . yd. (Dietla 64) Dyr. Bernard Gross zł. 10, 
.)r. S. Fretzei zł. 10 i adw. Dr. M Horowitz z W it- 
ttwski zł. 10. i2 jokr

— ZAM IAST  K W IA T Ó W  na grób błp. dr. Lu­
dwika Rosenberga, składają dla sierót Imienia 
Rockowej zł 10.

Józefow ie Aniuow.e.

GIEŁDA KRAKOWSKA  
Kraków, 27. 3. 1933. Akcje w aaniodhaniu. Do­

lar bez zmiany.
Zebranie giełdowe ziznarzy ło  tendencję spokoj­

ną. Kursa utrzymane na ostatnim poziomie. W ięk­
szość Dapierów w zup, lnem laniedbania. Ruch pa­
nował ospały. Usposobienie baz ochoty. Do noto-

( : )  Lwów. 27- 3. (T ) Dziś przedpołudniem odby­
ła słę na terenie Brzucowjc wiaia lokalna, k tóti 
stanowi część uzuipebua.ącą śledztwa- Wzięli w 
niej udział sędzia śledczy dr Maeheta, prok. 
Przytulski z Krakowa, adwokat Axer, rzcczoznaw 
ca powołany Przez sędziego śledcaeso inż. Kazi­
mierz Przetocki. W  charakterze prywatnego obser 
watora z Tamiena obrony, zaproszony przez ad­
wokata dra Axera wgiiął udział w  naoczni inż. Do- 
mjk, specjalista budowy studni. Prasa stawiła tię 
w  kompjeoiC. Brzuchowice przedstawiały komę,e- 
tni z irienony wiidok w porównaniu z poprzednią 
wizją z przed 10 dni. Dookoła willi znajduje się 
dużo śniegu, który jednak w ostatnich kilku 
dniach mocno stopniał. Na jezdni obok domu ka- 
,łuże wody 1 błota. Wszędzie wilgomo. Sama wil­
la obstawiona jest kilkudziesięciu posterunkowymi. 

. Zastano tylko ogrodnka Zarańskiego z żoną i Lu­
ja  Lu* i tym razem nie szczekał na widok ob­
cych ludzi. O godz. 11 rozpoczęła się wizja. Sę 
dzia śledczj stwierdził, że naocZflła jest czynno- 

■ sclą śledczą, a nie częścią rozprawy, wobec cz* 
go pewnych szczegółów i,!e wolno podawać do

wiadomości publicznej. Ogólnikowo jednak ualeły 
stwierdzić, o czem się zresztą przekonali również 
obecni przedstawiciele prasy, że w dniu wczoraj­
szym, który nastąpił po 3-dniowei odwilży, w piw 
nicy było zupełnie sucho. Inżynier-rzeczoenawca 
dokonał pozatem orzy pomocy specjalnych przy­
rządów pomiarów odpowiednich, -uf: wewnątrz,
jak i zewnątrz. Pod pierwszą powłoką ziemi Piw­
nicy stwierdzono wilgoć. Wynik szczegółowych 
ogłęduiin podany zostanie przez rzeczoną w et a *  
piśmie, potem zostanie on wezwany — !ak w ad c  
mo —  przed trybunał ki akowski dc ustnego zło­
żenia orzeczenia.

Fakt. że wczoraj w piwnicy było sucho, mimo 
że  trwała od kiiku dni odwilż, a przed 10 dniami 
była woda w piwnicy mmw pięknej pogody, gma­
twa jeszcze bardziej zagadkę brzuchowicką Po 
dokonaniu pomiarów rzeczoznawcy zabrali jeszcze 
próbki ziemi oraz betonu, którym wyłożona .est 
część piwniiicy w brzucho wekiej willi. Stwierdzo­
no, że beton ten kilkakrotnie po.apty dawał ślady 
wilgoci. Po  dokonaniu pomiarów i spisaniu proto­
kołu komisja opuściła Brzuchowice.

U B B D A T A  > mieszanka anąietska, smaczna 
P ma i wydajna. — Cena 21 20.- k*.

Mm: n. JAttiORKICM, Kraków. Rynek Cl. 44
wania papierami oficjalnie kotowanemi nie do­
szło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Robiono jedy­
nie 5-proc. Pożyczką IĆonwersyjną po kursie 43. 
Obroty niewielkie.

Waluty i dew izy oficjalnie bez cuotwania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Zapotrzebowanie małe. Podaż lotsateczna. 
,W Krakow ie dolar gotówkowy 8.87—8.88 i pół, 
czeki bankowo 8.89 i pół do 8.91 i pół. Kursa or- 
jjeniaeyjne. Funt szterling 30.40—3(/.ó0. Frank 
szwajcarski 172.20— 172.50. Marka niemiecka 212 
—213.50.

G IE Ł D a  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 27. 3. PA T . Akcje: Bank Polski 75, 

70, Warsz. Tow . Fab, Cu]tr. 17, utrzymana. P o ­
życzki: 3-proc. budowlana 41 i pół, 4-proc. inwes- 
tycyjna 105, 106 i jedna czw., 4-proc. inwestycyj­
na seryjna U l  i jedna czw., U l  i pół, 5-proc. kon- 
wersyjna 43 i trzy czw., 6-proc. dolara va 56 dro­
bne, 4-prot dolarowa 54 i trzy czw., 7-proc sta­
bilizacyjna 55.63, 56, 55 i trzy czw., L isty  zast. 
BGK. bez zmian.

Dewizy: Belgja 124.50, 124.81, 124.19, Londyn 
30.55, 30 70, 30.40, Now y Jork 8.921, 8.941, 8.901, 
Nowy Jork telegr. 8 92s, a ws, 8.908, P iryż  35.07, 
35.16, 54.98, Praga 26.48. 26.5', 26.42, Szwajcarja 
17230, 172.73, 171.87, Berlin p iyw- 212.90, europej­
skie utrzymane, amerykańskie mocniejsze

GIELu a  POZNAŃSKA  
P o-Ui,Oska giełda zbożowa z  dnia 27. 3. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 935 tan 18; ceny orjen- 
lacyjne: pszenica 33 i pół do 34 I pół, owiec U  
i pół do U  i trzy czw. słabe, mąka żytnia 85- 
proc. 28—29, pszenna 65-proc. 51— 53, otręby ży~ 
inie 9—9 i  poł, pszenne 9 i pół do 10 1 pół giu- 
be 10 i pół do U  i poł. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych, 27 3 PA T . Paryż 20.36 i trzy  c zw , Lon­

dyn 17.75, N ow y Jork 5.18 i pół, Belgja 72.27 i 
pół. W łochy 26.61, Berlin 12J.67 i pół, Wiedeń 
72.94, noty 56.50, Praga  15.40, W arszawa 58.10, 
Bukareszt 3.08.

P O Ż Y C Z K I PO LSK IE  w  NO W YM  JORKU 
Nowy Jork, 25. 3. Kursy zamknięcia. Diłlonow 

ska 03.25—63.50 (spadek o doi. 1). Stabilizacyjna 
54.50—54.75 (spadek o doi. 0.25). Dolarowa 52 (spa 
dek o  doi. 2). Warszawska 36—37.50 (spadek o 
dt»l. 0.25). Śląska 43 (spadek o doi. 0125). Tenden­
cja nadal słaba.
D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU 
Berlin 23.85 (aj adek o doi. 0.091/2 na stu mk. 

niem.) Londyn kabel 3.42 3/4 (3padek o doi. 001 na 
jednym funcie). Paryż 3.931/8 (spadek o doi. 
0.009/16 na stu frankach francuskich). Szwajcarja 
iJ ‘3u 1/2 (spadek o doi. 0.02 na stu florenach ho­
lenderskich).

G IE ŁD A  M E T A L I W LO N D YN IE  
Londyn, 27. 3. Cynk dost natychm. 14 3/4, termin. 

14 3/4, cyna natychm. 1513/8—1511/2, termin.

imigracja do Palestyny
(i) Warszawa. 2~. 3. (P A T ). Dziś o godz. 1455 

wyjechała z W arfzawy do Palestyny via Triest 
grupa, złożona, z 645 emigrantów pionierów i wi­
ry-tów-Żydó w

Kto wygrał na loterji?
(: ) Warszawa. 27. 3. PAT . W  czasie dzisiejszego 

ciągnienia Loter.C Państwowej główniejsze wygra 
ne padły na następujące numery: 20.u00 zł.
nr. 99863; 10-000 zł. nry: 102933; po 5.000 zł.:

.11069, 12840, 14489, 61826, 100785.

Kebda I Ttoczyńshl
zdpbywrją mistrzostwo jasnego Brzegu

{ ')  Paryż, 27. 3. (P A T ). Międzynarodowy turniej 
t&nnisowy o mistrzostwo Jasnego Brzegu zgroma- 
dzd wielu wyLitnycb tenisistów, a m. in. mistrza 
Szwajcarji Ellnera. Z Polski braji udział w zawo 
dach mistrz Polski Hebda i wicemistrz Tłoczyński. 
Polacy odnieśli wielki sukces, zajmując dwa pierw 
sze miejsca i rozgrywając między sobą finał. —
Mistrzostwo Ct nnes zdobył Hujda, który wygrał
w linale z Tloczyskim  w 4 setach 0:6, 6:4, 6:3, 6:3. 
W  półfinale Hebda w spotkaniu rewaużowem z 
mistrzem Szwajcarji Eusnerem odniósł tym razem 
pewne zwycięstwo 4:6, 6:2, 6:2. W drugim półfi- 
Tl^czyńskl wyelim inował Holendra Karitena 6:3, 
3:6, 6:1.

Cesarz aproboual wystąpienie 
Japonii z bigi Narodów

Londyn, 27. 3. ( L )  Jak z Tokio donoszą, ce­
sarz /apoński zatwierdzi! dziś treść noty do 
Lig i Narodów, opracowanej przez r w i  i za­
twierdzonej przez tajną radę cesarską przed 
paru dniami w  sprawie wystąpienia Japonji 
z L ig i Narodów. Nota wystana została fele 
graficznie do Genewy i prawdopodobnie dziś 
jeszcze wręczona będzie generrlnemu seareta- 
rjatow i L ig i Narodów.

Kofciól w Kanadzie spłonął
Londyn, 27. 3. ( L )  W  Montrealu (K anada) 

wybuchł wczoraj pożar w  kościele katolickim  
św. Jakóba podczas nabożeństwa odbywające­
go się w  obecności 2000 osób. Powstała pani­
ka, podczas której 4 kobiety zostały potrato- 
wane i odniosły ciężkie rany. Mimo natych­
m iastowej akcji ratunkowej pożar zniszczył 
cały kościół w taz z cennemi zabytkami. Stra­
ty  oceniają na pół m iljona dolarów. Podczas 
akcji ratunkowej 7 strażaków "dniosło ciężkie 
poparzenia. Aresztowano 2 osoby, podejrzane 
o podpalenie.

1521/4—1523/8, Stralts 1571/4, B*nka 1571 <2, o- 
łów  natychm. 105/8, termin. 101846. niedf na 
tychm. 28 9/16— 28 5/8, termin. 2813AS—2*7/8.

u
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Jałt hitlerowcy znęcali się
tiad obywatelem polskim Ułomno i jego rooziną w Essen

( ; )  Warszawa. 27. 3. (Sin) Dzisiejsza „Iskra" 
podaje następująca wiadomość: Katowicki ko­
respondent „Iskry" miał sposobność odbycia roz­
mowy z  rodzina żydowska obywatelstwa eolskie­
go wysiedlona z Niemiec i przybyła do Katowic 

'przed kilkoma dniami. Rodzina ia, złożona z A- 
ftrahama Blnma, lego ż o n v  i syna zamieszkiwała 

,od lat w Nadrenii pod Essen, gdzie posiadała w la 
sny dom z  dużym składem wyrobów włókienni­
czych, wartości ponad 100.000 marek niemieckich. 
Oa chwili rozpoczęcia teroru rozpoczął się bof- 

\kot sklepu Błuma. Od dnia 4 marca rozpo częły 
;tłę napady na skiep. wybijanie szyb, wyłamywa­
nie drzwi, przyczem podczas jednego z napadów' 
tyn Bluma został pobity przez hitlerowców w 
obecności policjanta, który nie interweniował. Po 
napadach w dniu 9 marca doszło wreszcie do sta 
nowczci rozprawy z rodzina Blumów. Do sklepu 
wtargnęło około 30 umundurowanych i uzbrojo­
nych hitlerowców, którzy zażadali natycumiasto- 
wego zamknięcia sklepu, co też Błam wobec 
przemocy uczynił. Po upływie pół godziny hitle­
rowcy powrócili, wtargnęli przemocą do mieszka 
■iła Bluma 3 zdemolowali je  kompletnie, Abraha­
ma Bluma pobili do utraty przytomności laskami 
drewnianemi i gumowemi, tak. że głowa i plecy 
ofiary spłynęły krwla- Leon Blum usiłował połą­
czyć się telefonicznie z konsulatem polskim w 
Lssun, hitlerowcy jednak zagrozili podpaleniem 
domu, a następnie zerwali aparat telefoniczny ze  
ściany ] pobili do utraty przytomności także młod 
...zego Bluma. Nazajutrz rodzina Blumów zdołała 
Ukryć się, a następnie poskarżyć się w konsulacie 
polskim, gdzie spisano urzędowy protokół Dnia 
16 marca oddział hitlerowców wywlókł żotie B|u- 
ma z mieszkania, za nknał ja w chlewie świńskim, 
Skad nwolniono ja po 2 dniach na interwencję konsu 
latu polskiego. W reszcie w  dniu 20 marca doręczo 
ho rodzinie Blumów wystawiony przez regenta w  
(Dusseldorfie nakaz opuszczenia Niemiec Pod e- 
iskortą 2 policjantów musiał Blum w ciągu pół go­
dziny zlikwidować swoje sprawy i wyiechać do 
Polski, pozostawlaiac cały swój majatek nez opieki. 
OoecnJe została ,‘odzlna Blumów bez środków do 
życia w Katowicach

Prof. Einstein wyrzeka s‘s 
powrofn dn Kieriec

Paryż, 27. 3. PAT . Do Havre‘u przybył ze

Sianów Z jednoczonych prof. Einstein, udają­
cy się do Antwerp ji .  W  W a w rz e  pow ita ła  
prof. Einsteina delegacja centralnego komite- 
Ui m iędzynarodowej L ig i  walk i z an tysem ity­
zmem. Pro f.  Einstein, który jest prezesem ho- 
narow ym  L ig i.  został po in fo rm ow any  o  oslat- 
nicli wypadkach w  Niemczech. Oznajm ił on. 
że prawdopodobnie n igdy nie powróci do N ie ­
miec. Z An tw erp j i  udaje się prof. E  i su tein do 

‘ W .  Bryctrmji, a następnie do Stanów Z jedno­
czonych, gdzie pozostanie przez eałg zimę.

Protest Zw*ązku literatów 
i dziennikarzy żydowskich 
w Warszawie

(: )  Warszawa. 27. 3. (Sun) Związek literatów i 
d.ziienikairzy żydowskich powziął na sipecjalnem 
posiedzeniu następującą rezolucję: Związek litera­
tów i dziennikarzy żydowskich w  Warszawie pro­
testuje uroczyście przeoiwiko niesłychanemu okru 
cieńs.wu i prześladowaniu intelektualistów, prze­
ciwko prześladowaniu dea.iok.atyczjnjCh i socjali­
stycznych elementów, przeciwko tępieniu rniezaie- 
żnej prasy w  -obecnych Niemczech. Wiszysitko to 
Madzie cień na kraj myślicieli i poetów wobec 
krwawych wypauików. przypominających średjiio- 

.Wiiecze i dążących do doprowadzenia świata do 
- ciemnoty i gwuł ów. PodosAmy nasz głos przeciw 
"ko nowoczesnemu barbarzyństwu i wszystkie e- 
lemcnty pracujące, wolnościowe myślące całego 
świata o połączenie się w ogólnym proteście i w y 
tężenia wszystkich siił ula przeciwstawienia się 
ciemnej reakcji, która zagraża nam wszystkim.

Prnfesfy we Francji r w Tunisie
Paryż, 27. 3. PA T . W  izbie handlowej w  

Lyonie odbył się wiec protestacyjny Żydów  
lyońskich przeciwko prześladowaniom Żydów  
w  Niemczech.

•  % »

Tunis, 27. 3. PAT . Wszystkie sklepy żydów  
skie zamknięte były  w  dniu dzisiejszym na 
znak proletu przeciwko terorowi antysemic- 

j kiemu w  Niemczech. Pozatem zorganizowano 
żydowskie manifestacje uliczne.

Kcnferencia rczbrojeniowa
rozpoczyna ferie świąteczne

(: ) Genewa. 27. 3. (K ) Dziś dobiegła końca ge­
neralna debata nad projektem rozbrojeniowym Mac 
Donalda. M. in. zabrał głos delegat polski mm. Ra 
ezyńslk. wysuwając znane zastrzeżenia przeciw 
planowi, przyczem w zakończeniu wskazał na obe 
cną naprężoną sytuację międzynarodową, wielce 
niekorzystną dla ptac rozbrojeniowych.

Po odipowieded angielskiego ministra Simna korni 
sia jedonmyśkne przyjęła rtou-Iucię generalnego 
sprawozdawcy min. Benesza, uznającą p-o-iekl kon­
wencji MacDonaida za podstawę do dialsiz.ych Prac 
konferencji. Na tem tbrady odroczono do dnia 
25 kwietnia br.

We śród; koniec sesji seir. owej
( : )  Warszawa. 27. 3. (Sin) Jutro odbędzie się po 

siedź eme Sejmu, ostatnie zaś posiedzenie w 
dołu 29, poczem po posiedzeniu odbędzie się uro­
czyste posiedzenie klubu parlamentarnego BBWR

•  * m

( : )  Warszawa. 27. 3. (Sin) Dnia 27 bm. Sąd Na.- 
wyższy rozpatrywał na posiedzeniu iawnem dw.. 
protesty przeciwko wynikowi wyborów do Seimiu 
■w Radomiu. Jeden z protestów został od.zucony a 
w sprawie drugiego postanowiono zarządzić bada 
nio świadków ; ekspertyzę podpisów na listach.

Fori sina dymisja —
w kilka miesięcy po faktyczne]

( )  Berlin. 27. 3. (Sch) Dotychczasowy premier 
mządu pruskiego Otto Braun i ministrowie dr. Seve 
ring, dr- Hirtsicfer, dr. Schreiber, dr- Schmidt 
Klepper, Steiser i Grimme zawiadomili komisarza 
■ Rzeszy dla Prus wicekanclerza v Papena. że na 
podstawie uchwały sejmu pruskiego z 22 hm uwa­
żają ślę za zwolnionych z obowiązku konstytucyjne 
go 1 ostatecznie skłfd !ą swoje urzędy, jako mini 
strowłe rządu pruskiego.

Przykre zajścia w Petach Tikwa
Jerozolima, 27. 3. ŻA T . W  Petach T ikw a  

w ciągu ostanieb 2 tygodni dochodziło do o- 
strych starć w  związku ze strajkiem robotni­
ków budowlanych, proklamowanym przez H i-  
stadrut Haowdim , do którego nie przystąpili 
robotnicy rewizjonistyczni. W obec tego, że 
Histadrulh wyznaczył pikiety strajkowe, zaś 
rewizjoniści nie przewali pracy, doszło do k il­
ku wypadków' pokłóeia nożami. Przedstawi­
ciel rządu, jak również centralne organizacje 
żydow sk ie  usiłowały interwenjować celem 
uniknięcia dalszych zajść, do te; pory jednak  
starania te nie dały wyników  i bratobójcza 
walka trwa, zaostrzając się z dnia n dzień.

Mili perspektywa!
( : )  Gandawa. 27. 3. PAT. Int. van der Stegen. 

kióry wynalazł aparat radiowy krótkofalowy, Przy 
pomocy którego można osiągnąć nisze zenje prze­
wodów elektrycznych na snacznei odległości dokr 
nał doświadczenia ze spowodowaniem wybuchu 
Trochu nr- odległość Aoarat r odległości 12 km 
wysadził w powietrze ładunek prochu. *

Dyskusja budżetowa 
w Radzie miejskiej

( : )  P- pirzydent miasta dr. Kaplicki należy widać 
do nzędiu ty cii ludzi, którzy dotrzymują obietnic- 
Skoro w  przemówieniu program owem  wystaw i 
„w tkse l honorow y" w  postaci zapowiedzi wybu^o 
wa-nia gmachu Muzeum Narodowego, zatem niż na 
wczoraj.,}:em  Posiedzeniu postawiona zo ra ła  '■■Pra­
w a konkursu na archUckiioniezuc roy w ią^au e Mu­
zeum i — jak się to pięKtt-ie nazywa ,,u ib 'n is ly  wu- 
utkpWartowanie najbliższego otoczenia gmachu ’ • 
Podsuawą konkursu są plany, opracowane- prze? 
architektów budownictwa miejskiego inż. Iloratyń 
^kiego i K reislera, Konkurs uch w a-l on o rozpisać zgo 
dnie z wnioskiem, przedłożonym przez p i*tyd jum  
miasta. Nagrody przew idziane są w  wysokość 
5.000, 3.000 i 2.000 zł.: architekci ma.ą pote do Po­
pisu.

Poza sprawą Muzeum, która wywołała ożyw io­
ną dystansie (dość rzadkie zjawisko w  dzisiejszej 
Radzie miejskiej)), załatwiono wczoraj Jeszcze ca­
ły  sereg sipraw bieżących, iak: sprzedaże gruntów 
miie,sikiich, oferty na aostaiwy miejskie iitd. Zgodnie 
z  wniosikiem prezydium załatwiono sprawę prze* 
i stoczenia soótici „Caro“ na Krakowską Kasę Tar­
gową, przyczem prezydium nuasta uipoważniono do 

, zaciągnięcia, względnie przejęcia flgzez smiaię poży­
czki w  wysokości 1,300.000 zł., udzielonej dotąd 
sipółc e ,,Gairo‘‘ Przez Bank Dyskontowy warsza­
wski i gwarantowanej przez gminę m. Kiak^wa do 
wysokości 1,000 000 zł.

P o  załatwieniu tej spraiwy zarządzono przerwę. 
P o  krótkiej przerwie przystąpiono do obrad nad 
budżetem na rok 1933/34. Późnym wieczorem ro®* 
ucrcząl wygłaszać generalny referat radca dr. Kan- 
nenbers, poczem sekreitiarz prezydium miasta 
djr. Piotrowski odczytał Jłluż&ze przemówienie łaj 
kie nadesłał radca m., b. min. Kumanieddi, nieobe­
cny na posiedzeniu z powodu choroby. Kolejno za* 
bierałi głos pip. prezydent Bpstein, dyr- K^sser t 
p. Koatrzewtska, poczem posiedzenie przerwano d »  
dnia dzisiejszego.

Możliwość odroczenia 
procesu Gorgonowej

( : ) W  zwdąau z podaną przez nas na Innem adel 
sten wiadomością o ^acborowaniu wzionika trybuna­
łu, sądzące®o Ritę Gorgon, wtcepr-ecesa sądu o k it  
gowego dra Krupiński ego dowiadujeimy sa<ę, że w  20 
dżinach wiieczornych wystąpiła u chore®o sSna 20* 
rączka. W iceprezes dr- Krupiński nie będzie mógł 
uczestniczyć w  dzisiejszej rozprawie, wooec czego 
poddany zoran ie  b-dlanoi lekarzy sądiuw>vh, ceten 
stwierdzenia .orz,jpuszcz ihrego czasu trwania cho­
roby. Zajeżnie od wyniku tego t udania sąd zade­
cyduje, czy rozprawa ma być przerwana aa parę 
dni. tf- aż do powrołu dra. Km>'ńŁkit®o do zdro­
wia, czy eż miejsce wicaprezesa Kiu^ińskiego w  
trybunale sądzącym zajmie sędzia zapasowy dr. 
So-leicikł. asystujący procesowi od samego począ-icu [ 
W  tym wypadku oczywiście wiceprezes dr. Rrur 
pińslki nie mógłby już po wyzdrowieniu ponownie 
we»ść w  silad try bunału

Jak słychać, władze sądowe mają w  dniu dcisiel 
szym  unieważnić dotychczasowe biSeity wstępu na 
rozprawę GoroonoweJ i wydać nowe btfte^.

— ( :) CO W IDZiAJFAi W  PALESTTNIE? Rwpor
taż z podroży, lustrowany hezmemi pr®eźroozami, 
wypowie p. Wilhelm Aleksandrowicz dziś, we wto 
rek, o godz. 5A0 na podw'eczofku towarzyskim 
W IZO. (Floriańska 28, 1. p.) Goście mile widziani.

(!) —  KRAD ZIEŻE  Sonnemag Anna, zam. Pau- 
lińska 22 zgłosiła do policji, te skradziono je j t  
zamkniętego sklepu przy ul. Bożego Ciała przez 
rozbicie szyby w  gómem oknie kapę, 2 chustki 
wełniane oraz kilkanaście chusteczek łącznej war­
tości około 100 zł. Dochodzenia w toku. Laufer 
Marja, zam. Starowiślna 71 zgłosiła, te  skradzio­
no jej z ni<zamkniętej m ify  Jedno- palto męskie 1 
marynarkę łącznei wart. około 50 zł. Dziełowy 
Franciszek, tam. Librowszczyzna 3 zgłosił, że 8'kra 
driono mu z wozu stojącego na ulicy Librowszczy­
zna baranicę do przykrycia nóg wart. 100 zł. K lei­
ner Jokób. zam. Lwowska 11 zgło°ił, że meznany 
sprawca skradł mu z mieszkania przez otwarte 
okno zegarek wart. 20 złotych.

_  (:) DZIŚ W  BIELSKU. Teatr Niemiecki: „Ich 
hab‘ me n Hera in Heidelberg verloren‘‘ , operetka
Reymonta.

Repertuar kin- Apollo: „Libanka chce się ro*- 
wieść" — Mj#skje B lisk o : .Dlaczego zgrzeszy-
tam?" —  Miejskie Biała: „Węgierska miłość"-
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W O L N E  P O S A D Y

DRUKARNIA przyju  s
chłap:a na ukończeniu 

p ra k ty k i ('/ecer^m aszy- 
T iis ia ) . Zgłoszenia: Ag- 
n ic s*K i; 7. podwórce.

1202g

PO SAD  PO SZU K U J A

k i l k u g o d z i n n e j  pra
cy posizukiuie rutynowa­
ny buca hit er (pismo ma 
szynowe- sądownictwo) 
Zgłoszenia pod „Skrom- 
ne wymagania" do Adni 
„N. DzietiiińTca’ '- 12(Hg

K U PN O

MASZYNĘ drukarska 
40X50 cm., w dobrym 
stanie, zatopimy: Kajet. 
Kraków, ul. Boiego Cia 
la 10. 2576kr

R Ó ŻNE

POSZUKUJE s ię  małego 
ogródka w pobliżu ulicy 
Jasnej nk 3 razy tygod­
niowo na godiz. od iO— 
12 rano dla 10-ga dziec:. 
Z^fosizenia: ul. Jasna 2, 
m. 4.______________ 2574kr

D Y W A N Y  do strzyżenia 
iPuzyimuie Fabryka Dy­
wanów „RO -CO “, Od- 
dupat Kraków, oL Toma 
sza 29. i. piętro, tcd 
fon 177-75. 2573kr

„D Y W A N ", Kraków-Pod> 
górze, KiUfci 9, zawiada­
mia o otwarcia — Biura 
Sprzedaży dywanów rę­
cznych i kilimów przy 
uL Szewskiej 4. 2262kr

FIRANKI I KAPY najnc 
wsze wzory, w wielkli 
wyborze. Ceny na.jniż 
sze. Sebastian* 16, m. 3C 

2475k.r

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

Jed»n«i w y p o ży c za ln i
w  K rakow ie, która zaopatrzoną jest 
w  najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

BIBLJGTEKA 
WSPÓŁCZESNA
GIZELI KANFEROWEJ

KRAKÓW  
SEBASTIANA L. 23
Do sprzedania

z powodu przeprowadzka fortepian krótki wiedeń­
ski, biały pokó^ panieński, garnitur na werandę, me­
ble kuchenne. Wiadomość: Aleja Krasińskiego 22. 
drzwi Nr. 5, m.ędzy godz. 2 a 3 popołudniu. 2501kr

Związek Pracowników Pomocy 
Piel;gniarskiel i Masażu

w  Polsce —  Centrala

firaków, Wielopole M lei. 138-45
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali sanatoriów, domów prywatnych I na 
wyjazd.

Również wyszkolone masażystki i masaży­
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska oezpłama.

Bitiio czynne sta je dzień i noc.

HOUrA PRERJA i pierwszorzędnych fabryk poleca

^  A .  R K O A I N E R .  K R A t f ń w  WDLA CZYTELNIKÓW 
.NOWEGO DZIENNIKA'

Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi 
przyjętą przez krytykę z bezsporneni uznaniem 
książkę:

Na trybunie i przed Trybunatem
Dookoła HwESfji żydiiwshiej

b. senatora krezesa senackiej komisji prawniczej

Dra MICHAŁA R1NGLA
wydaną nakładem księgarni F- H osiek a w  W ar  
szawle — oddajemy ją naszym abonentom za­

miast po cenie zwyczajnej Zł. 6‘—  za cenę

Z l  2 .8 0
(na prowincji plus porto 50 gr.)

e •  •
Oto kilka

o tej książce:
głosów prkssy

Lwowska ,,C H W IL A " pisze: Nazwisko Dra Rin- 
gla Jest w publicystyce 1 w  żydowskiem życiu pu- 
bUcznem dostatecznie znane by wymagało bliż­
szych danych Zbiór premówłeń Dra Rlngla stanowi 
poważny przyczynek na szerokim odcinku walki 
Uzymlljonowego żydostwa polskiego o prewo I spra 
wiediiwość.

Warszawski „HAJNT" pisze: Mamy przed sooą 
książkę dziś wysoce aktualną nietylko odnośnie do 
problemów żyd. w Polsce, ale co do kwest]! świa­
towo] polityki slonlstycznei. Autor przemawia w  spo 
sób, pizekonywujący nawet choćby przeciwników 
Z obozu antysemickiego. —  Styl autora, będącego 
politykiem o zakroju europejskim, zaprawiony gdzie 
niegdzie subtelną, a niemniej przeto gryzącą Urobią 
zachowuje wszędzie eleganckie lormy.

„NO W Y DZIENNIK" pijze: Prace Dra Ringia od­
znaczają się bardzo dużemi walorami pls„rskiemi 
publicystycznemu Dr. Ringel jest umysłem trzeź­
wym, jasnym, logicznym, przytem zaś potraf: swe 
myśli formułować nader zgrabnie i precyzyjnie, a 
forma jego fest zawsze wzorcwa. —  Te same zalety 
posiadają również przemówienia D ia  Rlngla. —  Za 
zebranie 1 wydanie swych nrzemówleń uależy się 
Drowi Rlnglowl szczera wdzięczność. Nasza litera­
tura judaistyczna w Polsce w ogóle, a polityczne w  
szczególności Jest tak uboga, że każaą inicjatywę 
w tej dziedzinie należy powitać z gorącem uznaniem

Warszawskie „inO W E  SI O W O " pisze: Zbiór 
przemówień Dra Riugla, pracowicie i sumiennie ze­
branych, odznai zającycn się rzeczowością 1 wnikli­
wością w ocenie tematów, są niezmierni ckawym  
dokumentem czasu, który m ną! i ważkim instrn- 
mentem w  politycznej walce o równouprawnienie 
żrdostwa w  czasach, które idą

Lwowski „TUOBLAT** pisze: Ksląikę Dra Rlngla 
czyta sie z  wielklem zainteresowaniem.

najpiękniejszym  i S
R
E
b
R
O

podark iem  
ślubnym

i okolicznościo­
w ym  jest

SREBRO
PO CENACH
poleca

I.HALPERN W  u R A I fi W 
UblBA GRODZKA 58. TEli. 128-43

UfieiKf uiybdr
n a jw y tw o r­
niejszych  
przedmiotów  
srebrnych  
i złotych oraz 
prawdziwej 
biżuterji 
i zegarków

ZNIŻONYCH

pierwszorzędnych fabryk poleca
—  A . G R O N N E R ,  KRAKÓW

iiutt i del. sprzedaż 3it gumew.. chirurg, i opałmek
GtitJDZKA 69 (wejście od ul. św. Idziego) 

^  C en y  n is k ie !  W ie lk i  w y b ó r !

Wyprawy ślubne i niemowlęce*
bieliznę męską ; pościelową., py jam y i t. d. w y -  
konujc szybko, starannie i punktualnie pracow­
nia .Ognisko ul. Stolarska 15, I- piętro-
W ielk i w yb ó r fasonów  od  naiafiszych do naj­
wykwintniejszych- C eny niskie.

Zam ów ienia przyjm uje się codziennie między 
godz. 11— 1, z wyjątk iem  sobót i świąt Tele­
fon 155-21.

>*■ F R E I W A L D Af  j  Kraków, Flcrjainka ł ł ,  i. p.

X "  Nowości w wełnacn ■%
m  M  iu ż  n a d e s z ł y  A
m M  najteniej — największy wybór k  I  

t y l k o  u

___________________________ U

MIESZKANIE 
4 - F O K  O  J C  W e

słoneczne, z kom fortem , w  śródmieściu lub  
niedaleko śródmieścia poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „W iosn a* do Adm . Now . Dz.

PISANIA N A M ASZYN ACH
syst. ameryk. 10-cio palcowym, biegle i pewnie wyuczają 
kursy handlowe Feinberga Starowiślna 28.
lamżo udziela się indywidualnej nauki: stenogratji, 

kaligraf ji, księgowości, Loresponaencji i. L d. 
Rozpocząć można codziennie w godzinach urzędów

Dla Fań najnowsze kapelusze!
Szlagiery sezonu, modele wledeńrkie i paryskie

w vkouuje PRACOWNIA MODNIARSKA
B r .  P E R L B E B C k  R Ó W N Y  

K r a k ó w ,  u l.  S e b a s t ja n a  3 2 ,  o  t i r .  I I .  p .
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 

Przeróbki wedle najnowszych żurnali po z? 2*a0

L I C Y T A C J A
Podaje się do publicznej wiadomości* że w ma 

gazynach koleje wo-cejjjiycM na dworcu towaro­
w ym  w Krakowie, p r*y ui] Kamiean'j» odbędzie 
się w  dniu 24 kwietnia 1933, o godz. 10 rano. 
publiczna licytacja zagranicznych przesyłek ko 
lejowych i pocztowych, jako to:

w yrobów  tekstylnych, w yrobów  ze szkła, 
dnzewa, metali, porcelany, gumy. farb, lakierów, 
pait lepu, nasion, skór, skórek futrzanych, szcze­
ciny, różnych towarów  kolonialnych, wkia i *• 
P -, o ile odbiorcy tyoh towarów nie wykui-.ą Ich 
dc dnia licytacji- Nadio odbędzie się sprzedaż 
towarów skonfiskowanych, iako to; l  zegarka, 
obrączki, 2 pierścieni, kolii ze złota, 2 zegarków, 
2 łańcusz-ków i zastawy stołowej ze srebra, 2 
harmonij ręczn ych , pocztówek, około 100 gra­
mofonów małych, baterii do lampek elektrycz­
nych, kurtek skórzanych, chustek, odzieży, bie­
lizny, obuwia, uprzęży do kom, 58 kg- tkaniny 
jedwabnej i t. p. przedmiotów.

W  razie niesprzedania towarów w  tym ter­
minie, następna licytacja odbędzie się w tern sa­
mem miejscu- dnia 15 maia 1933 r- o tej samej 
godzinie.

Kierownik Urzędu Celnego:

2519kr W . ZALESIŃSKI.

PRENUM ERATA: w Krakowie na prow. miesięczcćę Zł. 6*00. kwartał. Zł 180C 

w Krakowie * . C- o&~eo do domu „ .  r a  m „ 19>
Na piowincjr z przesyLa pocztowa .  „ 6*68 m „  18*91
Z&jn zt< a z przesyłka pocztowi „ „ 10*08 m *  0O*Of

K O W Y  DZIENNIK" wychodź-1 codziennie także w iy  dnłrlir1 I doi pośwla

OGŁO.sZENLA: Pod ruw a obUczeń :csż I mOłmetr wjedayn lamie.—  Struna w  
tekście i nadesłaoem ma 8 I n r  po 74 mSkn. - Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mlłkn. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne Kczymy za 10 stów 

CEN Y w złotych: i  atroe* 1*28. —  Tekst 1*— . Nadesłsn* 8*78. —  Za tekstem 
0*28. — Drobna od iłowa 0*20. Dia poszukujących pracy 0*10-—  Gratala* 
ci* 12*50 —  Z r  zast-*eżen!e miejsca dolicza sie 2596

W yd aw ca : Za Spółkę W y d  „Nowy DztectiOt**: Zygmunt HochwtJd —  Redaktor oaczefcy: Dr W flhete BerkeJhammer.
Redaktfi odpowledckAy. Zygfryd Moaea- — Kows Drukarnia Dzóenitlkawa. K.aków Orne okowr 1, pod zarzaden MaksymSjana Fekłni an;


